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N I E  M A  W O L N O Ś C I  B E Z  S O L I D A R N O Ś C I

Piotr Miączyński

Inflacja zaczyna gryźć na poważnie. W ubie-
głym tygodniu klienci sieci kablowej Multime-
dia Polska dostali e-maile z informacją o zmia-
nach w umowach od 1 stycznia. Firma infor-
muje, że będzie mogła samodzielnie podno-
sić i wprowadzać nowe opłaty abonamento-
we. Jeśli komuś się to nie podoba, może teraz 
wypowiedzieć umowę. Jeśli nie zrobi się nic, 
abonenta w stosunku z siecią zacznie obowią-
zywać klauzula waloryzacyjna, która upraw-
nia firmę do zwiększenia opłat o wartość pół-
rocznej bądź rocznej inflacji. I w przypadku ta-
kiej inflacyjnej podwyżki już nie można zerwać 
umowy bez zwrotu przyznanych ulg.

Turbulencje 
w gospodarce
Wcześniej podobne zapisy 
wprowadziły m.in. Oran-
ge Polska, T-Mobile Pol-
ska i Play. 

Pod koniec listopada 
pod lupę klauzule infla-
cyjne wziął UOKiK. – Śro-
dowisko ekonomiczne, 
w którym funkcjonuje-
my od kilkunastu miesię-
cy, sprawia, że przedsię-
biorcy podejmują działania mogące nega-
tywnie oddziaływać finansowo na konsumen-
tów. Zmiany istotnych elementów trwające-
go zobowiązania nie zawsze są dopuszczalne, 
dlatego wszcząłem postępowania wyjaśnia-
jące – mówił Tomasz Chróstny, prezes Urzę-
du Ochrony Konkurencji i Konsumentów.  

Całe zamieszanie pokazuje, jak bardzo 
zmieniła się nasza rzeczywistość gospodarcza 
w ostatnim czasie. Samolot o nazwie „polska 
gospodarka” leciał ostatnio i tak tylko na jed-
nym silniku, czyli konsumpcji. Teraz wszedł 
zaś w strefę gwałtownych turbulencji. 

Inflacja w listopadzie, owszem, była niższa 
od prognoz. Spadła z 17,9 proc. do 17,4 proc. 

W grudniu ma być podobnie. Ale nawet 
sprzyjający rządowi Polski Instytut Ekono-
miczny szacuje, że szczyt inflacji dopiero 
przed nami, „prawdopodobnie wystąpi w lu-
tym – inflacja przekroczy wtedy 20 proc.”.

Wielkie podwyżki
Tak naprawdę wielkie podwyżki są dopie-
ro przed nami.  

Tylko do końca roku mamy niższy VAT  
na paliwa (8 proc. zamiast 23 proc.). Ze 
względu na powrót VAT do normalnej staw-
ki ceny litra benzyny i oleju napędowego 
podskoczą o blisko 1 zł. Również tylko do 
stycznia obowiązuje 0 proc. stawki VAT na 
gaz. Zamiast tego taryfy (netto) na gaz dla  

gospodarstw domowych 
oraz instytucji świadczą-
cych usługi socjalne (np. 
szpitale, szkoły, muzea) 
zostaną zamrożone na 
poziomie tegorocznych. 
W ostatecznym efekcie 
rachunek za ogrzewanie 
domu gazem wzrośnie 
średnio o blisko 110 zł na 
miesiąc.  

Podobnie będzie 
z prądem.

Są jakieś dobre wie-
ści? Zerowy VAT na żywność będzie dalej  
obowiązywał, co najmniej przez I półro-
cze 2023, a pewnie i dłużej, bo jesienią są 
wybory do parlamentu. Ale niezależnie od 
obietnic polityków miesiąc w miesiąc do-
stawcy przychodzą do sklepów z żądania-
mi podwyżek. 

– Ceny już nie spadną. Mogą się jedynie 
zatrzymać – mówi nasz rozmówca z bran-
ży handlowej.  

Ile będzie to trwało? – Wyhamowanie 
cen zajmie jakieś siedem miesięcy – ocenia.  

Ale siedem miesięcy od momentu, kiedy 
zacznie się uspokajać gospodarka, a na to na 
razie się nie zanosi. + ► 12

W umowach na świadczenie usług zaczynają się pojawiać 

klauzule in�acyjne pozwalające �rmom podnosić ceny 

w trakcie trwania umów, bez pytania klientów o zgodę.  
Czas stabilności de�nitywnie się skończył

Drożyzna 2023

Taniej  
 już było

Nakład 58 tys. + 294 tys. prenumerat cyfrowych 

Kraj

TK 
„zainfekowany” 
Sprawa bezczynności Kancelarii 
Sejmu sprowokowała NSA do 
oceny Trybunału Julii Przyłębskiej. 
Sąd admnistracyjny był bezwględ-
ny w ocenie. Poszło o dublerów ► 6

Świat

Węgry blokują pomoc 
dla Ukrainy
Węgry wstrzymały przyznanie Ukrainie 18 mld 
euro finansowanych ze wspólnego unijnego długu. 
To element gry z Brukselą o pieniądze dla Węgier 
z funduszy spójności i KPO 
► 10
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Samolot o nazwie 

„polska gospodarka” 

leciał ostatnio na jednym 

silniku, czyli konsumpcji. 

Teraz wszedł w strefę 

gwałtownych turbulencji

BŁĘKITNA  
PLANETA
To kultowe zdjęcie naszej planety, które 

dokładnie 50 lat temu wykonała załoga 

ostatniej misji Apollo 17 na Księżyc.  

NASA zatytułowała je „Blue Marble” 

(błękitna marmurka). Według NASA  

to najczęściej rozpowszechniana fotogra�a 

na świecie

Kultowe zdjęcie Ziemi 
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Tak szpieguje 
Polak
Nie wszystkim nad Wisłą spodo-
bają się polskie wątki w wydanej 
pośmiertnie ostatniej powieści 
Johna le Carré
►16-17F
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Kirstie Alley 1951-2022
Gwiazda spoza kanonu

Umiała wcielić się w kobie-
tę na skraju załamania 

nerwowego i była przy tym 
piekielnie zabawna – wspo-
mina Ted Danson, kolega 
Kirstie Alley z planu „Zdrówka”. 
Aktorka zmarła na Florydzie 
w poniedziałek po chorobie nowo-
tworowej.

To właśnie serial „Zdrówko”, 
nadawany w latach 1987-93, przy-
niósł jej uwielbienie Ameryki, na-
grodę Emmy i Złoty Glob. Gra-
ła w nim menedżerkę baru, w któ-
rym serialowi bohaterowie prze-
siadują godzinami. „Relacja z nią 
była jedną z najbardziej wyjątko-
wych w moim życiu” – napisał John 
Travolta, z którym Alley grała w se-
rii komedii „I kto to mówi?”.

W latach 90. była jedną 
z największych gwiazd Hol-
lywood. Z każdym kolejnym 
rokiem media jednak pisa-

ły coraz mniej o jej dokona-
niach zawodowych, a coraz wię-
cej o życiu prywatnym. O scjento-
logii (Alley była członkinią sekty od 
końca lat 70.), kokainowym nałogu, 
wspieraniu Trumpa.

I o wahaniach wagi. W 2005 r. 
wystąpiła nawet w wymyślonym 
przez siebie serialu „Gruba aktor-
ka”. Zagrała w nim wersję siebie: 
niegdyś rozchwytywaną gwiazdę, 
która teraz, nieco cięższa i mniej 
przystająca do narzucanych przez 
magazyny modowe kanonów pięk-
na, na nowo próbuje odnaleźć się 
w Hollywood. + Marta Górna

Agnieszka  
Kublik

Dwie prawdy 
smoleńskie

J
arosław Kaczyński dotąd nie ukrywał, że w sprawie 
katastrofy smoleńskiej ma zaufanie do Antoniego Ma-
cierewicza i jego podkomisji, a nie do Zbigniewa Ziobry 
i jego prokuratorów.  

Kaczyński – jak każdy, kto w katastrofie sprzed 12 lat 
stracił bliskich – ma prawo do wiedzy o tym, co się tam wyda-
rzyło. Ale jest w wyjątkowej, uprzywilejowanej sytuacji. Jako 
szef szefa państwa ma do dyspozycji instytucje śledcze.

Podkomisja smoleńska twierdzi, że ma dowody na za-
mach. Prokuratura – jak wynika z upublicznionej właśnie 
końcowej opinii międzynarodowych biegłych – że dowody na 
zamach nie istnieją. Opinia biegłych nosi datę 20 września 
tego roku. W związku z tym mam pytania do prezesa Ka-
czyńskiego.

Czy tę opinię pan poznał, jeśli tak – to kiedy?
Czy mówiąc np. 10 listopada, że „dziś o tym już wiemy na 

pewno, doszło do zamachu smoleńskiego”, wiedział pan, że 
międzynarodowi biegli wykluczają wybuch?

Jeśli wiedział pan o tym, to dlaczego tak kategorycznie 
mówił pan o zamachu?

Czy nie wierzy pan 
międzynarodowemu 
zespołowi biegłych 
pracujących dla proku-
ratury?

Czy wierzy im pan, 
ale nie chce tego pu-
blicznie przyznać?

Jeśli dopiero teraz 
zapoznał się pan z tą 
opinią biegłych, to czy 
zmieni pan zdanie 
w sprawie zamachu?

Czy zastanawia 
pana, dlaczego Ziobro 
zwlekał od września 

z informacją o ustaleniach biegłych?
Panie prezesie, jeżeli podkomisja Macierewicza przedsta-

wiła fałszywe wnioski, to kiedy pan ją rozwiąże?
Jeśli wedle pana to biegli prokuratury się mylą, to jakie 

pan wyciągnie z tego konsekwencje?
Tyle razy zapewniał pan, modląc się podczas smoleńskich 

miesięcznic, że prawda jest najważniejsza. Teraz państwowe 
instytucje pokazują dwie wersje prawdy. Chciałabym wie-
dzieć: co zamierza pan z tym zrobić?

Bardzo proszę o szybkie odpowiedzi, bo to sprawa do-
tycząca nie tylko pańskiej wiarygodności, ale także całe-
go państwa.

Jeśli uzna pan, że nie ma co mi odpowiadać, przyjmę to za 
potwierdzenie, iż bardziej się panu opłaca mącić w tej spra-
wie, niż wyjaśniać.

Z góry dziękuję za odpowiedzi. +

Nie płacimy 
alimentów

MLD ZŁ
Tyle wynoszą już w Pol-

sce zaległe zobowią-

zania z tytułu alimen-

tów – wynika z danych 
Rejestru Dłużników BIG 
InfoMonitor. W ciągu roku 
zaległości alimentacyjne 
Polaków wrosły o blisko 
4 mld zł. Alimentów nie 
płaci 278 624 rodziców
► Wyborcza.biz

13,4
Mam pytania do Jarosława 

Kaczyńskiego. Ważne,  

jak na nie odpowie.  

Ale jeśli będzie milczał, 

będzie to oznaczać,  

że w sprawie katastrofy 

smoleńskiej bardziej mu się 

opłaca mącić, niż wyjaśniać

Gdynia
Czołgi i armatohaubice z Korei Południowej

Do gdyńskiego portu dotarła pierwsza dostawa sprzętu pancernego kupionego w tym roku w Korei Po-
łudniowej. Przypłynęło w niej 10 czołgów i 24 armatohaubice. W sumie Polska zamówiła 1000 czołgów 
i 672 armatohaubice.
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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Jeśli nie wierzysz w duszę, musisz przecież uznać,  
że ciało twoje żyć będzie jako trawa zielona, jako obłok. 

Jesteś przecież wodą i prochem. 
J.Korczak 
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Księciu Życia i piasku Dębek i zacisza Murowańca 
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Wielkie Nie Ma Cię 
 

Ale jesteś w Sercu i Czuciu 
 
 

Olga 
 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34222132

 
 

Wyrazy głębokiego współczucia 
 

dla 
 

Mateusza Mazura 
 

z powodu śmierci  
 
 

Taty 
 
 

składają 
 

koleżanki i koledzy z EY. 
 
 

 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34222090
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Zanim kraj rozpaliła debata o 30 lub 
50 mln premii – nie nazywajmy jej 
awanturą, to konstruktywna, prze-
siąknięta zapachem szatni rozmowa 
– operacja mundial przebiegała bez-
szmerowo, bez zaniedbania żadnego 
detalu.

Przezorność najważniejszych czyn-
ników, państwowych i pezetpeenow-
skich, doceniliśmy już wtedy, gdy usły-
szeliśmy, że do Kataru poleciał z pił-
karzami Kamil Bortniczuk. Skoro na 
pokładzie przebywał minister, federa-
cja zgodnie z przepisami nie musia-
ła płacić za wynajem rządowego czar-
teru. I zaoszczędzone pieniądze mo-
gła odłożyć na inwestycję w szkolenie 
– to moja hipoteza, ale skądinąd wia-
domo, że prezesowi Cezaremu Kule-
szy, podobnie jak wszystkim poprzed-
nikom, edukacja młodzieży mocno le-
ży na sercu.

Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się 
też, że dzięki ciepłym relacjom szefa 
PZPN i ministra doborowej ekipie na-
szych działaczy oraz sztabowi trener-
skiemu nie zabrakło na turnieju nicze-
go. Świat jest tak pomysłowo urządzo-
ny, że kanałami dyplomatycznymi al-
kohol może płynąć także tam, gdzie 
ludzie nie potrafią się nawet porząd-
nie urżnąć – jak Katarczycy czy w ogó-
le Arabowie, uzależnieni od przesło-
dzonych herbat.

Ten kochany orzełek
Zabezpieczyliśmy się więc na wszyst-
kich frontach. Wprawdzie w katar-
skiej stolicy istnieją lokale, w których 
kelnerzy i barmani polewają, ale gdy-
by zawiedli, dysponowaliśmy własną 
aprowizacją. Nie trzeba było się oba-
wiać o dobrostan Czesława Michnie-
wicza. Trener drużyny narodowej ży-
je pod wysokim napięciem, potrzebuje 
się odprężyć – podświadomie zwierzał 
się z tego nawet w pogawędce z repor-
terami o umiejętnościach polskich za-
wodników, gdy samokrytycznie żalił 
się, że nie jest w stanie zamieniać wo-
dy w wino.

Wszystko wyglądało więc na lo-
gicznie, precyzyjnie zaplanowa-
ne, a zarazem wyrażało etos nasze-
go futbolowego środowiska, w któ-
rym – jak głosiło niegdyś hasło na au-
tobusie reprezentacji – liczy się sport 
i dobra zabawa. Dopiero jednak wie-
ści o 30 lub 50 mln zł, które obiecał 
drużynie premier Morawiecki, prze-
konały nas, że do mundialu Rzeczpo-
spolita była przygotowana totalnie, 
w stopniu niedostępnym dla zagra-
nicznej konkurencji.

Podpytałem kolegów z innych kra-
jów, czy u nich też trzymający wła-
dzę politycy odwdzięczają się repre-
zentacji kraju publicznymi pieniędzmi 
za wyniki na turnieju, dorzucając się 
do premii obiecanych przez federację 
(i poniekąd FIFA). Niemcy byli skoło-
wani, początkowo nie rozumieli, o co 
mi chodzi („przecież piłkarze wyciąga-
ją wielką kasę w klubach”). Zaprzeczy-
li też Francuz i Duńczyk. Anglik roz-
chichrał się, gdy usłyszał, że w polskiej 
szatni podział rządowego podarku 
negocjowano akurat przed meczem 
z Argentyną.

Tym większe należy się uznanie 
premierowi Morawieckiemu, który 
postanowił przekazać piłkarzom fi-
nansową zachętę, gdy siedział z ni-
mi przy stole (nie mylić z przekazy-
waniem pod stołem). Składał obiet-
nice poza protokołem, był hojny sam 
z siebie, prawdopodobnie powodowa-
ły nim porywy serca i bezwarunkowy 
patriotyzm – działał w stanie wyższej 
konieczności. Niby wiadomo, że re-
prezentanci Polski walczą na boisku 
z miłości do gry z orzełkiem na piersi, 

ale tylko władca nieroztropny polegał-
by wyłącznie na ich ornitologicznych 
upodobaniach. Każdy sposób zwięk-
szania szans na sukces jest bezcenny, 
gdy mamy do czynienia z misją wagi 
narodowej.

Igrzyska już mamy
Okazali się tego świadomi również 
członkowie polskiej kadry. Piłka-
rze mogli się żachnąć – „nie chcemy 
przytulać publicznych pieniędzy”, 
„w zagranicznych klubach zarabia-
my miliony w twardej walucie”, „nie 
zauważylibyśmy dodatkowej wypła-
ty na kontach, zresztą są istotniej-
sze społecznie cele”. A jednak skwa-
pliwie zaakceptowali ofertę, by już 
w trakcie mistrzostw przeciwsta-
wiać się Michniewiczowi, który miał 
przeć ku pogrubieniu działki dla 
sztabu trenerskiego z 10 do 20 proc. 
całości. Obie strony – upieram się: 
nie konfliktu, lecz męskiej wymia-
ny zdań – wykazały się pragmaty-
zmem, który podziwialiśmy rów-
nież na boisku. Pełna harmonia po-
staw. W dziedzinie futbolu Polskę 

reprezentują zawodowcy, którzy nad 
styl zawsze przedkładają wymierny 
rezultat.

Dzisiaj jeszcze lepiej zatem rozu-
miemy, dlaczego do wyjścia z gru-
py trener parł z morderczą bez-
względnością – konsekwentnie, uni-
kając ryzyka. Znów upiększył swo-
ją reputację, wzbogacił ją o kolejne 
liczby nie do zmycia. Do 711 dorzu-
cił 30 000 000 lub 50 000 000 (ustali-
my kiedykolwiek kwotę czy okryje ją 
wielka tajemnica mundialu?), dolepił 
też 20 proc.

Równocześnie jako postać histo-
ryczna potężnieje pan premier. Już 
wcześniej zasłużył się poparciem dla 
organizacji w Krakowie w 2023 roku 
tzw. igrzysk europejskich, które po-
chłoną 400 mln zł, finansowaniem 
podzielą się władze centralne i samo-
rządowe – ładny gest, bo impreza ni-
kogo na świecie nie interesuje i gdyby 
nie zapał Polaków, prawdopodobnie 
w ogóle by się nie odbyła. A teraz Mo-
rawiecki pchnął nas jeszcze do wyj-
ścia z grupy na mundialu.

Gwoli sprawiedliwości wypa-
da jednak dodać, że za pioniera mo-
że uchodzić tylko w przywoływanych 
wyżej państwach europejskich. Sau-
dyjczycy chwalili się, że ich król re-
gularnie obdarowuje piłkarzy spor-
towymi samochodami czy finanso-
wymi bonusami, gdy wygrają jakiś 
mecz. Żyją w bajecznym luksusie, 
choć na mundialu nie umieją nawet 
wygramolić się z grupy.

Nasz szejk Morawiecki nie płaci za 
byle co. Polscy piłkarze mają honor, na 
premię ciężko harowali.+
Rafał Stec
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Premie(r) dla piłkarzy

Astronomiczne liczby trenera 

Michniewicza, szejka Morawieckiego  

i gwiazd polskiego futbolu
Chyba jeszcze nigdy nie zdobyliśmy aż tylu dowodów i poszlak świadczących o perfekcyjnym przygotowaniu 

reprezentacji Polski – i całego naszego państwa – do mistrzostw świata.

Niemcy byli skołowani, początkowo nie rozumieli,  

o co mi chodzi („przecież piłkarze wyciągają wielką kasę 

w klubach”). Zaprzeczyli też Francuz i Duńczyk. 

Anglik rozchichrał się, gdy usłyszał, że w polskiej szatni  

podział rządowego podarku negocjowano akurat  

przed meczem z Argentyną

• Prezes PZPN Cezary Kulesza i selekcjoner reprezentacji Polski Czesław Michniewicz FOT. KUBA ATYS / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Ksiądz oskarżany 

o molestowanie nie 

odpowie za swoje czy-

ny przed sądem, bo się 

przedawniły. O�ary 

nie mogą głośno mówić 

o swojej krzywdzie, po-

nieważ według prawa 

ksiądz jest niewinny. To 

on może je ścigać.

Małgorzata Rusek

– To jest wprost nie do uwierzenia. To my je-
steśmy pokrzywdzeni, ale wychodzi na to, że 
to nas się karze za to, że mieliśmy odwagę po-
wiedzieć, co nas spotkało ze strony księdza. 
Jedno jest pewne: ten wyrok nie zamknie 
nam ust. Może nas ksiądz pozywać o pomó-
wienie, nadal będziemy głośno mówić o jego 
winach, skoro to jedyny sposób – mówi Mi-
chał, jeden z mężczyzn, który oskarżył księ-
dza Stanisława S. o molestowanie w czasie, 
gdy miał około 10 lat.

Ofiary miały odwagę wystąpić
O sprawie księdza Stanisława S., byłego ka-
pelana „Solidarności”, wikarego i proboszcza 
w wielu parafiach w diecezji radomskiej, pi-
saliśmy wielokrotnie. Byli wychowankowie 
z parafii w Pionkach oskarżyli go o molesto-
wanie seksualne w czasie, gdy byli dziećmi. 
Zawiadomili kurię diecezjalną, ta w lipcu 
2019 roku zawiadomiła prokuraturę.

Śledczy drobiazgowo zbadali sprawę, prze-
słuchali ponad setkę świadków, ustalili z imie-
nia i nazwiska ośmiu poszkodowanych, którzy 
odważyli się złożyć zeznania i w prokuraturze, 

i potem przed sądem. Była to dla nich bardzo 
trudna sytuacja, powrót do traumatycznych 
zdarzeń, które niejednokrotnie wyparli z pa-
mięci. Kilku z nich przyznało, że o tym, co ich 
spotkało ze strony księdza, nigdy nie powie-
dzieli swoim bliskim, rodzicom czy żonom. 
Kilku z nich odczuwa konsekwencje tamtych 
przeżyć do tej pory. A jednak stanęli przed są-
dem z otwartymi przyłbicami i opowiedzieli 
te historie. Oskarżany przez nich ksiądz nie 
miał tyle odwagi. Na widok jednego z poszko-
dowanych na korytarzu sądowym uciekł i już 
nie wszedł do sali sądowej.

Ksiądz nie stanął przed sądem jako oskar-
żony o molestowanie nieletnich. Prokuratu-
ra musiała umorzyć śledztwo, bo sprawy po-
szkodowanych, do których dotarła, się prze-
dawniły. To pierwszy zapis, który wtórnie wik-
tymizuje ofiary. Gdy ukończą 30. rok życia, 
to choćby ich zeznania były uznane za wia-
rygodne, prześladowca nie zostanie ukarany. 
A często jest tak, że trzeba do tego momen-
tu dorosnąć, nabrać dojrzałości, aby głośno 
opowiedzieć o traumie z dzieciństwa. Spe-
cjaliści od dawna powtarzają, że w przypad-
ku przestępstw seksualnych wobec dzieci in-

stytucja przedawnienia jest niesprawiedli-
wa i krzywdząca. O zmianę przepisów wal-
czą posłowie Lewicy. Projekt znoszący całko-
wicie instytucję przedawnienia we wrześniu 
tego roku został odrzucony głosami Zjedno-
czonej Prawicy.

Teraz Joanna Scheuring-Wielgus, posłan-
ka Nowej Lewicy, zapowiada ponownie zło-
żenie projektu ustawy likwidującej przedaw-
nienie przestępstw seksualnych wobec dzieci.

– Pokrzywdzeni o swojej traumie z dzie-
ciństwa mówią w większości przypadków, jak 
już są dorośli, a ta trauma trwa i z tą krzyw-
dą żyje się do końca. Kluczowe jest, żeby ci, 
którzy się otworzą, mieli możliwość posta-
wienia sprawcy przed wymiarem sprawie-
dliwości – mówi mi Scheuring-Wielgus. Ty-
le że to jest walka o przyszłe sprawy o mole-
stowanie nieletnich. Nawet gdyby posłowie 
przyjęli ustawę i zmienili prawo, to nie bę-
dzie ono dotyczyło spraw już umorzonych. 
Bo prawo nie działa wstecz.

Niewinny, bo nieskazany?
Ale to nie koniec potrzebnych w prawie pol-
skim zmian. Wracając do sprawy księdza S., 
która obnażyła paradoks w przepisach: spra-
wa o molestowanie z powodu przedawnienia 
została umorzona przez prokuraturę. Ale ta 
postawiła księdza przed sądem za składanie 
fałszywych zeznań w śledztwie i fałszywym 
zawiadomieniu o popełnieniu przestępstwa. 
Śledczy uznali, że zeznania pokrzywdzonych 
są wiarygodne, według nich ksiądz dopuścił 
się molestowania chłopców. Ale w śledztwie 
kłamał, mówiąc, że to pomówienia. Sam też 
zawiadomił policję, że ktoś pomawia go w sie-
ci, pisząc o nim, że jest pedofilem.

Sąd od obu czynów go uniewinnił. Przede 
wszystkim według obowiązujących przepi-
sów (uchwała Sądu Najwyższego z ubiegłe-
go roku) nie ponosi odpowiedzialności karnej 
osoba, która będąc przesłuchiwana w charak-
terze świadka lub oskarżonego, składa nie-
prawdziwe zeznania w sytuacji, gdy te mo-
głyby narazić ją lub osoby najbliższe na od-
powiedzialność karną. Innymi słowy: ksiądz 

Za tę winę  nie będzie k
Pedo�lia w Kościele

Siedmiu pokrzywdzonych
Wszystkie grzechy księdza S.

D
awni wychowankowie 
księdza Stanisława S. 
oskarżyli go o molestowa-

nie seksualne w czasie, gdy mie-
li od 9 do 12 lat. Do wykorzysty-
wania seksualnego chłopców 
przez księdza S. miało docho-
dzić na plebanii albo w jej okoli-
cy, na wyjazdach harcerzy i mi-
nistrantów na biwaki i zimo-
wiska. Mężczyźni kilka lat te-
mu sprawę zgłosili (pierwszy 
z nich w 2013 roku) do kurii die-
cezji Radomskiej, ta dopiero 
w 2019 roku zawiadomiła pro-
kuraturę. Śledczy po drobiazgo-
wym śledztwie dotarli do sied-
miu pokrzywdzonych, dziś do-
rosłych mężczyzn, i uznali ich 
zeznania za wiarygodne.

Ci obecnie dorośli mężczyź-
ni stanęli przed sądem w spra-
wie, w której ksiądz został 
oskarżony o składanie fałszy-
wych zeznań i fałszywe zawia-
domienie o przestępstwie po-

mówienia go, i opowiedzie-
li o krzywdach, jakich dozna-
li ze strony kapłana. Te opo-
wieści są wstrząsające. Jeden 
z nich mówił, że został skrzyw-
dzony przed I komunią świętą. 
Przychodził na plebanię oglą-
dać bajki, bo w domu był tylko 
czarno-biały telewizor. Ksiądz 
wykorzystał go, a po wszyst-
kim dał mu figurkę Matki Bo-
skiej. Gdy to się powtórzyło, do 
pokoju weszła siostra zakon-
na. – Musiała widzieć, że leżę 
częściowo rozebrany, a ksiądz 
jest przy mnie. Po tym zda-
rzeniu ksiądz zniknął z para-
fii – opisywał mężczyzna. Re-
lacje mężczyzn się powtarza-
ją: – Było dotykanie genitaliów 
przez spodnie czy wkładanie 
rąk pod spodnie lub bieliznę 
podczas różnego rodzaju wi-
zyt w jego pokoju na plebanii. 
Na obozach harcerskich ksiądz 
pod pretekstem przymusowe-

go prysznica zabierał harce-
rzy w wieku od 9 do 17 lat pod 
zbiorowy prysznic, gdzie edu-
kował ich, że trzeba dbać o hi-
gienę intymną, po czym każde-
mu zdejmował napletek i mył 
genitalia – relacjonował jeden 
z poszkodowanych.

– Pamiętam raz na zimowi-
sku, śpiąc obok księdza, obudzi-
łem się, czując, że ksiądz dotyka 
moich genitaliów. Byłem cały 
sparaliżowany strachem. Uda-
wałem, że śpię. Ksiądz następ-
nie, korzystając, że wszyscy do-
okoła śpią, zaczął uprawiać ze 
mną seks oralny. Byłem w szo-
ku! Udawałem, że śpię, choć ca-
ły się trząsłem w środku. Naj-
gorsze było to, że kładąc się 
wieczorem, trząsłem się ze stra-
chu i zastanawiałem, czy sytu-
acja znowu się powtórzy – mó-
wił mężczyzna przed sądem.

Kolejny zeznawał: – Mia-
łem wtedy 9 lat. Ja i moi rodzi-

ce ulegli urokowi osobistemu 
księdza. Byłem pod tak ogrom-
nym wrażeniem księdza, że na-
mówiłem rodziców, aby zapro-
sili go do nas do domu na ko-
lację. Po kolacji, a było oko-
ło godz. 22, ksiądz zapropono-
wał, abym spędził u niego noc 
na plebanii. Ksiądz samocho-
dem zawiózł mnie na plebanię 
do swojego mieszkania i tam 
mnie wykorzystał seksualnie. 
Następnego dnia rano powie-
dział, żebym opuścił mieszka-
nie, bo musi iść odprawić po-
ranną mszę. Wróciłem do do-
mu sam, na piechotę.

To tylko wybrane przykłady. 
Więcej drastycznych wyznań 
ofiar księdza S. można znaleźć 
na Radom.wyborcza.pl w tek-
ście pt. „To się działo na pleba-
nii, na biwakach, na wyjazdach 
do Częstochowy. Ukryta histo-
ria kapelana »Solidarności«”. +
Małgorzata Rusek

• Dwa lata temu w Krakowie pod mieszkaniem kardynała Stanisława Dziwisza odbyła się manifestacja pod hasłem: „Wierzymy  

ofiarom. Dziwisz nie” FOT. JAKUB PORZYCKI / AGENCJA WYBORCZA.PLAV
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mógł kłamać, że nie molestował. Nie złożył 
też fałszywego zawiadomienia o przestęp-
stwie, bo – jak wyjaśniał sąd – nigdy nie był 
skazany prawomocnym wyrokiem za mole-
stowanie. W świetle prawa jest niewinnym 
człowiekiem. Mógł więc czuć się pomówio-
ny oskarżeniami o molestowanie, nawet gdy 
kierowali je poszkodowani – tak uznał sąd.

Idąc dalej, teraz ksiądz będzie mógł, opie-
rając się na tym wyroku, oskarżyć swoje ofia-
ry o pomówienie. Bo przecież jest niewinny, 
nigdy nie został skazany prawomocnie za mo-
lestowanie. A nie został, bo sprawy się prze-
dawniły. Kwadratura koła.

Biskup poniósł karę
Prokurator już zapowiedział wystąpienie do 
sądu o pisemne uzasadnienie wyroku unie-
winniającego księdza. – Chcemy zapoznać 
się z argumentami sądu, zdecydujemy wte-
dy o apelacji – mówi prokurator Robert Czer-
wiński z Prokuratury Okręgowej w Radomiu.

I jeszcze jeden absurd: w Watykanie nadal 
toczy się postępowanie kanoniczne w sprawie 
księdza Stanisława S. Hipotetycznie zakłada-
jąc, że zostanie przez Kościół uznany za win-
nego molestowania, nadal nie będzie moż-
na mówić, że jest winny przestępstw seksu-
alnych wobec dzieci w świetle polskiego pra-
wa. Jedynym winnym w tej sprawie będzie 
były biskup radomski Henryk Tomasik, któ-
rego Stolica Apostolska ukarała za nieprawi-
dłowości przy badaniu oskarżeń wobec księ-
dza S. Biskup ma trzyletni zakaz odprawiania 
mszy i uczestniczenia w publicznych uroczy-
stościach na terenie diecezji radomskiej. +

ie kary
Pedo�lia w Kościele

Ksiądz nie stanął przed sądem jako 

oskarżony o molestowanie nieletnich. 

Prokuratura musiała umorzyć śledztwo,  

bo sprawy poszkodowanych, do których 

dotarła, się przedawniły

Joanna Scheuring-Wielgus: 

Znieśmy granicę wieku o�ar

O
soby poszkodowane przez 
przestępców seksualnych zwy-
kle potrzebują lat, by być go-

towe na zgłoszenie tego do proku-
ratury. W efekcie pedofile pozosta-
ją bezkarni, bo przestępstwa się 
przedawniają.

ANITA KARWOWSKA: Pod ko-
niec listopada podjęła pani kolej-
ną próbę przekonania Sejmu, by 
zajął się projektem Nowej Lewicy 
znoszącym przedawnienie prze-
stępstw seksualnych wobec dzie-
ci. We wrześniu podobny wniosek 
przepadł.
JOANNA SCHEURING-WIELGUS*: 
Walczę o zmianę prawa, która jest 
kluczowa dla skutecznego ściga-
nia sprawców przestępstw seksual-
nych wobec dzieci. Zgodnie z kodek-
sem karnym dotychczas przestęp-
stwa seksualne wobec małoletnich 
do 15. roku życia się przedawniały, 
kiedy ofiara skończy 30. rok życia, 
a po najnowszej nowelizacji kodek-
su karnego jest to 40 lat. Nie mam 
wątpliwości, że tej granicy w ogó-
le nie powinno być, ponieważ oso-
by poszkodowane w tego typu spra-
wach potrzebują zwykle lat, by stać 
się gotowe na zgłoszenie przestęp-
stwa. W efekcie sprawcy pozostają 
bezkarni.

W lutym 2021 r. złożyliśmy pro-
jekt, który trafił do zamrażarki mar-
szałek Sejmu Elżbiety Witek. We 
wrześniu złożyliśmy więc wnio-
sek o procedowanie projektu, któ-
ry przepadł głosami PiS, Solidarnej 
Polski, Kukiz’ 15 i koła Polskie Spra-
wy. Teraz ponawiam tę procedurę, 
ale to wymaga czasu. Zgodnie z re-
gulaminem Sejmu głosowanie nad 
moim wnioskiem będzie mogło się 
odbyć dopiero na przełomie marca 
i kwietnia.

Dlaczego jest taka niechęć do tej 
propozycji?

– Nakładają się dwie sprawy. Po 
pierwsze – PiS w tej kadencji w ogóle 
nie dopuszcza do prac legislacyjnych 
projektów składanych przez opozy-
cję. Przypominam sobie tylko jeden, 
zgłoszony przez Krzysztofa Śmisz-
ka projekt zmian w ustawie o farma-
ceutach, który dostał zielone światło.

Po drugie –  mam wrażenie, że 
wśród polityków panuje totalny 
brak zrozumienia problemu prze-
dawnienia w przypadku pedofi-
lii. Solidarna Polska przekonuje, że 
przesunięcie tej granicy wieku oso-
by poszkodowanej do 40 lat w zu-
pełności wystarczy. A tej granicy ab-
solutnie nie należy stawiać, bo każ-
dy poszkodowany ma inny sposób 
dochodzenia do prawdy. Poza tym 
musimy brać pod uwagę polskie re-
alia sądowe. Procesy ciągną się la-
tami i często w ich trakcie dochodzi 
do przedawnienia.

Gdybyśmy znieśli przedawnie-
nie, to możliwe byłoby nie tylko po-
ciągnięcie do odpowiedzialności 
sprawcy, ale też walka o odszkodo-
wania. Od sprawcy, a w przypadku 
jego śmierci, choć nie tylko, również 
np. od instytucji, która go kryła, albo 
konkretnej osoby. Możliwe byłoby 
również np. złożenie zawiadomie-
nia do prokuratury na biskupa, któ-

ry ukrywał księdza pedofila, przeno-
sząc go z parafii do parafii.

Ten brak zrozumienia problemu 
wśród posłów był doskonale widocz-
ny również podczas niedawnych 
prac nad nowelizacją ustawy o pań-
stwowej komisji ds. pedofilii. Jak na 
dłoni widać było, że prawica boi się 
tego tematu i nie chce się nim zająć 
na serio. A pozostali tylko biją pianę.

Na ile przedawnienie osłabia  
skuteczność pracy komisji  
ds. pedofilii?
– Przez ten przepis ciągle powtarza 
się ten sam scenariusz: komisja za-
czyna badać sprawę dotyczącą prze-
stępstwa seksualnego na dziecku, 
wina jest ewidentna, komisja skła-
da więc zawiadomienie do prokura-
tury. I tu temat się kończy, bo pro-
kuratura stwierdza, że sprawa jest 
przedawniona i nie może się nią za-
jąć. Czyjaś trauma staje się tylko ko-
lejnym numerem w statystyce mie-
rzącej przestępstwa pedofilskie, ale 
państwo nie ma narzędzi, by wymie-
rzyć sprawiedliwość.

Wiadomo, jak wielu sprawców 
unika odpowiedzialności  
ze względu na przedawnienie?
– Skala jest ogromna, ale trudno ją 
jednoznacznie oszacować. Tema-
tem pedofilii w Kościele zajmuję się 
od kilku lat i dobrze wiem, że spra-
wy zgłaszają przede wszystkim oso-
by starsze, w wieku mocno ponad tą 
granicą 30 czy teraz 40 lat. Takich 
zgłoszeń jest coraz więcej, bo mamy 
w końcu publiczną dyskusję na te-
mat pedofilii. Poszkodowani zaczy-
nają się otwierać. Wciąż jednak wie-
le osób milczy. Nie musiałoby tak 
być, gdyby istniały skuteczne, dosto-
sowane do realiów przepisy, a po-
szkodowani czuli się w trakcie po-
stępowania bezpiecznie. Gdy widać, 
że państwo nie działa, to kto się ode-
zwie? +

• Joanna 

Scheuring- 

-Wielgus 

– posłanka 
Nowej Lewicy, 
współtwórczyni 
Mapy Kościelnej 
Pedofilii, autorka 
projektu nowe-
lizacji kodeksu 
karnego w za-
kresie zniesienia 
przedawnienia 
przestępstw 
seksualnych 
wobec dzieci
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Polityczne targi nad wyrokiem
Po słynnym wyroku Trybunału 
Konstytucyjnego, który za-
ostrzał prawo antyaborcyjne, 
w rządzie trwała dyskusja, jak 
szybko go opublikować.

Szczegóły ujawnia strona Poufna-
rozmowa.top (drugi rok publiku-
je rządowe maile). Dyskusja miała 
miejsce 25 listopada 2020 r. Za chwi-
lę miało upłynąć 40 dni od ogłosze-
nia wyroku TK, który w praktyce 
uniemożliwiał kobietom w Polsce 
dokonanie legalnej aborcji nawet 
w przypadku poważnych wad pło-
du. Wyrok wciąż jednak nie obo-
wiązywał, bo nadal nie został opu-
blikowany, na co zaczęły zwracać 
uwagę prawicowe media. Jedno-
cześnie przez kraj przetaczała się 
fala protestów. 

W mailu z godz. 16.30 premier 
Mateusz Morawiecki zwracał uwa-
gę, że mija termin publikacji wyro-
ku, ale przypominał, że w przeszło-

ści też były wyroki TK publikowane 
po czasie dłuższym niż 40 dni. Cho-
ciaż – jak pisze premier – „te wyro-
ki nie budziły aż takiego zaintereso-
wania (zapewne z uwagi na mniej 
interesującą materię)”.

Adresatem maila był Krzysztof 
Szczucki, prawnik, szef Rządowego 
Centrum Legislacji. To do RCL nale-
ży publikacja wyroku w Monitorze 
Polskim. Jego zdaniem przesunię-
cie terminu publikacji „uspokoi na-
pięcia społeczne”. Odpisując, zwra-
ca uwagę, że argument, iż w prze-
szłości zdarzały się już opóźnienia, 
nie jest właściwy. „W sprawie abor-
cyjnej powszechnie wiadomo, że 
opóźnienie jest zamierzone. Wpro-
wadzenie teraz innej narracji było-
by moim zdaniem kontrskuteczne. 
Wydaje mi się, że warto grać ze spo-
łeczeństwem w otwarte karty. Publi-
kacja jest przesuwana ze względu 
na napięcia społeczne, poszukiwa-
nie kompromisu i epidemię” – pisze. 

Ze Szczuckim polemizuje Paweł 
Jabłoński. To prawnik wywodzący 
się z fundamentalistycznej organi-
zacji Ordo Iuris, dziś wiceszef MSZ, 
wtedy doradca w kancelarii premie-
ra. Jabłoński wzywa do jak najszyb-
szej publikacji wyroku: „Brak pu-
blikacji tego wyroku za chwilę bę-
dzie dużym problemem po naszej 
tożsamościowej stronie. To się już 
zaczyna, a jestem prawie pewny, 
że już za moment oficjalnie zażą-
da tego minister sprawiedliwości, 
mówiąc, że trzeba szanować pra-
wo, konstytucję i oczywiście tak-
że, że każdy dzień bez publikacji 
to krew na rękach tych, którzy ją 
wstrzymują”.

Ostatecznie spór wygrali zwo-
lennicy wstrzymywania publikacji. 
RCL był za to krytykowany przez 
środowiska pro-life. W Monitorze 
Polskim wyrok znalazł się 27 stycz-
nia 2021 r. l
Wojciech Czuchnowski
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łami K.G. skierowała do Kancelarii Sejmu 
w styczniu 2018 r.

„W sytuacji braku sprawności działania TK 
zawieszenie postępowania spowoduje jesz-
cze dłuższe oczekiwanie na rozstrzygnięcie 
wniosku – uznał NSA. – Może to w istocie do-
prowadzić do sytuacji, w której nawet jeżeli 

wniosek zostanie zrealizowany – ujawnione 
informacje staną się bezwartościowe” – dodał.

Listy z podpisami poparcia 
Wyrokiem z 16 listopada NSA oddalił skargi ka-
sacyjne Kancelarii Sejmu, a także K.G. od wy-
roku Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego 
w Warszawie z 2019 r. Spowodowało to upra-
womocnienie się wyroku WSA. Zgodnie z nim 
Kancelaria Sejmu musi w ciągu 14 dni rozpo-
znać wniosek K.G o udostępnienie list popar-
cia do nowej KRS podpisanych przez sędziów.

Listy te długo były trzymane przez rządzą-
cych w tajemnicy. Zapewne takiemu właśnie 
celowi miał służyć wniosek skierowany do TK 
przez posłów PiS. W 2019 r. posłowie zakwe-
stionowali konstytucyjność przepisów po-
zwalających na ujawnienie danych sędziów. 

TK do dzisiaj nie zajął się sprawą. Zapew-
ne dlatego, że w 2020 r. Kancelaria Sejmu zde-
cydowała się opublikować wykazy. Doszło do 
tego po ujawnieniu przez „Wyborczą” jednej 
z list. Po publikacji wykazów okazało się, że 
kandydatów do upolitycznionej przez PiS KRS 
popierali m.in. pracownicy resortu sprawie-
dliwości czy prezesi sądów z nominacji mini-
stra sprawiedliwości Zbigniewa Ziobry, a jeden 
z członków KRS sam udzielił sobie poparcia. l

• Julia Przyłębska FOT. MACIEK JAŹWIECKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Łukasz Woźnicki

Orzeczenie, które 16 listopada wydał trzy-
osobowy skład Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego, zapadło w sprawie dotyczącej 
bezczynności Kancelarii Sejmu. Ale na kan-
wie tej sprawy pojawił się także wątek legal-
ności obecnego Trybunału Konstytucyjnego.

„Obecność w składzie TK nieprawidłowo 
powołanych sędziów powoduje, że cały pol-
ski Sąd Konstytucyjny został niejako »zain-
fekowany« bezprawnością, a zatem utracił 
w sensie materialnym zdolność do zgodne-
go z prawem orzekania” – czytamy w uza-
sadnieniu wyroku NSA.

Zbyt duże ryzyko
TK – nazywany „Trybunałem Julii Przyłęb-
skiej” – jest dziś kontrolowany przez partię 
rządzącą i orzekają w nim dublerzy sędziów, 
czyli osoby, które nie są sędziami. Z tego po-
wodu polskie sądy – m.in. SN – uznawały, że 
wyroki TK nie wywołały skutków prawnych. 
Z kolei Europejski Trybunał Praw Człowie-
ka orzekł, że TK z dublerem w składzie nie 
był sądem zgodnym z prawem.

Teraz w sprawie TK wypowiedział się 
NSA. Okazję dostarczyła mu Kancelaria Sej-
mu. Wystąpiła o zawieszenie postępowania, 
w którym NSA zajmował się nieudostępnie-
niem przez nią list poparcia dla kandydatów 
do nowej Krajowej Rady Sądownictwa. Po-
woływała się na fakt, że równolegle przepisy 
pozwalające na udostępnienie tych list bada 
też Trybunał Konstytucyjny.

W takiej sytuacji NSA mógł zawiesić po-
stępowanie, aby poczekać, co powie TK. 
Ale skład orzekający (zasiadali w nim sę-
dziowie Olga Żurawska-Matusiak, Prze-
mysław Szustakiewicz oraz Sławomir Pau-
ter) nie zrobił tego. „Należy bowiem wska-
zać, że w Trybunale Konstytucyjnym poja-
wiły się osoby powołane na stanowisko sę-

dziego ze złamaniem przepisów Konstytu-
cji RP” – stwierdził.

Te osoby to trzech dublerów: Mariusz 
Muszyński, Justyn Piskorski oraz Jarosław 
Wyrembak – wybrani do TK przez posłów 
PiS. Zajęli oni prawidłowo obsadzone miej-
sca trzech sędziów, od których przysięgi nie 
chciał odebrać prezydent Andrzej Duda. De-
cyzja głowy państwa pozwoliła PiS wprowa-
dzić do TK osoby, które nie są sędziami. Zaś 
dublerzy pomogli później Julii Przyłębskiej 
przejąć kontrolę nad TK. 

„Objęli oni stanowiska w miejsce pra-
widłowo powołanych sędziów” – podkre-
ślił NSA. Zauważył przy tym, że nielegal-
ność zajęcia miejsc przez dublerów wyni-
ka z wyroku TK z 3 grudnia 2015 r. a także 
ubiegłorocznego wyroku Trybunału w Stras-
burgu. Dlatego NSA zdecydował, że nie mo-
że czekać, aż TK wypowie się o udostępnia-
niu list poparcia. 

„Istnieje duży stopień prawdopodobień-
stwa, że w składzie orzekającym znajdzie się 
przynajmniej jeden z tzw. dublerów. W takiej 
sytuacji zawieszenie postępowania i zdanie 
się na »na ślepy traf«, że być może w składzie 
nie będzie jednego z »dublerów«, jest obar-
czone zbyt dużym ryzykiem” – stwierdził. 

Niezwykła opieszałość
Na marginesie NSA zauważył, że ma obo-
wiązek rozstrzygnąć sprawę tak szybko, jak 
to jest możliwe. 

„Tymczasem rzeczą powszechnie znaną, 
potwierdzoną również w rocznych sprawoz-
daniach TK jest, że polski Sąd Konstytucyjny 
obecnie rozpoznaje sprawy niezwykle opie-
szale, a niektóre wnioski czekają na orzecze-
nie dłużej niż pięć lat” – dodał. 

Sprawa, którą rozstrzygał NSA, już czte-
ry lata toczyła się przed sądami admini-
stracyjnymi. Wniosek o udostępnienie in-
formacji publicznej osoba opisana inicja-

Bezprawny 
Trybunał
„Cały polski Sąd Konstytucyjny utracił zdolność  

do zgodnego z prawem orzekania” – stwierdził Naczelny  

Sąd Administracyjny.

„Obecność w składzie TK 

nieprawidłowo powołanych 

sędziów powoduje, że cały polski 

Sąd Konstytucyjny został niejako 

»zainfekowany« bezprawnością, 

a zatem utracił w sensie 

materialnym zdolność  

do zgodnego z prawem 

orzekania”

Fragment uzasadnienia wyroku  

Naczelnego Sądu Administracyjnego

eprasa.pl e1f5699c2f
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Polskie zestawy  
w Ukrainie
Polskie zmodernizowane 
zestawy przeciwlotnicze 
i przeciwrakietowe Newa 
S-125 bronią Ukrainy. Zdjęcia 
charakterystycznych wyrzut-
ni pojawiły się w ukraińskich 
mediach społecznościowych.

W końcu listopada za wzmocnie-
nie systemu obrony przeciwlotni-
czej Ukrainy między innymi Polsce 
dziękował sekretarz obrony USA 
Lloyd Austin. Wówczas nie poda-
no jednak typu wyrzutni, jakie zo-
stały dostarczone Ukrainie. W po-
niedziałek w mediach społeczno-
ściowych, na kanale Telegram, 
pojawiły się zdjęcia z charaktery-
stycznymi wyrzutniami osadzo-
nymi na podwoziu czołgu T-55.

Zdjęcia najpewniej pochodzą 
z jesieni tego roku, bo żołnierze 
dysponują już ciepłym umundu-
rowaniem. Do tej pory ani polski 
MON, ani Ukraina nie potwier-
dziły, że polskie systemy obrony 
powietrznej działają w Ukrainie.

Polska dysponowała 51 takimi 
wyrzutniami. Według naszych in-
formacji do Ukrainy wysłano co 
najmniej 12, miały tam trafić także 
polskie zestawy Osa 9K33.

Konstrukcja z lat 60., 
ale unowocześniona
Newa S-125, choć wiekowy, to 
– przed uzyskaniem zdolności bojo-
wej przez dwie baterie Patriot oraz 
moduł bojowy brytyjskich rakiet 
CAMM – najnowocześniejszy sys-
tem obrony powietrznej w Polsce.

Wyrzutnie skonstruowane jesz-
cze w latach 60. przeszły w Polsce 
głęboką modernizację do standar-
du SC. Wprowadzono w nich cy-
frowy system kierowania ogniem 
i wykrywania celów, także w wa-
runkach trudnych, oraz możliwość 
lepszego rozpoznawania zakłóceń. 
Ukraina dysponuje nowocześniej-
szą odmianą systemu, czyli S-300.

Newa S-125 tylko w niewielkim 
zakresie może być systemem anty-

balistycznym, ale skutecznie zwal-
cza samoloty, śmigłowce i bezza-
łogowce na dystansie od 3,5 do 
25 km i do wysokości 18 tys. m.

Ukraińcy bronią się  
przed rosyjskimi atakami
Ukraina od miesiąca walczy z ro-
syjskimi falowymi atakami po-
wietrznymi dokonywanymi za-
pomocą pocisków balistycznych, 
samosterujących i dronów. Mimo 
zniszczenia części infrastruktury 
krytycznej Rosji nie udało się do 
tej pory przełamać ukraińskiej 
obrony przeciwlotniczej i prze-
ciwrakietowej. I to mimo potęż-
nej przewagi w powietrzu. Co wię-
cej, dzięki m.in. wsparciu ze stro-
ny państw NATO staje się ona co-
raz bardziej skuteczna.

Z tego powodu Rosja praktycz-
nie zaprzestała używania dość 
prymitywnych, ale tanich irań-
skich dronów Shahed 136. Według 
ukraińskich źródeł jednym z po-
wodów jest skuteczność obrony 
przeciwlotniczej, a także warun-
ki pogodowe – niska temperatu-
ra, zamglenie, do których irań-
ski sprzęt nie jest przystosowany.

Do Ukrainy zostały dostar-
czone zestawy NASAMS, IRIS-T, 
Aspide, a także starsze wyrzut-
nie pocisków Hawk oraz zesta-
wy przeciwlotnicze Gepard ze Sta-
nów Zjednoczonych, Francji, Nie-
miec, Hiszpanii. l
Paweł Wroński

Kościół bezradny 
wobec Rydzyka
Tadeusz Rydzyk nazwał 

współczesnym męczen-

nikiem biskupa z Kalisza, 

którego Watykan ukarał 

za tuszowanie kościelnej 

pedo�lii. – Tak powstają 

święci – przekonywał.

Piotr Żytnicki

Skandaliczne słowa założyciel Ra-
dia Maryja wypowiedział w minio-
na sobotę podczas 31. urodzin roz-
głośni w Toruniu.

Biskup na ołtarze
Tadeusz Rydzyk wyraził tęsknotę 
za 85-letnim Stanisławem Napiera-
łą, biskupem seniorem diecezji ka-
liskiej. Nie uświetnił on uroczystości 
w Toruniu, bo w sierpniu 2021 ro-
ku Watykan zalecił mu „nieobec-
ność na publicznych celebracjach 
lub wydarzeniach”. Był to skutek ko-
ścielnego dochodzenia w sprawie 
tuszowania pedofilii wśród księży.

– Na pewno ogląda nas ksiądz bi-
skup Stanisław Napierała, ale, no, 
ma zakaz. Zakaz za niezamierzone 
zaniedbanie. Tak, no. Zostawiam to 
i błogosławię – powiedział Rydzyk.

Skandalu być może by nie by-
ło, gdyby założyciel Radia Mary-
ja ograniczył się do błogosławień-
stwa. Rydzyk postanowił jednak wy-
nieść skompromitowanego bisku-
pa na ołtarze. O hierarchach uka-
ranych za tuszowanie pedofilii po-
wiedział: – Tak powstają święci. To 
jest pchanie na ołtarze, tak.

Liczył się z tym, że jego słowa 
pójdą w eter. Dodał bowiem: – Pew-
no mnie potępią niektórzy, ale co mi 
tam powie TVN czy „Gazeta Wybor-
cza”, to tam nie będę słuchał.

Błażej Kmieciak, przewodniczą-
cy Państwowej Komisji ds. Pedofilii, 

zacytował na Twitterze słowa ame-
rykańskiego pisarza Marka Twaina: 
„Lepiej jest nie odzywać się wcale 
i wydać się głupim, niż odezwać się 
i rozwiać wszelkie wątpliwości”.

Głos zabrał też ks. Piotr Studnic-
ki, który kieruje biurem abp. Wojcie-
cha Polaka, delegata Episkopatu ds. 
ochrony dzieci i młodzieży. Napisał, że 
w posłusznym stosowaniu się do kar-
nych czy pokutnych decyzji Watyka-
nu nie widzi wcale znamion męczeń-
stwa, lecz „zwyczajną drogę grzeszni-
ka do nawrócenia i świętości”.

„Słowa o. Rydzyka znów ranią 
skrzywdzonych, wprowadzają dez-
orientację i są niedźwiedzią przy-
sługą dla bpa Napierały” – dodał 
ks. Studnicki.

Redemptoryści 
przepraszają
Abp Wojciech Polak, który jest też 
prymasem Polski, nie skomentował 
słów Rydzyka, choć do tablicy wy-
wołał go m.in. katolicki publicysta 
Tomasz Terlikowski.

„Jak powstają święci? Odpo-
wiedź, zdaniem ojca Tadeusza Ry-
dzyka, jest prosta. Trzeba być bisku-
pem, zaniedbać swoje obowiązki, 
zlekceważyć sprawę ochrony ma-
łoletnich, a potem zostać ukara-
nym przez Watykan. I to jest pro-
sta droga do świętości” – skomen-
tował na Twitterze. 

Od słów współzakonnika od-
cięli się w wydanym oświadczeniu 
redemptoryści z Warszawy. Ogło-
sili, że w całości popierają działa-
nia Watykanu oraz Kościoła w Pol-

sce w walce z pedofilią. „Osoby po-
krzywdzone zapewniamy o naszym 
wsparciu i trosce” – dodali.

Redemptoryści przepraszają za 
słowa Rydzyka, podkreślając, że 
przysporzyły cierpienia pokrzyw-
dzonym oraz wzbudziły wątpliwość 
co do „jednoznacznej postawy Ko-
ścioła wobec dramatu wykorzysty-
wania seksualnego osób małolet-
nich i bezbronnych”.

Biskup chronił pedofilów
Bp Stanisław Napierała nigdy pu-
blicznie nie wytłumaczył, dlacze-
go chronił księży pedofilów. Rów-
nież Kościół nie wyjaśnił, dlaczego 
działania biskupa Watykan nazwał 
„niezamierzonym zaniedbaniem”.

Napierała kierował diecezją kali-
ską w latach 1992-2011 i w tym czasie 
ochronił co najmniej dwóch księży 
pedofilów. Pierwszym był ks. Włodzi-
mierz Łuczuk z Lutowa, zatrzyma-
ny w 2004 roku pod zarzutem mole-
stowania i znęcania się nad dziećmi. 
Sąd skazał go na więzienie w zawie-
szeniu. Łuczuk pozostał księdzem, 
bo bp Napierała nie zgłosił jego spra-
wy do Watykanu, mimo że miał taki 
obowiązek. Drugim zaś przerzuca-
ny między parafiami ks. Arkadiusz 
Hajdasz. O jego czynach biskup do-
wiedział się od matki jednej z ofiar 
w 2003 lub 2004 roku. Nie powiado-
mił ani prokuratury, ani Watykanu. 
Księdza usunięto ze stanu duchow-
nego dopiero w 2022 roku, a przeło-
mem okazał się głośny film braci Se-
kielskich „Zabawa w chowanego”.

Czy prokuratura 
oskarży biskupa?
We wrześniu 2022 roku sąd w Ka-
liszu nakazał miejscowej prokura-
turze przeprowadzenie śledztwa 
w sprawie 85-letniego biskupa. Sta-
nisław Napierała od lipca 2017 ro-
ku miał prawny obowiązek powia-
domienia o pedofilskich czynach 
ks. Hajdasza, ale tego nie zrobił. l

Wyrzutnie 

skonstruowane jeszcze 

w latach 60. przeszły 

w Polsce głęboką 

modernizację  

do standardu SC

§
W Sądzie Rejonowym w Raciborzu 

w sprawie I Ns 614/21 z wniosku Gmi-

ny Mysłowice toczy się postępowanie 

o stwierdzenie nabycia spadku po Pio-

trze Kozik, zmarłym dnia 13.12.2020 

r. w Raciborzu, ostatnio zamieszka-

łym w Raciborzu.

Sąd wzywa spadkobierców, aby w ter-

minie 3 miesięcy od daty publikacji 

ogłoszenia zgłosili i udowodnili naby-

cie spadku, gdyż w przeciwnym razie 

mogą być pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34222034

W  Sądzie Rejonowym w Inowrocławiu w Wydziale I Cywilnym 

pod sygn. akt I Ns 756/22 toczy się postępowanie z wniosku 

Miasta Inowrocław o stwierdzenie nabycia spadku po Janinie 

Wojciechowskiej (córce Bronisława i Stanisławy), ostatnio 

zamieszkałej w Inowrocławiu, zmarłej w dniu 2 kwietnia 

2021 roku w Inowrocławiu. Sąd wzywa wszystkich spadkobierców

w/w, aby w terminie 3 miesięcy od daty ukazania się 

niniejszego ogłoszenia zgłosili się w tutejszym Sądzie 

i udowodnili nabycie spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą 

być pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34222077

SĄD REJONOWY W PSZCZYNIE 

ogłasza 

że w sprawie o sygnaturze akt I Ns 806/22 toczy 

się postępowanie z wniosku Andrzeja Przybyłko 

o uznanie za zmarłego Mariana Zaborskiego, 

data, rok urodzenia oraz miejsce urodzenia 

pozostają nieznane, imiona rodziców pozostają 

nieznane, ostatnio zamieszkałego na Ukrainie 

(dokładny adres nieznany). Marian Zaborski zmarł 

najprawdopodobniej podczas II wojny światowej 

w dniu 10 styczniu 1944 r.

Wzywa się Mariana Zaborskiego, aby w terminie 

trzech miesięcy od dnia ukazania się ogłoszenia 

zgłosił się do Sądu Rejonowego w Pszczynie, 

gdyż w przeciwnym wypadku może zostać 

uznany za zmarłego. Równocześnie wzywa się 

wszystkie osoby, które mogą udzielić informacji 

o zaginionym, aby w powyższym terminie 

przekazali je do Sądu Rejonowego w Pszczynie.

OGŁOSZENIE 34222039

KUJAWSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
w Inowrocławiu,  88-100 Inowrocław, al. Kopernika 7

ogłasza  przetarg nieograniczony na 

WYKONANIE USŁUG SERWISOWYCH STACJI 
UZDATNIANIA WODY OBEJMUJĄCYCH:

 DOSTAWĘ ŚRODKA ZMIĘKCZAJĄCEGO, 
WYKONANIE PRZEGLĄDÓW, NAPRAW 

ORAZ USUWANIE AWARII URZĄDZEŃ STACJI 
UZDATNIANIA WODY DLA BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 

WIELORODZINNYCH NALEŻĄCYCH DO ZASOBÓW 
SPÓŁDZIELNI W INOWROCŁAWIU. 

1. Oferty należy składać w dwóch zamkniętych kopertach w siedzibie 
Spółdzielni (parter – BIURO PODAWCZE), w terminie do 20.12.2022r. do 
godziny 10.00. Pierwsza koperta powinna zawierać wszystkie dokumenty 
wymagane w postępowaniu przetargowym. Druga koperta powinna 
zawierać ofertę cenową.

2. Otwarcie OFERT Z DOKUMENTAMI nastąpi w dniu 20.12.2022r. o godz. 
10.00 w siedzibie Kujawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Inowrocławiu, 
al. Kopernika 7 – sala konferencyjna na parterze bez udziału Oferentów.

3. Otwarcie OFERT CENOWYCH nastąpi w dniu 28.12.2022r. o godz. 10.00 
w siedzibie Kujawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Inowrocławiu, al. 
Kopernika 7 – sala konferencyjna na parterze bez udziału Oferentów.

4. Po otwarciu OFERT Z DOKUMENTAMI oraz OFERT CENOWYCH zostanie 
opublikowana na stronie internetowej Zamawiającego informacja z otwar-
cia ofert, z wyszczególnieniem Wykonawców ubiegających się o udzielenie 
zamówienia oraz zaproponowane przez nich ceny. 

5. Specyfi kację istotnych warunków zamówienia można pobrać ze strony 
internetowej Spółdzielni : www.ksmino.pl  

Dodatkowe informacje można uzyskać na w/wym. stronie internetowej Spółdzielni.

OGŁOSZENIE 34222074

REKLAMA 34222198

Tadeusz Rydzyk 

postanowił wynieść 

skompromitowanego 

biskupa na ołtarze

eprasa.pl e1f5699c2f
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Nie krzyczą na protestach w walce 
o demokrację, bo toczą codzien-

ną walkę o przetrwanie: swoich 
niepełnosprawnych dzieci czy swoje.

Czasem słyszymy: „Potrzebu-
jący pomocy musi chcieć ją przy-
jąć”. Serio?

Pomyślmy o dumie tych ludzi. 
Niewidocznych i niesłyszalnych.

Powiem tak: trzy lata byłam 
w złej sytuacji. Jej skutek widać 
nadal: otyłość.

Rok bez snu. Trzy lata, kiedy 
mając 200 zł na miesiąc (bo robi-

łam kombinacje z rachunkami), 
czułam się jak burżuj. Bo bywa-
ło mniej.

Gdy znalazłam 5 zł, szalałam 
z radości.

Nikt niemal nie wiedział. Nie-
mal, bo tylko chyba dwa lub trzy 
razy odważyłam się poprosić 
o pomoc.

A niektórzy z tych, którzy się 
domyślali, bo byłam na wycią-
gnięcie ręki: milczeli, odwraca-
li głowy.+
Ewa Maciejczyk

Pomyślmy o dumie 
ludzi niewidocznych i niesłyszalnych

Kumulacja roczników ośmioklasistów 

Żeby dzieci nie musiały 
rezygnować ze swoich 
marzeń i aspiracji

Z
wracam się do państwa, byście podjęli temat, który 
nurtuje i martwi wielu rodziców uczniów klas ósmych.
Od kilku lat uczniowie klas ósmych mają problem 
z dostaniem się do szkoły ponadpodstawowej z uwagi 

na brak miejsc w liceach lub w efekcie powiększonych roczni-
ków wynikających z reform szkolnictwa.

W tym roku również jest taka kumulacja. Wyjątkowość sy-
tuacji polega na tym, że szkoły podstawowe opuszczą ucznio-
wie, którzy 8 lat temu z racji ustawy zostali obowiązkowo skie-
rowani jako 6-latkowie do pierwszej klasy szkoły podstawowej. 
Oprócz rocznika 2009 do klas pierwszych zostały przyjęte sied-
miolatki z rocznika 2008. Szkoły podstawowe przygotowały się 
na to, zwiększając liczbę klas (w naszej szkole z 3 do 5).

Dziś już nikt nie pamięta, że obiecywano rodzicom i tym 
dzieciom specjalny, nowy program i traktowanie. Uczą się 
normalnie, nierzadko z problemami, według podstawy pro-
gramowej przygotowanej dla dzieci rocznikowo starszych 
od nich. Nie ma żadnej taryfy ulgowej ani w egzaminach, ani 
w konkursach kuratoryjnych. Żadnego zróżnicowania.

Skoro chyba wszyscy już zapomnieli, że taka kumulacja 
dwóch roczników przypada właśnie w tym roku, chciałam się 
zapytać, czy szkoły ponadpodstawowe będą otwierały wię-
cej klas? Czy przewiduje się więcej miejsc w liceach i innych 
szkołach ponadpodstawowych? Jakie działania zostały lub 
będą podjęte, żeby wszystkie dzieci wysłane przymusowo ja-
ko sześciolatki do szkoły miały szanse znaleźć miejsce w dal-
szej edukacji i nie rezygnować ze swoich marzeń i aspiracji?

 Bardzo prosiłabym o zajęcie się tym tematem, który wyda-
je się nieobecny w mediach i świadomości społecznej. Sprawa 
jest nienagłośniona, licea pracują normalnym trybem i wyda-
je się, że nikt problemu nie zauważa, a w momencie egzami-
nu ośmioklasistów, których będzie o połowę więcej niż stan-
dardowo każdego roku, może być już za późno na jakiekol-
wiek dobre działania.

 Z poważaniem. +
Magdalena Sobczak-Kotnarowska

P
od tekstem Piotra Mią-
czyńskiego zatytułowanym 
„Jestem okropnym libkiem 

i uważam, że jak ktoś zarobił duże 
pieniądze, to może je wydać, ale...” 
pojawiło się ponad 250 komen-
tarzy. 

Zaczęło się od zdjęcia zegarka 
za 1,4 mln zł, którym na Twitte-
rze pochwalił się młody przedsię-
biorca Jakub Roskosz. To oczywi-
ście wywołało dyskusję o sensie 
takich zakupów i szerzej: potrze-
bie ich opodatkowania. 

Dziennikarz relacjonuje tę co-
raz ostrzejszą wymianę zdań i pu-
entuje: „W całej tej dyskusji jed-
no mnie uderza z pełną mocą. Po-
stawa klasy średniej, albo niższej 
klasy średniej, która domaga się, 
aby bogaci nie płacili wyższych 
podatków.

Wysokie nierówności, zwłasz-
cza majątkowe, obniżają wzrost 
gospodarczy. (...) »Polski ład« je 
zakonserwował, mimo że pre-
mier Mateusz Morawiecki zarze-
kał się, jaki to raj nam wszystkim 
szykuje. Co za tym wszystkim 
idzie, bogaci będą coraz bogatsi. 
Klasa średnia będzie się kurczyć, 
coraz trudniej będzie przebić su-
fit prowadzący do zamożności. 
Zwłaszcza że coraz trudniej jest 
go przebić wykształceniem. (...)

A wchodzimy w czasy kry-
zysu, gdy każdy będzie bronił 
swoich choćby najmniejszych 
dochodów”.

MAREKNUFC: To jest bardzo do-
bry artykuł. Można tylko dodać, 
że z badań wynika, że większość 
golasów przeciwnych opodatko-
waniu bogaczy ma nadzieję, że 
kiedyś sama będzie bogata. Tak 
działa „american dream”. Prawda 
jest taka, że prawdziwe bogactwo 
się dziedziczy, przy czym cho-
dzi nie tylko o kapitał finansowy, 
ale także np. społeczny (znajomo-
ści). Osoby najlepiej wynagradza-
ne nie są „najlepsze” pod żadnym 
względem, a już na pewno nie 
pod względem użyteczności dla 
społeczeństwa. Czasem jest wręcz 
odwrotnie – np. świetnie wyna-
gradzani architekci kryzysu fi-
nansowego. „Welfare for the rich” 
to twardy fakt, ale gdy mowa o so-
cjalu, to każdy ma na myśli pija-
ków na zasiłku albo biedne ro-
dziny. Elity dyskontujące władzę 
w tym systemie tworzą narrację, 

która usprawiedliwia ich przewa-
gę i ośmiesza ich krytyków.
PANKRACY: Klasie średniej śred-
nio się podoba opodatkowywanie 
bardzo bogatych, bo dobrze wie, 
że dla znacznej części suwere-
na ktoś, kto zarabia 10 tys. zł mie-
sięcznie „na rękę” i ma mieszka-
nie warte 1 mln zł, to bogacz. 

A jeśli jest elektorat o takich 
poglądach, to pewnie znajdzie 
się i partia, która zechce go za-
gospodarować i z powodu bra-
ku naprawdę dużej liczby bardzo 
bogatych Polaków (mieszkają-
cych w Polsce) trzeba będzie ogo-
lić klasę średnią. Co już niejedno-
krotnie miało miejsce.

MAREKPOPLAWSKI: Ja też 
nie widzę sensu wydawania ta-
kiej kwoty na „bajerancki ga-
dżet”. Dron dla ukraińskiej armii, 
co była na niego zrzutka, koszto-
wał chyba 26 milionów, czyli tyle 
co kilkanaście takich zegarków... 
ale jeżeli ktoś go kupuje za swo-
je własne pieniądze, to ma do te-
go prawo. Podobnie można po-
wiedzieć o samochodach: tym za 
dwadzieścia tysięcy złotych moż-
na dojechać do pracy tak samo 
jak tym za trzysta tysięcy, ale zno-
wu: jeśli ktoś ma pieniądze, to je-
go sprawa, na co je wydaje.

BIGOTT: Tak oto koło historii 
znowu zatoczyło swój cykl i po-
woli osuwamy się w objęcia ko-
munizmu. „Bo z wydatków na 
bezsensowne gadżety społeczeń-
stwo nic nie ma” – a dlaczego ma 
coś z tego mieć? Jak sobie zarobi, 
to sobie będzie wydawać i będzie 
coś z tego mieć. Od tworzenia kli-

matu, w którym wstydem jest do 
czegoś dojść, zaczynają się proce-
sy, które kończą się nacjonaliza-
cją i kolejną epoką „powszechne-
go dobrobytu”. Potem kolejne po-
kolenia znowu będą mozolnie nas 
z tego bagna wyciągać.

Kwestionowanie pozytywnych 
skutków determinacji i zaangażo-
wania, nazywanie pracowitości 
kulturą zapie... uważam za jeden 
z najbardziej szkodliwych społecz-
nie poglądów. Nie mam kogo przy-
jąć do pracy, bo bardziej od tego, 
co można u mnie zrobić, czego się 
nauczyć czy co osiągnąć, wszyst-
kich interesuje, jaki oferuję pakiet 
bonusów, czy jest w firmie siłow-
nia i pokój do relaksu, ew. karnety 
na kręgielnię i luźne piątki.

NACZELNYTROLLRP: Chciał-
bym żyć w świecie, w którym każ-
dy dysponuje swoimi pieniędz-
mi jak chce i, o ile nie łamie przy 
tym prawa, nikogo to nie obcho-
dzi. To chyba nie jest świat lewi-
cy, prawda?

MIŚKULKA: Tekst jest o nierów-
nościach (dochodu, szans) i po-
stawach. Natomiast sam pomysł 
opodatkowania kupna „gadże-
tów” jest tematem zastępczym 
i idiotycznym. Płacę PIT od do-
chodu, płacę VAT przy zakupach. 
Dużo zarobiłem, dużo wydałem 
– fiskus też dostaje dużo. Po co 
wprowadzać jakieś dodatkowe 
komplikacje? Osobną sprawą jest 
progresja podatkowa, która (mo-
że i powinna) dodatkowo obcią-
żać wyjątkowo wysokie docho-
dy i tu jest pole do ewentualnych 
zmian. I do dyskusji. +

Podatki, nierówności, postawy

Gdzie jest pole  
do dyskusji?

• Podatki od drogich gadżetów, takich jak zegarek za 1,4 mln zł? 

FOT. MARCIN ONUFRYJUK / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Przed Sądem Rejonowym w Pleszewie 

toczy się postępowanie z wniosku Róży Michalewicz 

o stwierdzenie nabycia spadku 

po Wandzie Puzio, córce 

Stanisława i Heleny, zmarłej dnia 

20 czerwca 2022 r. w Pleszewie, 

zamieszkałej w Pleszewie, ul. 

Mieszka I 3/56. 

W skład spadku wchodzi spółdzielcze własnościowe 

prawo do lokalu mieszkalnego o powierzchni 

48 m2, położonego w Pleszewie przy ul. Mieszka I 3/56.

Sąd wzywa spadkobierców Wandy Puzio, aby 

w terminie 3 miesięcy od ukazania się ogłoszenia 

zgłosili się w Sądzie (Pleszew, ul. Malińska 21) 

i udowodnili swe prawo do spadku, albowiem 

w przeciwnym razie mogą zostać pominięci 

w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34222110

eprasa.pl e1f5699c2f
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Ogródki 

Działki są w cenie
Mieszkańcy Krakowa 

ustawiają się w kolejce po 

ogródki działkowe. Kawa-

łek ziemi z altanką kosztuje 

nawet 120 tys. zł

Anna Kolet-Iciek

Ceny rosną m.in. dlatego, że ogród-
ków ubywa. Likwidacja grozi np. 
tym, które znajdują się w okolicy pla-
nowanej Trasy Pychowickiej. Dział-
kowcy protestują i niewykluczone, że 
inwestor skoryguje plany budowy.

83 osoby na jedną działkę 
Obecnie w Krakowie jest 8 tys. 
ogródków działkowych, ale to ozna-
cza, że jeden przypada na 83 miesz-
kańców. Lepiej jest np. w Wałbrzy-
chu (jeden ogródek na 10 osób), El-
blągu (17), Gdańsku (24), Poznaniu 
(29), w Lublinie (34) czy Łodzi (44).

Dziś z inicjatywy Koalicji Oby-
watelskiej krakowscy radni chcą 
zobowiązać władze miasta do two-
rzenia nowych ogródków.

– Zainteresowanie mieszkańców 
taką formą aktywności stale rośnie. 
Ziemię chcą uprawiać już nie tylko 
emeryci. W kolejce po skrawek zielo-
nej przestrzeni ustawia się pokolenie 
30-latków – mówi Dominik Jaśkowiec, 
jeden z pomysłodawców uchwały, któ-
ry sam jest zapalonym działkowcem.

Wzrost zainteresowania działka-
mi zauważyła też Ewa Błachut, pre-
zeska ROD Dębniki. Boom zaczął się 
w trakcie lockdownu spowodowane-
go pandemią koronawirusa i wciąż 
trwa. – Ludzie cały czas dzwonią i py-
tają, czy coś się zwolniło. Na liście ko-
lejkowej mamy około 20 nazwisk, ale 
działki bardzo rzadko się zwalniają 
i czas oczekiwania to minimum kil-
ka lat. Jeśli ktoś rezygnuje z dalsze-
go uprawiania ogródka, to zazwy-
czaj przyprowadza kogoś na swoje 
miejsce – mówi Błachut.

Jeszcze dwa, trzy lata temu można 
było odkupić prawo do użytkowania 
ROD za mniej niż 20 tys. zł. Dziś ceny 
zaczynają się od 45 tys. zł, ale np. za od-
stąpienie 400-metrowej działki z mu-
rowanym domkiem przy ul. Maku-
szyńskiego ktoś zażądał aż 120 tys. zł.

Radny Jaśkowiec zaznacza, że no-
we ROD-y powinny powstawać w pe-
ryferyjnych dzielnicach miasta, gdzie 
nie ma potrzeby tworzenia ogólnodo-
stępnych parków: – Na terenach są-
siadujących z obszarem nowohuc-
kiego kombinatu, gdzie są bardzo do-
bre gleby, lub na południu Krakowa.

Nie tylko rekreacja
Radnych wspiera poseł PO Alek-
sander Miszalski, który zapowiada 
w tej sprawie złożenie interwencji 
poselskiej w krakowskim magistra-
cie. – To na wypadek, gdyby prezy-
dent miał wątpliwości co do realiza-
cji tej uchwały – tłumaczy Miszalski.

Łukasz Sęk, radny KO, współautor 
projektu: – Wiele mieszkań w Nowej 

Hucie nie ma nawet balkonu i nie ma 
szans na ich dobudowanie z uwagi na 
ochronę konserwatorską. Dla miesz-
kańców tej dzielnicy ogródki działko-
we to często jedyne miejsce, w którym 
można odpocząć.

Ale ogródek to nie tylko rekre-
acja. Miejscy ogrodnicy coraz czę-
ściej stawiają na własne uprawy.

– Taka działka to czysty zysk – za-
uważa Dawid Kostkowski, inspek-
tor ds. inwestycji w biurze Okręgu 
Małopolskiego Polskiego Związku 
Działkowców w Krakowie. – Oso-
ba, która ma kawałek ziemi, jest 
w stanie zapewnić sobie pożywie-
nie w dużo niższej cenie niż w skle-
pie, co przy obecnej drożyźnie jest 
bardzo ważne. +

Droga szkoła
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• Tyle Kraków dopłaci w 2023 r.  

do pensji pracowników 

obsługi i administracji 

w szkołach (głównie woźnych 

i sprzątaczek) z powodu 

podwyżki płacy minimalnej. 

Już w poprzednich latach 

do rządowej subwencji na 

szkoły miasto dopłacało 

jedną trzecią.

Węgiel zza oceanu

Nie liczcie na jakość, 
bierzcie Kazachstan
POZNAŃ

Prawdopodobnie już dziś do 
Poznania przyjedzie impor-
towany z Kolumbii węgiel. 
Właściciele składów uprze-
dzają: „To nie będzie jakościo-
wy demon”.

Maria Bielicka

Na węgiel z wytęsknieniem cze-
ka wiele osób, bo ma być sprze-
dawany po preferencyjnych ce-
nach. Jednak niektórzy sprzedaw-
cy radzą: „Lepiej brać Kazachstan”.

2,1 tys. za tonę 
plus transport
W Poznaniu sprzedażą węgla po 
preferencyjnej cenie mają się zaj-
mować dwie firmy, które podpisały 
umowę ze spółką PGE Paliwa. Ce-
na za tonę dotowanego przez rząd 
opału będzie wynosić 2,1 tys. zł.  
Płatność – gotówką w momen-
cie zakupu. Do tego trzeba doli-
czyć koszty transportu. Można 
też węgiel samemu zabrać ze skła-
du do domu.

Na swojej stronie Poznańskie 
Centrum Świadczeń podało nume-
ry telefonów do Coalpolu i Al Pari, 
by zainteresowani mogli na miej-
scu zapytać, kiedy przyjedzie opał. 
Zadzwoniłam tam jako klientka, 
by podpytać o jakość i koszty do-
stawy. Czego się dowiedziałam?

W Przedsiębiorstwie Handlu 
Opałem „Al Pari” usłyszałam, że 
tańszy węgiel to import z Kolum-
bii: – Będzie lada dzień, ale nie 
warto na niego czekać, bo na sta-
nie mamy znacznie lepszy węgiel 
z Kazachstanu, jakościowo podob-
ny do polskiego – przekonywał 

pan, który podniósł słuchawkę. 
– Ten z Kolumbii będzie drobniej-
szy, o średnicy od 2,5 do 5 cm, na 
pewno mniej kaloryczny i z więk-
szą zawartością popiołu. Ten, któ-
ry mamy na składzie, to orzech 
o średnicy od 5 do 8 cm, a tylko 
trochę droższy, bo tona kosztu-
je 2430 zł. W cenę wliczony jest 
transport i żadne zaświadczenia 
nie są już potrzebne – dodał.

Firma Coalpol też czeka na do-
stawę węgla z Kolumbii. – Podob-
no jest już w porcie, ma przyje-
chać w środę, więc sprzedaż naj-
pewniej rozpocznie się w czwar-
tek. My nazywamy ten węgiel sa-
morządowym, w przeciwieństwie 
do komercyjnego, czyli tego, któ-
ry jest w wolnej sprzedaży – tłu-
maczy mój rozmówca.

Z Kazachstanu droższy
W Coalpolu jednak tona komer-
cyjnego węgla, też zresztą pocho-
dzącego z Kazachstanu, kosztuje 
3350 zł. Różnica w porównaniu 
z ofertą Al Pari jest tak ogromna, 
że jeszcze raz dzwonię, żeby się 
upewnić, czy dobrze zrozumia-
łam. Tym razem odbiera pani, ale 
cenę „komercyjnego węgla” poda-
je taką samą.

Ciekawi mnie też jakość wę-
gla, bo w mediach wiele mówi się 
o tym, że importowany jest gor-
szy od polskiego. Wcześniej pi-
saliśmy o tym, że Bogdan Królik, 
znany na całą Polskę producent 
kwiatów z Chrzypska Wielkiego, 
kupił 26 ton węgla z Australii za 
ponad 3 tys. zł za tonę i ten węgiel 
nie chciał się palić. Jemu akurat 
się udało, bo firma dystrybucyj-
na przyjęła jego reklamację i od-
dała pieniądze.

Jaka jest jakość węgla z Kolum-
bii? – dopytuję. – Mamy na nie-
go certyfikat, więc na papierze 
wszystko się zgadza, ale spodzie-
wam się, że demon jakości to to 
nie będzie – przyznaje sprzedaw-
ca z Coalpolu, ten sam, który pod-
niósł słuchawkę za pierwszym ra-
zem. – Wszystko się wyjaśni, jak 
węgiel przyjedzie – dodaje. +

W sobotę po rocznym poślizgu 
otwarte ma być przebudowane 
za 8 mln zł nabrzeże Wisły w Sta-
rym Fordonie. Mieszkańcy narze-
kają, że za dużo tam betonu, i po-
cieszają się, że o zmroku tych wad 
nie widać. Przyczynia się do tego 
podświetlony napis Fordon z nie-
rdzewnej stali, który został zamon-
towany na wniosek mieszkańców.  
Przed przebudową brzeg był po-
kryty dziką zielenią (i może zazie-
leni się znów wiosną), ale najczę-
ściej cumowały przy nim barki 
transportujące wydobywany z Wi-
sły piasek. Podczas wieczornych 
prób oświetlenia było widać, że 
to właśnie po zmierzchu nabrze-
że będzie wyglądało najlepiej. +
Dominik Krzysztofiak

Bydgoszcz. Betonoza nad Wisłą

Na papierze wszystko 

się zgadza, ale demon 

jakości to to nie będzie 

SPRZEDAWCA 

o jakości węgla z Kolumbii

Zielone płuca miast
Przyjemne i pożyteczne 

T
ematyką ogród-
ków już kilka lat 
temu zaintereso-

wali się etnobotanicy, 
socjologowie  
i antropologowie. 
W ramach projektu 
„Dzieło – działka” pod-
jęli badania na terenie 
dziewięciu ogrodów 
w Krakowie, Katowi-
cach i Wrocławiu. Przy 
okazji badań powstała 

kolekcja przedmiotów 
związanych z dział-
kami, które weszły do 
zbiorów Muzeum  
Etnograficznego. Jest 
to między innymi grill 
wykonany z bębna sta-
rej pralki czy odstra-
szacz kretów z pusz-
ki po napojach. Koor-
dynatorką projektu by-
ła Magdalena Zych, 
antropolożka kultu-

ry z Muzeum Etnogra-
ficznego w Krakowie.

Dziś, po kilku la-
tach od zakończenia 
projektu, badaczka 
przyznaje, że ogrody 
działkowe, które peł-
nią funkcję korytarzy 
powietrznych i zie-
lonych płuc, są po 
prostu niezbędne do 
funkcjonowania mia-
sta. +

• Ogródki przy Mistrzejowickiej w Krakowie FOT. JAKUB WŁODEK / AGENCJA WYBORCZA.PL

FOT. MACIEJ KULESZA
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Zablokowane miliardy euro
Węgry wciąż blokują unijną 

pomoc dla Ukrainy. Chodzi 

o 18 mld euro �nansowanych 

ze wspólnego unijnego długu. 

To element gry z Brukselą 

o pieniądze dla Węgier z fun-

duszy spójności, którym grozi 

zamrożenie na podstawie 

przepisów „pieniądze za pra-

worządność”.

Tomasz Bielecki

DEUTSCHE WELLE, BRUKSELA

Budapeszt ponownie sięgnął we wtorek po 
kartę ukraińską w grze o pieniądze z Bruk-
selą. Podtrzymał sprzeciw wobec przyzna-
nia finansowanych ze wspólnego unijne-
go długu 18 mld euro pomocy dla Ukrainy 
w 2023 roku.

Wcześniej tego dnia unijni ministrowie fi-
nansów w Radzie UE powinni byli zdecydo-
wać w sprawie wniosku Komisji Europejskiej 
o zamrożenie 7,5 mld euro funduszy spójno-
ści dla Węgier na podstawie przepisów „pie-
niądze za praworządność” oraz w kwestii 
węgierskiego Krajowego Planu Odbudowy 
(5,8 mld euro dotacji), który dostał już zie-
lone światło od Komisji. Jednak ten sądny 
dzień rządu Viktora Orbána w Brukseli zo-
stał odwleczony. Główną przyczyną – jak nie-
oficjalnie przyznają unijni dyplomaci – były 
obawy o brak wymaganej większości kwali-
fikowanej dla zatwierdzenia decyzji o „pie-
niądzach za praworządność”. Potrzeba do te-
go głosów 15 z 27 krajów Unii, obejmujących 
co najmniej 65 proc. ludności Unii. Głoso-
wanie w tej sprawie musi się odbyć najpóź-
niej 18 grudnia.

Co z pomocą dla Ukrainy wobec weta Wę-
gier? – Naszą ambicją pozostaje rozpoczę-
cie wypłat pomocy dla Ukrainy na początku 
stycznia – powiedział wczoraj minister finan-
sów Zbyněk Stanjura, który prowadził obra-
dy ministrów z ramienia czeskiej prezyden-
cji w Radzie UE. 

Spora część unijnej Brukseli nadal li-
czy, że Budapeszt rychło odblokuje pomoc 
dla Ukrainy po zatwierdzeniu KPO. Ale je-
śli Orbán nie ustąpi w sprawie Ukrainy, 
Komisja Europejska – w ramach już przy-
gotowywanego planu B – zamierza zapro-
ponować Unii zebranie tych pieniędzy bez 
udziału Węgrów. O „zbadanie alternatyw-
nych rozwiązań wspieranych przez 26 kra-
jów Unii” zwrócił się wczoraj wprost do unij-
nych urzędników Stanjura. 

Ambasadorowie dają Węgrom czas
Przed posiedzeniem Rady UE o zamrożeniu 
węgierskich funduszy debatowali ambasa-
dorowie krajów Unii. Przedstawiciel Węgier 
przekonywał, że ocena Komisji w sprawie sta-
nu reform praworządnościowych i antyko-
rupcyjnych nie uwzględnia zmian wprowa-
dzonych po 19 listopada. A ponadto węgier-
ski parlament już w środę zamierza głoso-
wać nad kolejnymi reformami.

Wprawdzie uzgodniony między Komisją 
i Budapesztem termin końcowy w sprawie 
reform to był właśnie 19 listopada, ale Niem-
cy, Francja i Włochy podjęły ten węgierski ar-
gument i zażyczyły sobie od Komisji zaktuali-
zowania oceny Węgier przed głosowaniem 
Rady UE. Ten postulat poparły m.in. Hiszpa-
nia, Portugalia, Bułgaria i Austria.

– Rządy prawa nie podlegają dyskusji, to 
jasne, to kamień węgielny Unii Europejskiej 
i Węgry muszą tego przestrzegać – zastrze-
gał wczoraj jednak austriacki minister Ma-
gnus Brunner.

Przedstawiciel Polski podczas obrad am-
basadorów – według naszych rozmówców 
w Brukseli – ostrzegał przed polityczną in-
strumentalizacją „pieniędzy za praworząd-
ność”. Ale jednocześnie Polska unikała pod-
czas brukselskich debat deklaracji, jak zagło-
suje w sprawie Węgier, tłumacząc się niedo-
kończeniem swej analizy argumentów Komi-
sji Europejskiej na rzecz zamrożenia fundu-
szy spójności dla Budapesztu.

Europarlament krytykuje Radę UE
Już pierwsze przecieki, że Rada UE może od-
wlec decyzję wobec Węgier, wywołały ostrą 
krytykę ze strony Parlamentu Europejskie-
go. Nawet jeśli Budapeszt rzetelnie wdroży 
teraz dodatkowe reformy, to – jak przekonu-
ją europosłowie – zgodnie z przepisami „pie-
niądze za praworządność” Rada UE powinna 
najpierw zawiesić fundusze, a potem ewen-
tualnie je odwiesić po ponownej ocenie sta-
nu praworządności.

„Teraz do Rady UE należy stanięcie w obro-
nie wartości europejskich i zapewnienie, że 
propozycja Komisji zostanie przyjęta. I nie 
chodzi tu tylko o Węgry. Chodzi o zdolność 
UE do utrzymania podstawowych standar-
dów demokratycznych i praworządności we 
wszystkich państwach członkowskich i po-
za nimi” – apelowali przedwczoraj szefowie 
pięciu frakcji Parlamentu Europejskiego do 
unijnych ministrów finansów.

Rada UE nie posłuchała ponagleń Parla-
mentu Europejskiego. A jeśli zaktualizowana 
ocena Węgier wskaże na rzeczywiste dodat-
kowe reformy przyjęte w ostatnich dniach, 

to w Brukseli zacznie się gra o co najmniej 
zmniejszenie skali zamrożenia funduszy 
spójności. Celem takiego posunięcia byłoby 
pozyskanie dodatkowych krajów z Europy 
Środkowo-Wschodniej dla większości kwa-
lifikowanej na rzecz zawieszenia mniejszej 
niż obecne 7,5 mld dol. kwoty.

– Jeśli ten wniosek Komisji całkowicie by 
upadł, byłby to cios w nowy system ochro-
ny praworządności w Unii – tłumaczy jeden 
z zachodnich dyplomatów. Obecnie uzyska-
nie większości w Radzie UE na rzecz mroże-
nia funduszy „nie jest pewne m.in. ze względu 
na solidarność części krajów, które są benefi-
cjentami polityki spójności z Budapesztem”.

Komisja Europejska podtrzymała przed ty-
godniem swój wniosek o zamrożenie 7,5 mld 
euro, bo krytycznie odnosi się do nowego wę-
gierskiego urzędu ds. etyki, który – zgodnie 
z uzgodnieniami z Budapesztem – powinien 
mieć prawo do zawieszania przetargów pu-
blicznych, a także występować do sądu ze skar-
gą na bezczynność innych instytucji, w tym pro-
kuratury. Jednak w ocenie Komisji ten urząd 
ma niejasno ustalone uprawnienia i wątpli-
wą niezależność. Ponadto zastrzeżenia Ko-
misji budzą zapisy o weryfikacji decyzji pro-
kuratury, która często na Węgrzech pozostaje 
bezczynna w śledztwach antykorupcyjnych.

Odwleczenie decyzji co do „pieniędzy za 
praworządność” sprawiło, że jednocześnie 
Rada UE zdecydowała o odsunięciu głoso-
wania w sprawie węgierskiego KPO. To moc-
ny środek nacisku na premiera Orbána, bo 
Węgry stracą 70 proc. swego KPO w razie je-
go niezatwierdzenia do końca tego roku. +

Atak na lotnisko wojskowe w Kursku
Ukraińskie władze wojskowe 
informują o kolejnym zma-
sowanym ataku rakietowym 
Rosjan. A Rosjanie – o ataku 
dronem na lotniczą bazę 
wojskową pod Kurskiem, ok. 
100 km od ukraińskiej granicy.

Prezydent Wołodymyr Zełenski 
powiedział, że udało się zestrze-
lić 60 z około 70 rosyjskich rakiet, 
które wycelowano w ukraińską 
infrastrukturę energetyczną. Nie-
mniej władze wojskowe przyzna-
ją, że te, które trafiły, wyrządziły po-
ważne szkody. Zniszczona została 
sieć energetyczna na północy kra-

ju, pociski trafiły też w domy miesz-
kalne na południu.

Ołeksandr Staruch, szef militar-
nej administracji obwodu zaporo-
skiego, poinformował, że rosyjskie 
rakiety uszkodziły „krytyczną in-
frastrukturę i budynki mieszkalne 
na przedmieściach Zaporoża”. Do-
dał, że nie ma rannych wśród ludzi. 

Cytowany w „Kyiv Independent” 
premier Ukrainy Denys Szmyhal po-
wiedział, że rosyjskie pociski trafi-
ły w elektrownie w trzech regio-
nach: kijowskim oraz graniczący-
mi z Mołdawią odeskim i winnic-
kim. Szmyhal poinformował też, 
że w niektórych obszarach trzeba 

było wyłączyć prąd, aby zapobiec 
wypadkom, ale rozpoczęto już na-
prawę uszkodzonej infrastruktury. 

Jak podaje „Ukrainska Pravda”, 
Ołeksij Kuleba, szef administracji 
wojskowej stolicy, zapowiedział, że 
niemal połowa obwodu kijowskie-
go zostanie okresowo pozbawiona 
prądu przez kilka najbliższych dni. 

Ataki rosyjskie nastąpiły dzień 
po wybuchach w bazach rosyjskie-
go lotnictwa strategicznego pod 
Saratowem i Riazaniem. Według 
BBC w atakach zginęło trzech pra-
cowników lotnisk, a dwa samolo-
ty zostały uszkodzone. Rosyjskie 
MON uważa, że wybuchy zostały 

spowodowane przez ukraińskie 
drony – ukraińskie władze milczą 
w tej sprawie.

We wtorek ImageSat Internatio-
nal, izraelska firma zajmująca się 
obrazowaniem satelitarnym, udo-
stępniła zdjęcia, na których widać 
ślady spalenizny w pobliżu bom-
bowca Tu-22M w bazie lotniczej 
Djagilewo pod Riazaniem.

Zarzuty Rosjan potwierdza „New 
York Times”, powołując się na roz-
mowę z zachowującym anonimo-
wość „wysokim urzędnikiem” ukra-
ińskim, według którego oba drony 
zostały wystrzelone z terytorium 
Ukrainy, a „przynajmniej jeden 

z ataków doszedł do skutku dzięki 
współpracy z [ukraińskimi] siłami 
specjalnymi znajdującymi się w po-
bliżu bazy. Pomogły one naprowa-
dzić drony na cel”. 

We wtorek Roman Starowojt, gu-
bernator regionu kurskiego, poin-
formował o trzecim wybuchu, tym 
razem miał on nastąpić na terenie 
lokalnego lotniska. Pożar miał zo-
stać spowodowany przez dron (Sta-
rowojt nie spekuluje na temat je-
go pochodzenia) albo jego odłam-
ki, które trafiły w zbiornik z ropą. 
„Nie było żadnych ofiar” – napisał 
Starowojt na Telegramie. +
Bartosz Hlebowicz

Spora część unijnej Brukseli 

nadal liczy, że Budapeszt 

rychło odblokuje pomoc dla 

Ukrainy po zatwierdzeniu 

KPO

• Jeśli Orbán nie 

ustąpi w sprawie 

Ukrainy, Komisja 

Europejska zamie-

rza zaproponować 

Unii zebranie tych 

pieniędzy bez 

udziału Węgrów 
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W irańskich miastach trwają strajki
Irańscy aktywiści prze-

konują: likwidacja policji 

obyczajowej to propagan-

dowy chwyt, nie damy się 

oszukać.

Marta Urzędowska

Czterdzieści miast – w co najmniej 
tylu miejscach w całym Iranie od po-
niedziałku trwa wielki, trzydniowy 
strajk generalny. Strajkują biznesme-
ni w Teheranie, Isfahanie, Meszhe-
dzie, Szirazie, Karadzie i innych mia-
stach. W samym Kurdystanie, gdzie 
od tygodni dochodzi do najwięk-
szych protestów, według organizacji 
broniącej praw człowieka Hengaw 
strajki objęły dziewiętnaście miast.

Zamknięte są sklepy i firmy, nie 
pracują kierowcy ciężarówek, a ak-
tywiści zapowiadają, że w środę 
oprócz strajku w Teheranie odbę-
dą się wielkie protesty.

Władze: Nie zrezygnujemy 
z hidżabu
Irańczycy strajkują i planują dalsze 
protesty, choć w weekend prokura-
tor generalny Mohammad Dżafar 
Montazeri zasugerował, że rozwią-
zano obyczajówkę pilnującą, czy ko-
biety przestrzegają przepisów re-
gulujących ich strój i każących za-
słaniać włosy.

To właśnie brutalna interwen-
cja jej funkcjonariuszy doprowa-

dziła w połowie września do śmier-
ci 22-letniej Mahsy Amini, po czym 
wybuchły trwające do dziś protesty 
uznawane za największe od dekad 
wyzwanie dla reżimu ajatollahów. 
Podczas starć z bezpieką zginęło co 
najmniej 400 osób, wśród nich kil-
kadziesięcioro dzieci. Z kolei ONZ 
szacuje, że kilkanaście tysięcy osób 
wsadzono do aresztów.

Jak podaje „New York Times”, 
w poniedziałek informację o roz-
wiązaniu policji obyczajowej po-
twierdził Ali Chan Mohammadi, 
rzecznik komisji ds. przestrzega-
nia wartości moralnych. Zastrzegł 
jednocześnie, że teraz rząd zdecy-
duje, czy obyczajówka przyjmie in-
ną formę, i zaznaczył, że wprowa-
dzone zostaną „nowsze, bardziej 
nowoczesne i bardziej szczegółowe 
metody promowania noszenia hi-
dżabu i zasad moralności”. Z kolei 
prezydent Ebrahim Raisi w week-
end stwierdził w telewizyjnym wy-
wiadzie, że „są metody i mechani-
zmy wdrażania prawa, którym na-
leży się przyjrzeć”.

W poniedziałek w świętym dla 
szyitów mieście Kom, na demon-
stracji skrzykniętej w obronie hi-
dżabu wystąpił parlamentarzy-
sta Hossein Dżalali, członek komi-
sji ds. kultury, który zapewnił, że 
rząd nie zrezygnuje z nakazu za-
słaniania włosów. – Nie ugniemy 
się, nie porzucimy hidżabu i poli-
tyki na rzecz czystości, bo musie-
libyśmy porzucić całą Islamską 
Republikę – tłumaczył. – Hidżab 

jest naszą flagą, nie pozwolimy, by 
opadła – dodał. Kilka dni wcześniej 
w wywiadzie dla państwowej tele-
wizji wygrażał, że władze „podnio-
są cenę braku hidżabu albo źle no-
szonego hidżabu”. – Dowiedzą się, 
że jeśli nie będą posłuszni prawu, 
słono za to zapłacą – przekonywał 
i dodał, że rząd „ma już opracowa-
ny dobry plan”.

Koniec obyczajówki? 
To propaganda
Choć doniesienia o rozwiązaniu 
policji obyczajowej zelektryzowały 
zachodnie media, w Iranie wywo-
łały sprzeczne reakcje. Aktywiści 
ostrzegają, że to czysto propagan-
dowe posunięcie, które ma uspo-
koić nastroje i zniechęcić do pro-

testowania. Demonstranci od ty-
godni żądają już nie tylko zerwania 
z brutalnością służb, ale też zmia-
ny całego reżimu, likwidacji Islam-
skiej Republiki i powołania świec-
kiego rządu.

Jednocześnie irańskie media po-
dają, że na ulicach co ważniejszych 
religijnie miast wyraźnie zwiększy-
ła się liczba patroli funkcjonariuszy 
pilnujących, czy kobiety noszą hi-
dżab, a właściciele sklepów dostali 
polecenie od policjantów, by kazać 
klientkom zasłaniać włosy.

Cytowana w „Guardianie” ga-
zeta „Ham-Mihan” potwierdza, że 
choć z ulic Teheranu policja oby-
czajowa praktycznie zniknęła tuż 
po śmierci Mahsy Amini, w innych 
częściach kraju liczba patroli wy-
raźnie rośnie.  

Władze chcą rozmawiać 
ze studentami
Zgodnie z prawem każda Iranka, 
która skończyła siedem lat, musi 
zakrywać włosy w miejscach pu-
blicznych albo popełnia „wykrocze-
nie przeciwko publicznej skromno-
ści i moralności”. Jednak miejscowe 
kobiety od lat zarzucają szal luźno, 
odsłaniając część włosów, zdejmu-
ją go w samochodzie, a na nartach 
zamieniają na kask.

Jednak po wyborze w ubiegłym 
roku na prezydenta radykała Ebra-
hima Raisiego mocno wzrosła licz-
ba patroli w miastach, a kobiety za-
częto zamykać za „niewłaściwie za-
łożony hidżab”. Na posterunkach 

musiały podpisywać zobowiązanie, 
że nigdy więcej nie złamią przepi-
sów dotyczących stroju, a przy oka-
zji – przejść skrócony kurs właści-
wego zachowania. Mahsa Amini 
została zabrana przez funkcjona-
riuszy właśnie na takie szkolenie.

Policjanci z obyczajówki dawa-
li się we znaki nie tylko kobietom 
– karali także kierowców wiozących 
Iranki bez hidżabu i organizatorów 
eventów, gdzie – zdaniem funkcjo-
nariuszy – mogło dochodzić do „nie-
zgodnych z islamem” zachowań.

Jeśli nawet potwierdzą się donie-
sienia o likwidacji policji obyczajo-
wej i patrole znikną także z innych 
miast poza stolicą, w Iranie nadal 
obowiązuje prawo, które każe ko-
bietom nosić długie, luźne ubrania 
i zasłaniać włosy chustą. Na razie 
nic nie wskazuje na to, by władze 
zamierzały zmienić przepisy, któ-
re stanowią jeden z fundamentów 
Islamskiej Republiki, choć nie jest 
jasne, w jaki sposób prawo będzie 
teraz egzekwowane.

Jednocześnie rząd próbuje 
studzić nastroje. Choć od tygodni 
upiera się, że demonstracje zamie-
rają, dziś przyznaje, że wiele skle-
pów zamknięto. A prezydent Ra-
isi i przewodniczący parlamentu 
Mohammad Kalibaf obiecali, że 
w środę odwiedzą stołeczne uczel-
nie i będą rozmawiać ze studenta-
mi o reformach. Poprzednie próby 
podjęcia takich negocjacji skończy-
ły się wypędzeniem oficjeli z uni-
wersytetów. l

Na razie nic  

nie wskazuje na to,  

by władze zamierzały 

zmienić przepisy, 

które stanowią jeden 

z fundamentów 

Islamskiej Republiki, 

choć nie jest jasne,  

w jaki sposób 

prawo będzie teraz 

egzekwowane

W Sądzie Rejonowym w Jaworznie, 

sprawie o sygnaturze I Ns 562/17 

toczy się postępowanie

o stwierdzenie nabycia spadku

po Iwonie Fudała, córce Edwarda i Marii, 

zmarłej 9 stycznia 2015 roku w Jaworznie posiadającej 

ostatnie miejsce zwykłego pobytu w Jaworznie, 

oraz po Piotrze Fudała, synu Stanisława i Izabeli Kędra, 

zmarłym 1 listopada 2015 roku w Jaworznie, 

posiadającym ostatnie miejsce zwykłego pobytu 

w Jaworznie. 

W postępowaniu tym ujawniono, że w skład spadku 

wchodzi nieruchomość położona w Jaworznie przy ulicy 

Szczakowskiej 4/216. 

Wzywa się zatem, aby spadkobiercy w ciągu trzech miesięcy 

od dnia publikacji ogłoszenia zgłosili i udowodnili nabycie 

spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci 

w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

34222046

W Sądzie Rejonowym w Pińczowie 

z wniosku Aliny Furmaniak toczy się 
postępowanie w sprawie I Ns 246/22 

o stwierdzenie nabycia spadku 

po Stanisławie Siwy, s. Szczepana i Marianny, 
ur. 19.09.1925 r., zm. dnia 22.11.2011 r. 
w Żurawnikach, i tam też ostatnio stale 

zamieszkałego oraz po Helenie Siwa, 
c. Piotra i Franciszki, ur.23.05.1035 r., 
zm. dnia 21.09.2019 r. w Pińczowie, 

ostatnio stale zamieszkałej w Żurawnikach. 
Spadkodawcy nie sporządzili testamentu. 

Wzywa się wszystkich spadkobierców Stanisława 
Siwy i Heleny Siwa oraz wszystkich innych 
zainteresowanych, aby w terminie 3 miesięcy od 

ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili się do 
tutejszego Sądu i wykazali swoje prawa do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci 
w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku. 

OGŁOSZENIE 34221823

KUJAWSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
w Inowrocławiu, 88-100 Inowrocław, al. Kopernika 7

ogłasza przetarg nieograniczony w przedmiocie zamówienia pn.: 

NA WYKONANIE PRZEGLĄDÓW TECHNICZNYCH 
W BUDYNKACH MIESZKALNYCH, GARAŻACH 

ORAZ LOKALACH UŻYTKOWYCH 
ZLOKALIZOWANYCH W INOWROCŁAWIU

 I REJONIE W LATACH 2023 – 2024.

1. Oferty należy składać w dwóch zamkniętych kopertach w siedzibie 
Spółdzielni (parter – BIURO PODAWCZE), w terminie do 19.12.2022r. 
do godziny 10.00. Pierwsza koperta powinna zawierać wszystkie 
dokumenty wymagane w postępowaniu przetargowym. Druga koperta 
powinna zawierać ofertę cenową.

2. Otwarcie OFERT Z DOKUMENTAMI nastąpi w dniu 19.12.2022r. 
o godz. 10.00 w siedzibie Kujawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Inowrocławiu, al. Kopernika 7 – sala konferencyjna na parterze bez 
udziału Oferentów.

3. Otwarcie OFERT CENOWYCH nastąpi w dniu 22.12.2022r. o godz. 
10.00 w siedzibie Kujawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Inowrocławiu, 
al. Kopernika 7 – sala konferencyjna na parterze bez udziału Oferentów.

4. Po otwarciu OFERT Z DOKUMENTAMI oraz OFERT CENOWYCH 
zostanie opublikowana na stronie internetowej Zamawiającego infor-
macja z otwarcia, z wyszczególnieniem Wykonawców ubiegających się 
o udzielenie zamówienia oraz zaproponowane przez nich ceny. 

5. Specyfi kację istotnych warunków zamówienia można pobrać ze 
strony internetowej Spółdzielni : www.ksmino.pl  

Dodatkowe informacje można uzyskać na w/wym. stronie internetowej 

Spółdzielni.

OGŁOSZENIE 34222075OGŁOSZENIE 34222158

  OGŁOSZENIE

Sąd Rejonowy w Starachowicach zawiadamia, 

że w sprawie I Ns 581/22 toczy się postępowanie 

z wniosku Józefa Ratajskiego, Grzegorza 

Ratajskiego, Wiktorii Ratajskiej następców 

prawnych Cecylii Ratajskiej o zasiedzenie 

nieruchomości położonej w Wąchocku 

oznaczonej numerami ewidencyjnymi działek 

4606, 4603, 4612, 2575, 2601/1, 2609/2, 4465, 

4060, 1028/1 o powierzchni 0,8564 ha. Zgodnie 

z treścią wniosku samoistnym posiadaczem 

tej nieruchomości w okresie biegu terminu 

zasiedzenia była Cecylia Ratajska córka 

Tadeusza i Marianny.

Sąd wzywa właścicieli tej nieruchomości, aby 

w terminie trzech miesięcy od daty ukazania się 

ogłoszenia zgłosili się i udowodnili swoje prawa, 

w przeciwnym wypadku sąd stwierdzi nabycie 

własności nieruchomości przez posiadacza 

samoistnego, jeżeli zostanie ono udowodnione.

OGŁOSZENIE 34221655

Sąd Rejonowy w Mysłowicach, Wydział I Cywilny, 

informuje, iż pod sygnaturą I Ns 596/22 toczy się 

w tutejszym Sądzie z wniosku Ewy Wielgosz, Bronisławy 

Heluszka, Barbary Manda i Adama Bara postępowanie 

w sprawie o zasiedzenie udziału w prawie własności 

nieruchomości składającej się z zabudowanej działki 

gruntu oznaczonej numerem ewidencyjnym 2072/193 

o powierzchni 360 m2, dla której Sąd Rejonowy 

w Mysłowicach prowadził dawną księgę wieczystą 

Mysłowice Miasto wykaz L - 760 tom XXX, w której 

ujawnionym właścicielem jest Jan Bara, a której 

współwłaścicielką jest obecnie jego spadkobierczyni 

- Hildegarda Bara.

Sąd wzywa jej spadkobierców oraz inne osoby 

zainteresowane, aby w terminie 3 miesięcy od 

ukazania się powyższego ogłoszenia zgłosili 

się w Sądzie Rejonowym w Mysłowicach, gdyż 

w przeciwnym razie mogą zostać pominięci w sprawie, 

a Sąd stwierdzi zasiedzenie, jeżeli przesłanki do niego 

zostaną udowodnione.§
34221971

Przed Sądem Rejonowym w Bytomiu 

w I Wydziale Cywilnym toczy się postępowanie 

w sprawie pod sygnaturą I Ns 230/21 

o stwierdzenie nabycia spadku po Waldemarze 

Rychlickim, synu Wiktora i Joanny z d. Łucka, 

mającym miejsce ostatniego zwykłego 

pobytu w Bytomiu, zmarłym w dniu 26 lipca 

2019 r. w Bytomiu.

Wzywa się spadkobierców zmarłego, aby 

w ciągu 3 miesięcy od daty ukazania się tego 

ogłoszenia zgłosili się i udowodnili nabycie 

spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być 

pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 

nabycia spadku.§
34222001

OGŁOSZENIE

W Sądzie Rejonowym w Piotrkowie Tryb. 
I Wydziale Cywilnym w sprawie sygn. 
akt I Ns 547/22 toczy się postępowanie 
w sprawie z wniosku Rzymskokatolickiej 
Parafi i pw. Św. Małgorzaty i św. Augustyna 
w Witowie-Kolonii przy udziale Gminy 
Sulejów o zasiedzenie nieruchomości 
z położonej w Witowie, gmina Sulejów, 
oznaczonej w ewidencji gruntów numerem 
działki 1, o powierzchni 1,5437 ha, na której 
zlokalizowany jest cmentarz parafialny 
wraz z zabytkowym kościołem cmentarnym 
pw. Św. Marcina.

Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych, 
aby w terminie 3 miesięcy od dnia dokonania 
ogłoszenia zgłosili swoje prawa i wykazali 
je, w przeciwnym wypadku Sąd stwierdzi 
zasiedzenie, jeżeli zostanie ono udowodnione.§

OGŁOSZENIE 34222015

OBWIESZCZENIE

Sąd Rejonowy Katowice – Wschód w Katowicach 

Wydział X Gospodarczy, Sędzia – Komisarz 

w postępowaniu upadłościowym dłużnika 

Klaber Sp. z o.o. w upadłości likwidacyjnej, KRS 

0000173163 – sygn. akt X GUp 10/10/3 – podaje do 

publicznej wiadomości, że syndyk masy upadłości 

złożył częściowy plan podziału funduszów masy 

upadłości.   

Częściowy plan podziału można przeglądać 

w sekretariacie Sądu Rejonowego Katowice-Wschód 

w Katowicach, Wydział X Gospodarczy, ulica Lompy 14 

w Katowicach i w ciągu dwóch tygodni od daty 

publikacji obwieszczenia w Monitorze Sądowym 

i Gospodarczym wnieść przeciwko planowi 

podziału zarzuty.

OGŁOSZENIE 34222133

eprasa.pl e1f5699c2f
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Koniec czasu stabilności
W umowach na świadcze-

nie usług zaczynają poja-

wiać się klauzule in�acyjne, 

pozwalające �rmom podnosić 

ceny w trakcie trwania umów, 

bez pytania klientów o zgodę. 

Piotr Miączyński

W ubiegłym tygodniu klienci sieci kablowej 
Multimedia Polska będącej własnością Grupy 
Vectra zaczęli dostawać maile z informacją 
o zmianach w umowie od 1 stycznia. Zmia-
ny są dwuetapowe. Firma informuje, że bę-
dzie mogła samodzielnie podnosić i wpro-
wadzać nowe opłaty abonamentowe. Jeśli 
komuś się to nie podoba, to może teraz wy-
powiedzieć umowę.

Jeśli nie zrobi się nic, to abonenta w sto-
sunku z siecią zacznie obowiązywać klauzu-
la waloryzacyjna, która uprawnia firmę do 
zwiększenia opłat o wartość inflacji (półrocz-
nego lub średniorocznego wskaźnika cen to-
warów i usług konsumpcyjnych). – Jeżeli pod-
niesiemy ceny o wskaźnik inflacji, to w razie 
spadku cen na rynku (deflacja) zobowiązani 
będziemy do obniżenia naszych cen o war-
tość wskaźnika deflacji – informuje Multi-
media Polska.

I w przypadku takiej inflacyjnej podwyż-
ki już nie można zerwać umowy bez zwrotu 
przyznanych ulg. Wcześniej podobne zapisy 
wprowadziły m.in. Orange Polska, T-Mobile 
Polska i Play. To pokazuje, jak bardzo zmie-
niła się nasza rzeczywistość gospodarcza 
w ostatnim czasie. 

Co dalej z inflacją? 
Zbliżony do rządu Polski Instytut Ekonomicz-
ny szacuje, że szczyt inflacji „prawdopodob-
nie wystąpi w lutym – inflacja przekroczy 
wtedy 20 proc.”. To jednak prognoza opty-
mistyczna, z tymi szczytami to różnie bywa. 
Wystarczy przypomnieć, co opowiadał 8 lip-
ca prezes NBP Adam Glapiński. – Być może 
szczyt inflacji – najprawdopodobniej zresz-
tą – jest właśnie w wakacje, w lecie. Z tego 
szczytu inflacji powoli zaczniemy schodzić 
w dół – mówił.

Nic z tego nie wyszło.
A inflacja może równie dobrze falować. 

I w wakacje przyszłego roku znowu iść do gó-
ry. Wtedy być może skończą się zerowe staw-
ki VAT na żywność (być może, bo w końcu 
jesienią mamy wybory – trwa walka o utrzy-
manie władzy) i na pewno będzie druga pod-
wyżka płacy minimalnej (w przyszłym roku 
będą dwie podwyżki). 

Dlaczego tak dużo jest tu „być może” i „nie 
wiadomo”? Żyjemy w czasach, w których je-
śli ktoś twierdzi, że wie coś na pewno, to na 
pewno kłamie.

Koszyk inflacyjny zawiera różne rzeczy 
– oprócz tak oczywistych wydatków jak na 
żywność są tu m.in. transport, alkohol, wy-
datki na zdrowie, restauracje i hotele, edu-
kację, rekreację i kulturę itp.

Ale każdy ma swoją własną inflację, w za-
leżności od tego, na co wydaje pieniądze. 

Co z tarczami antyinflacyjnymi? 
Z grubsza ujmując, mamy teraz trzy tarcze, 
które obniżają obecnie inflację (bez nich by-
łaby ona wyższa, o ile – to już kwestia dysku-
syjna, rząd mówi o ścięciu dzięki nim szczy-
tu inflacji o 3-4 punkty procentowe).

W ramach tych tarcz mamy m.in. niż-
szą stawkę VAT na paliwa (8 proc. zamiast 
23 proc.), stawkę VAT na prąd i ciepło w wy-
sokości 5 proc. czy 0 proc. stawki VAT na gaz.

Tyle że niższy VAT od stycznia przesta-
nie obowiązywać. Zamiast tego taryfy (net-
to) na gaz dla gospodarstw domowych oraz 
instytucji świadczących usługi socjalne (np. 
szpitale, szkoły, muzea) zostaną zamrożone 

na poziomie tegorocznych. W ostatecznym 
efekcie rachunek za ogrzewanie domu ga-
zem wzrośnie średnio o blisko 110 zł na mie-
siąc. Za podgrzewanie wody gazem (piecyki 
do podgrzewania wody) – średnio o ponad 
36 zł więcej miesięcznie.

Ze względu na powrót VAT do normalnej 
stawki ceny litra benzyny i oleju napędowe-
go podskoczą o blisko 1 zł.

Zerowy VAT na żywność będzie obowiązy-
wał co najmniej przez I półrocze 2023. Koszt 
dla budżetu ok. 8 mld zł.

Co z cenami prądu 
w przyszłym roku?
To tłumaczą eksperci Forum Energii. „Za-
mrożenie cen energii elektrycznej w 2023 r. 
nie ochroni żadnej z grup odbiorców przed 
wyższymi rachunkami. Powrót akcyzy i starej 
stawki VAT podbije koszty o 20-60 proc. Pomi-
mo zamrożenia cen do zużycia 2000 kWh na 
poziomie z 2020 r. gospodarstwa domowe, któ-
re zmieszczą się w limicie, zobaczą rachunek 
wyższy o 18 proc. Zużycie ponad limit będzie 
rozliczane po 693 zł/MWh. Czyli dla gospo-
darstw o zużyciu 2,38 MWh (średnia z 2018 r.) 
– wzrost rachunku to 25 proc.” – wyliczają.

Małe i średnie firmy zapłacą o 21 proc. 
więcej niż w tym roku za prąd. Samorządy 
– o 58 proc. A duży przemysł nieobjęty żad-
nymi rekompensatami – o 85 proc.

Co z ratami kredytów? 
Z perspektywy ekonomistów walka z infla-
cją ma polegać na schłodzeniu gospodarki. 
Ma to sprawić, że będziemy odkładali swo-
je zakupy, nie będziemy konsumować. Wte-
dy uda się „zdjąć” z rynku duże ilości gotów-

ki. Dlatego ekonomiści chcą często, aby Ra-
da Polityki Pieniężnej (RPP) podnosiła stopy 
procentowe. Bo to ściągnie gotówkę z rynku.

Kiedy w górę idą stopy, rosną też jednak 
raty kredytów dla konsumentów oraz firm, 
które coraz mniej inwestują. Czyli upraszcza-
jąc: albo inflacja, albo wzrost gospodarczy. 

Nie ma więc sposobu, który nie boli.
Na razie nic jednak nie wskazuje, że Rada 

Polityki Pieniężnej w najbliższym czasie pod-
niesie stopy (kolejne posiedzenie RPP już dziś). 
Jej rozgrywający, szef NBP Adam Glapiński, 
gra teraz w obronie rządu. Dalsze podnoszenie 
stóp to jego zdaniem i zdaniem rządu zarżnię-
cie już rachitycznego wzrostu gospodarczego.

W projekcie budżetu państwa na rok 
2023 zaplanowano wydatki w wysokości 
672,7 mld zł. – Wielkość tych wydatków zo-
stała znacznie zaniżona – piszą w swojej ana-
lizie byli wieloletni pracownicy Ministerstwa 
Finansów Sławomir Dudek, Ludwik Kotecki, 
Hanna Majszczyk. – Jest to wynikiem zapla-
nowania przez rząd na rok 2023 pozabudże-
towych mechanizmów finansowania szere-
gu wydatków, podobnie zresztą jak miało to 
miejsce w latach poprzednich.

Innymi słowy, rząd Zjednoczonej Prawi-
cy nie chce się tłumaczyć przed Sejmem, na 
co wydaje pieniądze, a wydatki upycha np. 
w Funduszu Przeciwdziałania COVID-19, 
z którego będą wypłacane np. rekompensaty 
i dodatki energetyczne – w sumie za 24 mld zł.

– Łącznie wydatki budżetu państwa są 
niedoszacowane na kwotę ok. 91 mld zł, z ry-
zykiem w kierunku negatywnym (wyższych 
wydatków) – piszą eksperci.

Ich zdaniem prawdziwy deficyt budżetu 
państwa w przyszłym roku wynosić więc bę-
dzie jakieś 206 mld zł.

Co to znaczy?

Nadchodzą wyższe podatki
Pieniądze na rozkręcenie gospodarki mogłaby 
dać Unia Europejska. Ale dać nie chce. Moż-
na powiedzieć, że rząd Zjednoczonej Prawi-
cy zbiera teraz owoce swoich środowisko-
wych defektów. Zbigniew Ziobro i jego ka-
tastrofalna reforma sprawiedliwości nie tyl-
ko wprowadziła w sądach chaos, ale też za-
stopowała dziesiątki miliardów euro z Kra-
jowego Planu Odbudowy.

Miliardów, bez których – jak przyznaje na 
zamkniętych spotkaniach sam premier Mate-

usz Morawiecki – przyszłoroczny bud żet się 
rozleci. Prezes Jarosław Kaczyński ma teraz 
do wyboru szatańską alternatywę: wyrzu-
cić Ziobrę z rządu, odwrócić „deformę spra-
wiedliwości”, mieć pieniądze z UE, ale i rząd 
mniejszościowy, bądź lawirować: jednocze-
śnie dać coś UE, żeby się zgodziła na wypła-
tę, i ugłaskać ministra sprawiedliwości, któ-
ry wie, że sam z Solidarną Polską do parla-
mentu raczej nie wejdzie.

Może też nie robić nic, ale bez pieniędzy  
ekstra z Unii na szali jest nie tylko wzrost go-
spodarki, ale też zapewne wynik wyborów. 

Na razie wykonywane są ruchy pośrednie.
Minister finansów Magdalena Rzeczkow-

ska mówi, że resorty zostały zobligowane do 
szukania oszczędności w wysokości 5 proc. 
Gdzie mają być cięcia? Nie wiadomo. Dlacze-
go? Przeszło 75 proc. wydatków w budżecie 
ma sztywny charakter, to znaczy, że ściąć ich 
właściwie nie można. Ponadto oszczędności 
mają ominąć armię i politykę społeczną (sa-
ma tylko 14. emerytura to koszt 11 mld zł).

Cięcia Rzeczkowskiej przynieść mogą więc 
fistaszki. To zaś oznacza, że rząd może pie-
niądze pożyczyć (a pożycza się teraz bardzo 
drogo, poza tym rząd chce pożyczać również 
dziesiątki miliardów złotych na armię) albo 
podnieść podatki.

Komu?
Gabinet Morawieckiego do perfekcji opa-

nował żonglowanie podatkami pod hasłem: 
obniżamy, obniżamy albo podnosimy, ale tym 
złym. Tymi złymi były w przeszłości banki, 
całkiem niedawno z pewnym żalem w gło-
sie Jarosław Kaczyński narzekał, że nie uda-
ło się tak, jak chcieli, podnieść podatków sie-
ciom handlowym.

– Nie są odpowiednio opodatkowane, 
a powinny być. Ale tu są oczywiście kłopoty 
z Unią Europejską. Podejmowaliśmy próby 
i nie wszystko przegraliśmy, ale w większości 
przegraliśmy – mówił Jarosław Kaczyński.

Według badania przeprowadzonego przez 
UCE RESEARCH dla serwisu Wyborcza.biz 
Polacy żadnych podwyżek podatków raczej 
nie chcą. Zgadza się na nie tylko 34 proc. 
ankietowanych. Grubo ponad 40 proc. jest 
przeciwko.

A jeśli już – to dla banków i spółek skar-
bu państwa, branży energetycznej czy 
deweloperskiej.

Co więc zrobi rząd? l

Wydatki w 2023

672,7
MLD ZŁ

• wydatki takiej wysokości zaplanowano 

w projekcie budżetu państwa  

na przyszły rok

• Koszyk inflacyjny zawiera różne rzeczy – oprócz tak oczywistych wydatków jak na żywność są tu m.in. transport, alkohol, wydatki 

na zdrowie, restauracje i hotele, edukację, rekreację i kulturę itp.  FOT. AGNIESZKA SADOWSKA / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Orlen przygotowuje nas  
na powrót wyższego VAT-u
Być może kierowcy nie 

odczują mocno pod-

wyżki stawek VAT od 

nowego roku. Ceny ropy 

spadają, ale paliwa tanieją 

wolno, bo puchną zyski 

sprzedawców paliw.

Andrzej Kublik

Od lutego 2022 r. rząd w ramach 
tarczy antyinflacyjnej obniżył staw-
kę podatku VAT na benzynę i olej 
opałowy do 8 proc. Ale od nowego 
roku do cen detalicznych paliw bę-
dzie znowu doliczany VAT w zwy-
kłej stawce 23 proc. 

Tarcza obniża o blisko 1 zł cenę 
detaliczną litra benzyny i oleju na-
pędowego, które w hurtowniach 
mocno zdrożały z powodu wyso-
kich cen ropy naftowej i osłabienia 
kursu złotego wobec dolara, głównej 
waluty w rozliczeniach nafciarzy. 

A to znaczy, że po powrocie do 
zwykłej stawki VAT ceny paliw na sta-
cjach benzynowych po sylwestrze po-
winny wzrosnąć o prawie 1 zł za litr. 

Obietnice Sasina
W specustawach rząd zamroził już 
na przyszły rok cenę prądu i taryfy 

na gaz dla gospodarstw domowych. 
Ale o planie wyhamowania rachun-
ków za tankowanie nie słychać.

Wicepremier Jacek Sasin nie-
dawno w Radiu Plus obiecał jed-
nak: – Nie chcę być prorokiem, 
mam nadzieję, że ten wzrost bę-
dzie niewielki. 

Sasin przyznał, że „w czystym 
modelu” rachunek za tankowanie 
powinien wzrosnąć o kwotę wynika-
jącą z podwyżki VAT. Ale też sugero-
wał, że podwyżka może być mniej-
sza. Sasin nie wyjaśnił konkretnie, 
na czym opiera swoje oczekiwania. 
Wskazał jednak cudotwórcę:

– Wiem, że pan prezes [Orlenu] 
Daniel Obajtek pracuje nad tym, 
żeby rzeczywiście doprowadzić do 
tego, że ta podwyżka nie będzie aż 
tak drastyczna. Będziemy wspól-
nie z rządem również tutaj praco-
wać – stwierdził wicepremier Sa-
sin, który nadzoruje Orlen. 

Cuda Obajtka
Gdy Jacek Sasin wypowiadał te sło-
wa, na polskim rynku paliwowym 
już działy się cuda. 

W listopadzie mocno spadły ce-
ny ropy naftowej. Baryłka europej-
skiej ropy naftowej Brent na giełdzie 
w Londynie 4 listopada kosztowała 
96,9 dol., a na koniec zeszłego mie-
siąca jej cena spadła do ok. 84 dol. 

W tym samym czasie złoty moc-
no się umocnił w stosunku do ame-
rykańskiej waluty. Na początku li-
stopada według średniego kursu 
NBP za 1 dolara trzeba było zapła-
cić ok. 4,8 zł, a pod koniec tego mie-
siąca już tylko 4,5 zł. 

W konsekwencji zaczęła się sil-
na przecena hurtowych cen paliw. 
Ale kierowcy tego nie odczuli, bo 
ceny detaliczne na stacjach benzy-
nowych taniały nieznacznie. 

Według firmy analitycznej BM 
Reflex na początku listopada litr 
najpopularniejszej benzyny 95 kosz-
tował średnio 6,64 zł, a w pierw-
szym dniu grudnia 6,56 zł, czyli je-
dynie o 8 groszy mniej. Średnia ce-
na detaliczna litra oleju napędo-
wego w tym czasie spadła bardziej 
– z 7,96 do 7,70, czyli o 26 groszy. 

Ale i tak analitycy podkreślali, że 
obniżki cen na stacjach benzyno-
wych są dużo mniejsze od przeceny 
paliw w hurcie. Wzrosły za to gwał-
townie marże sprzedawców paliw.

Ile tej marży?
Dziś w hurtowniach Orlenu litr ben-
zyny 95 oktanów kosztuje (bez re-
gionalnych opustów) ok. 5,76 zł net-
to. Po doliczeniu obowiązującej dziś 
stawki 8 proc. VAT daje to 6,22 zł. 
Czyli jeśli cena detaliczna tego pali-
wa od końca zeszłego tygodnia zna-
cząco się nie zmieniła, to na sprze-
daży 1 litra tego paliwa stacja ben-
zynowa zarabia ok. 30 groszy. 

Olej napędowy w hurtowniach 
Orlenu od wtorku kosztuje ok. 6,6 zł 
netto. Po doliczeniu VAT według 
obecnej stawki daje to 7,13 zł. Jeśli 
cena paliw do silników Diesla nie 
zmieniła się mocno od końca zeszłe-
go tygodnia, przekłada się to na mar-
żę stacji w wysokości blisko 60 gro-
szy na litrze oleju napędowego.

To bardzo dużo, bo dotąd eks-
perci szacowali wysokość godzi-
wej marży stacji benzynowej na  
20-30 groszy na litrze paliwa.

A jeśli już dziś do tych cen pa-
liw w hurtowniach Orlenu doli-
czyć VAT w wysokości 23 proc., ja-
ki ma wrócić od stycznia? Wtedy ta-
ka cena brutto benzyny 95 wynio-

słaby 7,09 zł za litr (o blisko 50 gro-
szy więcej, niż faktycznie wynosi), 
a oleju napędowego 8,12 zł (o pra-
wie 40 groszy więcej). 

W obu wypadkach są to ceny 
– nawet bez najmniejszej marży dla 
stacji benzynowych – wyraźnie wyż-
sze od dzisiejszych. Ale faktycznie 
taka podwyżka – o blisko 0,5 zł – by-
łaby dla kierowców psychologicznie 
mniej nokautująca od wzrostu ra-
chunku za litr paliwa o prawie 1 zł. 

Taktyka wprowadzenia awan-
sem wyższej stawki VAT oznacza 
jednak, że na razie kierowcy płacą 
za tankowanie więcej, niżby mogli, 
pęcznieją za to zyski sprzedawców 
paliw – przede wszystkim Orlenu. 
To największy producent i sprze-
dawca paliw w Polsce. Na dodatek 
po przejęciu od początku sierpnia 
majątku Lotosu do rozpoczęcia je-
go sprzedaży pod koniec listopada 
przez cztery miesiące Orlen był he-
gemonem na rynku paliw z udzia-
łem blisko 50-proc. w sprzedaży de-
talicznej i ponad 80-proc. w sprze-
daży hurtowej paliw w Polsce. l

W specustawach rząd 

zamroził już na przyszły rok 

cenę prądu i taryfy na gaz 

dla gospodarstw domowych.  

Ale o planie wyhamowania 

rachunków za tankowanie 

nie słychać

1/  Nieruchomość położona w miejscowości Słomniki

 Obręb:     Ratajów 

 Jedn. ewid.:    Słomniki

 Oznaczenie działek ewidencyjnych według księgi wieczystej oraz katastru 

nieruchomości oraz powierzchnia:  91/8 o pow. 2,0621 ha 

 Nr księgi wieczystej:   KR1S/00018004/4

 Cena wywoławcza:  5 544 918,00 zł (słownie: pięć milionów pięćset 

czterdzieści cztery tysiące dziewięćset osiemnaście zł) netto + VAT 

 Do sprzedaży nieruchomości będą miały zastosowanie przepisy ustawy o po-

datku od towarów i usług VAT obowiązujące w dniu sprzedaży nieruchomości.

I. Opis nieruchomości

 

Działka nr 91/8 w Ratajowie jest zabudowana okazałym piętrowym pałacem 

Wodzickich wzniesionym na przełomie XVIII i XIX wieku w stylu klasycy-

stycznym na planie prostokąta. Pałac położony jest w rozległym parku za-

łożonym w 1808 roku. Od strony frontowej parteru – reprezentacyjny holl, a 

od strony ogrodu owalny salon. Fasadę piętrowego pałacu zdobi czterokolum-

nowy portyk z trójkątnym frontem, a w nim herb Wodzickich – Leliwa z attyką. 

Budynek pokrywa charakterystyczny łamany dach z lukarnami. W kilku salach 

znajdują się dekoracje stiukowe w formie medalionów lub rozet. Budynek użyt-

kowany był w całości jako Szkoła Podstawowa do 2022 r.

 Powierzchnia parteru – 507,48 m2

 Powierzchnia piętra – 540,17 m2

 Powierzchnia piwnic – 84,57 m2

 Powierzchnia strychu – 630,39 m2

 

Ze względu na wpis do rejestru zabytków pod nr A-6 zespół pałacowo-par-

kowy w Niedźwiedziu (obecnie Ratajów) podlega ochronie prawnej na pod-

stawie przepisów ustawy z dnia 23 lipca 2003 r. o ochronie zabytków i opiece 

nad zabytkami (Dz. U. Nr 162 poz. 1568 z późn. zm.) Małopolski Wojewódz-

ki Konserwator Zabytków udzielił pozwolenia na sprzedaż działki nr 91/8 

w Ratajowie pod następującymi warunkami:

 W celu zachowania integralnej wartości zabytkowego zespołu zobowiązuje 

się do sprzedaży działki ewidencyjnej nr 91/8 w całości jednemu podmiotowi.

 Obowiązek przeprowadzenia remontu konserwatorskiego budynku pałacu 

w terminie nie dłuższym niż pięć lat od daty zakupu. Ww. remont może być 

przeprowadzany etapami. Uzgodnienie z Małopolskim Wojewódzkim Konser-

watorem Zabytków programu zagospodarowania zabytku i jego najbliższego 

otoczenia. Ww. dokumentacja powinna przede wszystkim uwzględniać:

 Utrzymanie zachowanego układu przestrzennego oraz formy budynku Nowa 

funkcja budynku powinna podkreślać rezydencjonalny charakter założenia oraz 

umożliwiać dostęp i korzystanie z zabytku jak największej grupie zainteresowa-

nych w celu popularyzowania i upowszechniania wiedzy o zabytku. Rewalory-

zacja parku z uczytelnieniem historycznego układu kompozycyjnego.

 Do budynku pałacu doprowadzony jest przyłącz wodociągowy, energetyczny 

i teletechniczny, budynek wyposażony jest instalację alarmową, monitoring, 

zbiornik na nieczystości ciekłe oraz kotłownię zasilaną piecem na ekogro-

szek,. Działka posiada kształt nieregularny, rozciąga się w kierunku północ-

-południe z lekkim spadkiem w kierunku południowo-zachodnim. Dojazd 

do nieruchomości jednostronny od strony wschodniej bezpośrednio z drogi 

gminnej asfaltowej. Działka w całości jest ogrodzona, ogrodzenie w części 

nie pokrywa się z granicami ewidencyjnymi działki.

II. Przeznaczenie działki wg miejscowego planu zagospodarowania prze-

strzennego:

 Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego działka 

nr 91/8 w Ratajowie znajduje się w terenach: zabudowy usług publicznych 

oznaczonych na rysunku planu symbolem S1.UP, zieleni urządzonej ozna-

czonych na rysunku planu symbolem S1.ZP oraz tras komunikacyjnych 

– drogi lokalne oznaczonych na rysunku planu symbolem KDL. Działka 

znajduje się w strefi e ścisłej ochrony konserwatorskiej oraz w obszarach ob-

jętych wpisem do rejestru zabytków. Na działce znajdują się: obiekt wpisany 

do rejestru zabytków oznaczony symbolem A-6, obiekt wpisany do gminnej 

ewidencji zabytków oznaczony symbolem ez_S_4, pomniki przyrody ozna-

czone numerem 3, stanowisko archeologiczne wraz ze strefą archeologicz-

ną oznaczone numerem 6, stacja transformatorowa SN/nN, Przez działkę 

przechodzi linia napowietrzna SN, projektowana kanalizacja sanitarna.

 Podstawowym przeznaczeniem terenów UP jest: 1) zabudowa usługowa 

z zakresu usług publicznych, obejmująca budynki i obiekty z zakresu admi-

nistracji, oświaty, nauki i kultury, sportu, opieki zdrowotnej, itp.; 2) zabudo-

wa i zagospodarowanie towarzyszące zabudowie, o której mowa w pkt. 1 

i funkcjonalnie z nią związane, w tym: a) budynki garażowe i gospodarcze, 

b) altany i wiaty, c) zieleń urządzona, d) niewydzielone na rysunku planu 

drogi, dojazdy, dojścia do budynków, miejsca postojowe, e) obiekty małej 

architektury, f) ogrodzenia, przyłącza i urządzenia instalacyjne do budyn-

ków, g) infrastruktura drogowa, (w tym np.: pętle autobusowe i inne urzą-

dzenia związane z transportem zbiorowym), h) obiekty i budowle związane 

z ochroną akustyczną terenów (np. ekrany izolacyjne od źródeł hałasu).

3. Jako przeznaczenie dopuszczalne ustala się możliwość lokalizacji obiek-

tów, sieci i urządzeń, w tym:1) zabudowy usługowej z zakresu usług niepu-

blicznych, w tym m.in.: handlu detalicznego, hotelarstwa, gastronomii, obiek-

tów biurowych, fi nansowych, konferencyjnych i wystawienniczych, rzemiosła 

usługowego; 2) funkcji mieszkaniowej w ramach budynku usługowego; 

3) obiektów, sieci i urządzeń infrastruktury technicznej innych niż wymienio-

ne w ust. 2 pkt. 2 lit. f; 4) parkingów.

III. Przetarg odbędzie się w Urzędzie Miejskim w Słomnikach ul. Kościuszki 64 
w sali obrad o godz. 12.00 w dniu 07.02.2023 r.

 Przetarg może się odbyć bez względu na liczbę uczestników, jeżeli chociaż 
jeden uczestnik zaoferuje co najmniej jedno postąpienie powyżej ceny wy-
woławczej.

 Cena nieruchomości ustalona w drodze licytacji jest płatna jednorazowo 
przed zawarciem umowy notarialnej kupna – sprzedaży nieruchomości. 

 Zgodnie z uchwałą nr III/37/18 Rady Miejskiej w Słomnikach z dnia 28 grud-
nia 2018 r. zostanie udzielona bonifi kata w wysokości 30% ceny nie-
ruchomości na podstawie art. 68 ust. 3 w związku z art. 67 ustawy z dnia 
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 
1899 z późn. zm.).

IV. Wadium w wysokości 555 000,00 zł należy wpłacić do dnia 02.02.2023 r.

 Postąpienie winno wynosić nie mniej niż 1% oferowanej ceny.

 Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest wpłacenie w pieniądzu, 
podanego wyżej wadium w terminie do 02.02.2023 r. na konto Urzędu 
Miejskiego w Słomnikach w Banku Spółdzielczym w Słomnikach nr: 
39 8614 0001 0000 0000 0420 0019. 

 W przypadku wpłacenia wadium w formie przelewu bankowego wpłata 
winna być dokonana odpowiednio wcześniej tak, aby w dniu 02.02.2023 r. 
wadium znajdowało się na rachunku organizatora przetargu.

 Dowód wniesienia wadium przez uczestnika przetargu podlega przedłożeniu 
komisji przetargowej przed otwarciem przetargu. Wpłacone wadium nie pod-
lega oprocentowaniu. Wadium wpłacone przez uczestnika przetargu, który 
przetarg wygra zostanie zaliczone na poczet nabycia, a wadium wpłaco-
ne przez pozostałych uczestników przetargu podlega zwrotowi w terminie 
trzech dni od dnia zamknięcia lub odwołania przetargu.

V. Sprzedaż nieruchomości odbywa się na podstawie danych z ewidencji gruntów. 
Wznowienie znaków granicznych odbywa się staraniem i na koszt nabywcy.

VI. Uczestnik przetargu zobowiązany jest przed przetargiem złożyć pisemne 
oświadczenie o zapoznaniu się z treścią ogłoszenia  o przetargu, jego wa-
runkami i przyjęciu ich bez zastrzeżeń. Osoba upoważniona do prezento-
wania osoby prawnej winna okazać aktualny wypis z Krajowego Rejestru 
Sądowego, potwierdzający uprawnienie do reprezentacji. W przypadku 
uczestnictwa w przetargu tylko jednego z współmałżonków wymagane jest 
przedłożenie pisemnego oświadczenia woli drugiego małżonka o wyrażeniu 
zgody na nabycie nieruchomości. Firma lub spółki przystępujące do przetar-
gu muszą przedłożyć wypis z odpowiedniego rejestru lub ewidencji działal-
ności gospodarczej wraz z ważnymi pełnomocnictwami.

VII. Koszt sporządzenia umowy w formie aktu notarialnego i opłaty sądowe po-
nosi nabywca.

VIII. Jeżeli nabywca ustalony w wyniku przetargu nie stawi się bez usprawie-
dliwienia w oznaczonym terminie w kancelarii notarialnej Burmistrz Gminy 
Słomniki może odstąpić od zawarcia umowy notarialnej, a wpłacone wadium 
nie podlega zwrotowi.

IX. Burmistrz Gminy Słomniki może z uzasadnionej przyczyny odwołać ogłoszo-
ny przetarg informując o tym niezwłocznie w formie właściwej dla ogłoszenia 
przetargu.

X. Szczegółowych informacji o przetargu można uzyskać w Urzędzie Miejskim 
w Słomnikach pok. nr 8 lub 9. Tel. 012 388-11-02 wew. 108 lub 109.

XI. Ogłoszenie o przetargu umieszczono na stronach internetowych Gminy 
Słomniki www.slomniki.pl, w BIP oraz  na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskie-
go w Słomnikach. 

XII. Pierwszy przetarg na sprzedaż przedmiotowej nieruchomości przeprowa-
dzony w dniu 29.08.2022 r. zakończył się wynikiem negatywnym. Drugi 
przetarg na sprzedaż przedmiotowej nieruchomości przeprowadzony w dniu 
22.11.2022 r. zakończył się wynikiem negatywnym.

 BURMISTRZ GMINY SŁOMNIKI OGŁASZA TRZECI PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI

OGŁOSZENIE 34222190

• Więcej czytaj na Wyborcza.biz

eprasa.pl e1f5699c2f
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 OGŁOSZENIE

PREZYDENT MIASTA RZESZOWA

ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości położonych w Rzeszowie przy ul. Rzecha.

Oznaczenie nieruchomości:

�� Działka nr 2203/1 o pow. 0,1568 ha, obr. 216, objęta KW RZ1Z/00227354/9

�� Działka nr 2207/1 o pow. 0,4213 ha, obr. 216, objęta KW RZ1Z/00012483/2

Cena wywoławcza: 1 800 000 zł

Wysokość wadium: 300 000 zł

Informacja o obciążeniach wpisanych w księdze wieczystej RZ1Z/00227354/9

Dział III i IV wolny od wpisów.

Nieruchomość wolna jest od zobowiązań.

Informacja o obciążeniach wpisanych w księdze wieczystej RZ1Z/00012483/2

Dział III i IV wolny od wpisów.

Nieruchomość wolna jest od zobowiązań.

Opis nieruchomości:

Działki są nieruchomościami gruntowymi niezabudowanymi, położonymi przy ul. Rzecha 

w Rzeszowie w pobliżu mostu im. Tadeusza Mazowieckiego. Znajdują się w sąsiedztwie 

terenów zabudowy usługowej i mieszkaniowej, przy drodze urządzonej.

Przeznaczenie i sposób zagospodarowania nieruchomości:

Nieruchomości nie są objęte Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego.

Termin do złożenia wniosku przez osoby, którym przysługiwało pierwszeństwo 

w nabyciu nieruchomości na podstawie art. 34 ust.1 pkt. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 r. o gospodarce nieruchomościami, upłynął dnia 21 października 2022 r., zgodnie 

z wywieszonym wykazem.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 lutego 2023 r. o godz. 10.00, w Biurze Gospodarki Mieniem 

Miasta Rzeszowa, Plac Ofi ar Getta 3 w pokoju nr 22, II piętro.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 13 lutego 2023 r. 

przelewem na konto Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa PKO Bank Polski SA 

I/o Rzeszów nr 93 1020 4391 0000 6202 0144 9883. W tytule przelewu należy wpisać 

,,numer działki oraz obręb”.

Za datę wpłaty uznaje się datę wpływu środków na rachunek Biura.

Uczestnicy przetargu mogą zapoznać się z przedmiotem sprzedaży. Informacje można uzyskać 

w godz. 8-15 w siedzibie Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa, plac Ofi ar Getta 3, 

pokój nr 13, tel. (17) 875-47-08.

Uzyskana w przetargu cena płatna jest przed podpisaniem umowy. Uczestnik dopuszczony 

do przetargu może działać przez pełnomocnika, który winien posiadać stosowne 

pełnomocnictwo szczególne do udziału w przetargu imieniem mocodawcy w oryginale.

Wszystkie koszty związane z zawarciem umowy ponosi nabywca. Wadium wpłacone przez 

oferenta, który przetarg wygrał, zaliczone zostanie na poczet ceny nabycia, a w przypadku 

uchylenia się przez tę osobę od zawarcia umowy w terminie ustalonym przez organizatora, 

wadium przepada na rzecz Gminy Miasto Rzeszów. Kwota wadium zostanie zaliczona 

w poczet ceny w dniu zapłaty pełnej należności. Do sprzedaży nieruchomości mają 

zastosowanie przepisy ustawy o podatku od towarów i usług obowiązujące w dniu zawarcia 

notarialnej umowy sprzedaży.

Pozostałym uczestnikom przetargu wadium zostanie zwrócone po jego zakończeniu 

nie później niż w terminie 3 dni. Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na 

tablicy ogłoszeń Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa, plac Ofi ar Getta 3 oraz 

opublikowane na stronie BIP  https://bip.erzeszow.pl/pl/115-biuro-gospodarki-mieniem-

miasta-rzeszowa/6701-sprzedaz-nieruchomosci.html#tresc Organizator zastrzega sobie 

prawo odwołania przetargu z ważnych powodów i z tego tytułu nie przysługuje żadne 

roszczenie przeciwko sprzedającemu.

34221974

OGŁOSZENIE

Przed Sądem Rejonowym w Mikołowie toczy 

się postępowanie o stwierdzenie nabycia 

spadku po Ludwiku Grodoniu, zmarłym 

31.10.2021 r., którego ostatnim miejscem 

zwykłego pobytu były Łaziska Górne.

Spadkodawca pozostawił lokal mieszkalny 

położony w Łaziskach Górnych o nieustalonym 

statusie prawnym.

Wzywa się spadkobierców, aby w terminie 

trzech miesięcy od ukazania się ogłoszenia 

w prawie zgłosili i udowodnili nabycie 

spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być 

pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 

nabycia spadku.§

34222064.n

Busko-Zdrój, dnia 05.12.2022

Znak: GKN.6853.62.2022 

O G Ł O S Z E N I E

STAROSTY BUSKIEGO

o zamiarze wszczęcia postępowania

Na podstawie art. 113 ust. 6, art. 114 ust. 3 i 4 

w związku z art. 124a ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. 

z 2021 r. poz. 1899 ze zm.),

Starosta Buski

wykonujący zadanie z zakresu administracji 

rządowej, zawiadamia o zamiarze 

wszczęcia postępowania administracyjnego 

w sprawie wydania decyzji ograniczającej 

sposób korzystania z nieruchomości 

o nieuregulowanym stanie prawnym położonej 

w miejscowości Kołaczkowice, gmina Busko-

Zdrój, oznaczonej jako działka nr 2211 o pow. 

0.3100 ha poprzez udzielenie inwestorowi, 

tj. PGE Dystrybucja S.A. Oddział Skarżysko-

Kamienna z siedzibą przy ul. M. J. Piłsudskiego 

51, 26-110 Skarżysko-Kamienna, zezwolenia 

na przeprowadzenie ziemno-kablowej 

linii średniego napięcia wraz z kanalizacją 

światłowodową, w celu realizacji inwestycji 

celu publicznego polegającej na budowie 

sieci elektroenergetycznej w miejscowości 

Kołaczkowice, gmina Busko-Zdrój.

Na podstawie dokumentów zgromadzonych 

w aktach sprawy oraz zgodnie z wypisem 

z rejestru gruntów dla jednostki rejestrowej 

G.315 obrębu Kołaczkowice, właściciel 

nieustalony.

Wobec powyższego wzywa się osoby, 

którym przysługują prawa rzeczowe 

do przedmiotowej nieruchomości, aby 

w terminie dwóch miesięcy od daty 

ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili 

i udokumentowali swoje prawa.

Zgłoszenia należy składać do Wydziału Geodezji, 

Katastru i Gospodarki Nieruchomościami 

Starostwa Powiatowego w Busku-Zdroju przy 

ulicy Kopernika 6, pokój nr 48, w  godzinach 

7.30 – 15.30, kontakt telefoniczny pod 

nr 41 370 50 13.

Jeżeli w terminie dwóch miesięcy od dnia 

ukazania się niniejszego ogłoszenia nie 

zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa 

rzeczowe do opisanej nieruchomości, zostanie 

wszczęte postępowanie administracyjne 

w trybie art. 124a w związku z art. 124 ustawy 

z dnia 21  sierpnia 1997 r. o gospodarce 

nieruchomościami.

Niezgłoszenie się osób legitymujących się 

prawami rzeczowymi do w/w nieruchomości 

skutkować będzie pominięciem ich jako strony 

w postępowaniu o ograniczenie sposobu 

korzystania z przedmiotowej nieruchomości.

34221008.n

SYNDYK SPRZEDA 

SZKLARNIE
Syndyk ogłasza sprzedaż kompleksu 

nieruchomości o pow. 7,49 ha
 zabudowanych szklarniami w Osinach 
k. Opola Lubelskiego za łączną cenę 

nie niższą niż 31 124 202,00 zł.

Oferty należy składać do dnia 25 stycznia 
2023 r. (decyduje data wpływu) na adres 

Łukasz Błaszczuk, syndyk masy upadłości, 
ul. Łowicka 51/32, 02-535 Warszawa.

Szczegółowy regulamin sprzedaży oraz 
operat szacunkowy dostępne są po 

uprzednim zgłoszenia zapytania na adres 
e-mail: d.wilczek@blaszczuk.pl oraz pod 

numerem telefonu +48 22 299 22 54.

34221534.n

OGŁOSZENIE

Przed Sądem Rejonowym w Nowym Targu, 

I Wydział Cywilny, pod sygn. akt I Ns 545/22 

toczy się postępowanie z wniosku 

Józefa Franasowicza o zasiedzenie na rzecz 

Stanisława Franasowicza nieruchomości 

stanowiącej działkę ewidencyjną nr 1769 

o pow. 0,2230 ha położoną w Ochotnicy Dolnej.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, 

w tym ujawnionego w LWH nr 2937, gm. 

Ochotnica, który utracił moc prawną, właściciela 

nieruchomości Józefa Franasowicza lub jego 

następców prawnych, aby w ciągu trzech 

miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosili się 

i udowodnili swoje prawa do wskazanej 

nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie zostaną 

oni pominięci w toczącym się postępowaniu.

34221962

W SĄDZIE REJONOWYM W MYSŁOWICACH 

zostało wszczęte z wniosku 

Getin Noble Spółki Akcyjnej w Warszawie 

postępowanie o stwierdzenie 

nabycia spadku po Jacku Lorenc, 

synu Zygmunta i Anieli, zmarłym 

w dniu 5 września 2021 roku 

w Olkuszu, ostatnio stale 

zamieszkałym w Mysłowicach.

Nie są znane aktywa wchodzące w skład spadku.

Wzywa się spadkobierców, aby w terminie 

6 (sześciu) miesięcy od ukazania się tego 

ogłoszenia zgłosili się i udowodnili nabycie 

spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą zostać 

pominięci w postanowieniu o stwierdzenie 

nabycia spadku.

34221937

§
W Sądzie Rejonowym w Mysłowicach zo-
stało wszczęte z wniosku Banku Polska 
Kasa Opieki Spółki Akcyjnej w Warszawie 
postępowanie o stwierdzenie nabycia 
spadku po Ryszardzie Śleziona, synu 
Henryka i Heleny, zmarłym w dniu 5 
października 2021 roku w Mysłowicach, 
ostatnio stałe zamieszkałym w Mysło-
wicach.

Nie są znane aktywa wchodzące w skład 
spadku.

Wzywa się spadkobierców, aby w termi-
nie 6 (sześciu) miesięcy od ukazania się 
tego ogłoszenia zgłosili się i udowodnili 
nabycie spadku, gdyż w przeciwnym 
razie mogą zostać pominięci w postano-
wieniu o stwierdzenie nabycia spadku.

34221973.n

OGŁOSZENIE

PREZYDENT MIASTA RZESZOWA

ogłasza II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości położonych w Rzeszowie:

(I przetarg przeprowadzony w dniu 17.11.2022 r.)

1. ul. Malownicza, oznaczenie nieruchomości:

�� działka nr 1595/2 o pow. 0,2550 ha , obr. 210 objęta Kw RZ1Z/00097640/0

Cena wywoławcza: 765 000 zł

Wysokość wadium: 90 000 zł

Informacja o obciążeniach wpisanych w księdze wieczystej RZ1Z/00097640/0 :

W dziale III Kw RZ1Z/00097640/0 wpisane jest ograniczone prawo rzeczowe: służebność 

przejazdu i przechodu wzdłuż zachodniej granicy działek 355 i 356/2 aż do północnej granicy 

działki 349/4 pasem szerokości 4 metry oraz prawo przeprowadzania tym pasem wszelkich 

instalacji elektrycznych, wodnokanalizacyjnych i gazowych do działki 349/4. Ograniczone prawo 

rzeczowe: służebność przejazdu i przechodu wzdłuż zachodniej granicy działek 355 i 356/2 

aż do północnej granicy działki 349/2 pasem szerokości 4 metry oraz prawo przeprowadzania tym 

pasem wszelkich instalacji elektrycznych, wodnokanalizacyjnych i gazowych do działki 349/2. 

Ograniczone prawo rzeczowe: służebność gruntowa polegająca na prawie przejazdu, przechodu 

przez działkę nr 1597/3, pasem oznaczonym na załączniku grafi cznym kolorem czerwonym, 

zachodnim krańcem działki od ulicy Malowniczej począwszy na rzecz każdoczesnych właścicieli 

działki nr 1533. Ograniczone prawo rzeczowe: służebność przejazdu, przechodu przez działkę nr 

1597/3, pasem oznaczonym na załączniku grafi cznym kolorem czerwonym, zachodnim krańcem 

działki od ulicy Malowniczej począwszy na rzecz każdoczesnych właścicieli działki nr 1598. 

Powyższe obciążenia nie dotyczą dz. nr 1595/2 obr. 210.

Dział IV wolny od wpisów.

Nieruchomość wolna jest od zobowiązań.

Opis nieruchomości:

Nieruchomość położona jest przy ul. Malowniczej. Nieruchomość graniczy z nieruchomościami 

niezabudowanymi, sąsiedztwo stanowi zabudowa mieszkaniowa jednorodzinna.

Na rzecz nabywcy działki nr 1595/2 obr. 210 będzie ustanowiona odpłatna służebność 

przejazdu i przechodu przez działkę nr 1595/1 obr. 210. Wartość służebności wynosi: 7 200 zł.

Przeznaczenie i sposób zagospodarowania nieruchomości:

Nieruchomość objęta jest obowiązującym planem zagospodarowania przestrzennego 

nr 83/13/2004 część I ,,Drabinianka-Zagrody-Południe w Rzeszowie” i położona jest 

w strefi e U/MN1 – tereny zabudowy usługowej z dopuszczeniem zabudowy mieszkaniowej 

jednorodzinnej.

Termin do złożenia wniosku przez osoby, którym przysługiwało pierwszeństwo w nabyciu 

nieruchomości na podstawie art. 34 ust.1 pkt. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 

nieruchomościami, upłynął dnia 26 lipca 2022 r., zgodnie z wywieszonym wykazem.

2. ul. Jaspisowa, oznaczenie nieruchomości:

* działka nr 684/26, o pow. 0, 1989 ha, obr. 220, objęta KW RZ1Z/00094667/4

Cena wywoławcza: 520 000 zł

Wysokość wadium: 80 000 zł

Informacja o obciążeniach wpisanych w księdze wieczystej RZ1Z/00094667/4

W dziale III KW RZ1Z/00094667/4 Wpisane jest ograniczone prawo rzeczowe: prawo 

przechodu, przejazdu i przegonu zachodnim krańcem pgr 179 ( obecnie po podziale na 

pgr 179/1 i 179/2, ta ostatnia parcel utworzyła działkę 684/5 – działka 684/5 podzieliła 

się na działkę 684/21 i 684/22) na rzecz pgr 173/4 i 177/1 – po przepisaniu z działu III 

KW RZ1Z/00146311/4.

Dział IV wolny od wpisów.

Nieruchomość wolna jest od zobowiązań.

Opis nieruchomości:

Nieruchomość położona jest przy ul. Jaspisowej. Nieruchomość gruntowa niezabudowana, 

sąsiedztwo stanowi zabudowa mieszkaniowa jednorodzinna.

Na rzecz nabywcy działki nr 684/26 obr. 220 będzie ustanowiona odpłatna służebność 

przejazdu i przechodu przez działkę nr 684/25 obr. 220. Wartość służebności wynosi: 1 000 zł.

Przeznaczenie i sposób zagospodarowania nieruchomości:

Nieruchomość nie jest objęta obowiązującym planem zagospodarowania przestrzennego. 

Zgodnie ze Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy 

Krasne: obszar zabudowy mieszkaniowej.

Termin do złożenia wniosku przez osoby, którym przysługiwało pierwszeństwo w nabyciu 

nieruchomości na podstawie art. 34 ust.1 pkt. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 

nieruchomościami, upłynął dnia 26 lipca 2022 r., zgodnie z wywieszonym wykazem.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 lutego 2023 r. na nieruchomość określoną pkt. 1 o godz. 

10.00, na nieruchomość określoną pkt. 2 o godz. 10.30 w Biurze Gospodarki Mieniem Miasta 

Rzeszowa, Plac Ofi ar Getta 3 w pokoju nr 22, II piętro.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 20 lutego 2023 r. 

przelewem na konto Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa PKO Bank Polski SA 

I/o Rzeszów nr 93 1020 4391 0000 6202 0144 9883. W tytule przelewu należy wpisać 

,,numer działki oraz obręb”.

Za datę wpłaty uznaje się datę wpływu środków na rachunek Biura.

Uczestnicy przetargu mogą zapoznać się z przedmiotem sprzedaży. Informacje można 

uzyskać w godz. 8-15 w siedzibie Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa, plac Ofi ar 

Getta 3, pokój nr 13, tel.( 17 ) 875-47-08.

Uzyskana w przetargu cena płatna jest przed podpisaniem umowy. Uczestnik dopuszczony do 

przetargu może działać przez pełnomocnika, który winien posiadać stosowne pełnomocnictwo 

szczególne do udziału w przetargu imieniem mocodawcy w oryginale.

Wszystkie koszty związane z zawarciem umowy ponosi nabywca. Wadium wpłacone przez 

oferenta, który przetarg wygrał, zaliczone zostanie na poczet ceny nabycia, a w przypadku 

uchylenia się przez tę osobę od zawarcia umowy w terminie ustalonym przez organizatora, 

wadium przepada na rzecz Gminy Miasto Rzeszów. Kwota wadium zostanie zaliczona 

w poczet ceny w dniu zapłaty pełnej należności. Do sprzedaży nieruchomości mają 

zastosowanie przepisy ustawy o podatku od towarów i usług obowiązujące w dniu zawarcia 

notarialnej umowy sprzedaży.

Pozostałym uczestnikom przetargu wadium zostanie zwrócone po jego zakończeniu nie 

później niż w terminie 3 dni. Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń 

Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa, plac Ofi ar Getta 3 oraz opublikowane na 

stronie BIP https://bip.erzeszow.pl/pl/115-biuro-gospodarki-mieniem-miasta-rzeszowa/6701-

sprzedaz-nieruchomosci.html#tresc Organizator zastrzega sobie prawo odwołania 

przetargu z ważnych powodów i z tego tytułu nie przysługuje żadne roszczenie 

przeciwko sprzedającemu.

34222257

Zambrów, dnia 06.12.2022r.

AB.6740.2.9.2022

OBWIESZCZENIE STAROSTY ZAMBROWSKIEGO

Zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r. – o szczególnych zasadach przygotowania 

i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2022r., poz. 176 z późn. zm.) oraz art. 49 ustawy 

z dnia 14 czerwca 1960r. – Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2022r., poz. 2000 z późn. zm.) – 

zawiadamiam, że na wniosek inwestora – Wójta Gminy Zambrów, ul. Fabryczna 3, 18-300 Zambrów z dnia 

02.11.2022r. (uzupełniony dnia 06.12.2022r.), zostało wszczęte postępowanie administracyjne w sprawie 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pod nazwą „Rozbudowa ciągu drogowego 

dróg gminnych nr 106060B i 106038B Goski Duże – Zaręby Kramki, gmina Zambrów wraz z niezbędną 

infrastrukturą techniczną”.

Wnioskowana inwestycja realizowana będzie na następujących nieruchomościach:

1. nieruchomości przewidziane do podziału i przejęcia na rzecz Gminy Zambrów:

a)  obręb [201405_2.0013] Goski Duże: 65/2 (65/3,  65/4), 86 (86/1, 86/2), 64 (64/1, 64/2), 152 (152/1, 

152/2), 39 (39/1, 39/2), 36 (36/1, 36/2 ), 35 (35/1, 35/2 ), 34 (34/1, 34/2 ), 33 (33/1, 33/2), 32 (32/1, 

32/2), 31 (31/1, 31/2), 30 (30/1, 30/2), 29 (29/1, 29/2), 28/3  (28/9, 28/10), 28/2 (28/7, 28/8), 28/1 (28/5, 

28/6), 27 (27/1, 27/2), 46/2 (46/5, 46/6), 46/1 (46/3, 46/4), 45 (45/1, 45/2), 44 (44/1, 44/2), 43 (43/1, 

43/2), 25 (25/1, 25/2), 15/2 (15/3, 15/4), 26/2 (26/3, 26/4), 24/2 (24/3, 24/4), 23/2 (23/3, 23/4), 

b)  obręb [201405_2.0066] Zaręby Kramki: 104/4 (104/7, 104/8), 104/3 (104/5, 104/6), 118/2 (118/3, 118/4 ),

(oznaczenia: przed nawiasem podano numer działki ulegającej podziałowi, w nawiasie numery działek 

po podziale, pogrubionym drukiem zaznaczono działki przeznaczone do przejęcia na rzecz Gminy Zambrów 

pod pas drogowy)

2. nieruchomości stanowiące obecnie drogi będące własnością Gminy Zambrów:

a) obręb [201405_2.0013] Goski Duże: 138, 139, 140, 141, 155,

b) obręb [201405_2.0066] Zaręby Kramki: 117, 177/2,

3.  nieruchomości stanowiące obecnie własność Gminy Zambrów przeznaczone pod pas drogi gminnej:

a) obręb [201405_2.0013] Goski Duże: 15/1, 26/1, 24/1, 23/1,

b) obręb [201405_2.0066] Zaręby Kramki: 104/1, 118/1,

4.  nieruchomości, z których korzystanie będzie ograniczone (budowa lub przebudowa sieci uzbrojenia 

terenu, budowa lub przebudowa urządzeń wodnych lub urządzeń melioracji wodnych szczegółowych, 

budowa lub przebudowa innych dróg publicznych, budowa lub przebudowa zjazdów):

a)  obręb [201405_2.0013] Goski Duże: 143, 137/1, 65/1, 137/3, 87/4, 65/2 (po podziale 65/4), 86 (po podziale 

86/2), 152 (po podziale 152/2), 36 (po podziale 36/2 ), 35 (po podziale 35/2), 34 (po podziale 34/2), 

33 (po podziale 33/2), 32 (po podziale 32/2), 31 (po podziale 31/2), 30 (po podziale 30/2), 29 (po podziale 

29/2), 28/3 (po podziale 28/10), 28/2 (po podziale 28/8), 28/1 (po podziale 28/6), 27 (po podziale 27/2), 

26/2 (po podziale 26/4), 

b)  obręb [201405_2.0066] Zaręby Kramki: 104/3 (po podziale 104/6), 118/2 (po podziale 118/4 ), 167.

Informuję, iż w terminie 7 dni od dnia zawiadomienia, strony mogą zapoznać się z ww. wnioskiem 

i załączonymi do niego materiałami oraz składać ewentualne uwagi w Wydziale Architektury i Budownictwa 

Starostwa Powiatowego w Zambrowie, ul. Fabryczna 3, pokój nr 123 w godz. 730– 1430. Zawiadomienie uważa 

się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia, w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie.

eprasa.pl e1f5699c2f
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a Socjologowie od lat powtarzają, że 
partia, która wygrywa wybory na wsi, 
wygrywa też w całym kraju. Wszyscy 
politycy opozycji znają to hasło, ale 
wyraźnie puszczają je mimo uszu. Tak 
tylko można tłumaczyć ich całkowitą 
bierność w relacjach z mieszkańcami 
wsi. Partie opozycyjne kompletnie ole-
wają wieś, a zwłaszcza rolników i ich 
oczekiwania. 

Nikt o wieś nie zabiega, nie przedsta-

wia żadnego programu dla wsi i rolnic-

twa, nie rozbraja obaw i niepokojów, 
jakie tu panują. Dzieje się coś komplet-
nie niezrozumiałego – politycy wie-
dzą, że głosy wsi mogą rozstrzygać 
o wyniku wyborów, ale mają je w no-
sie. I jeśli to się nie zmieni, to w naj-
bliższych wyborach mieszkańcy wsi 
ponownie w zdecydowanej większo-
ści poprą PiS. Nawet ci, którzy obecną 
władzą wcale się nie zachwycają.

Od 2015 roku Prawo i Sprawiedli-
wość jest na wsi numerem jeden. Po-
litycy tej partii, przy silnym wsparciu 
miejscowych proboszczów, zdobyli 
serca mieszkańców wsi swoją narodo-
wo-patriotyczno-tradycyjno-katolic-
ką narracją. A także obietnicami dat-
ków socjalnych i cofnięcia wieku eme-
rytalnego. Te obietnice PiS zrealizował 
z nawiązką, czym zdobył sobie na wsi 
wiarygodność. Ale też trzeba jasno po-
wiedzieć, że żadna inna władza nie do-
towała wsi tak jak ta obecna. Nigdy nie 
było takiego rozdawnictwa dla wsi, bo 
na polityce dawania najwięcej skorzy-
stała właśnie wieś. 

To tu mamy najwięcej rodzin wie-
lodzietnych, dla których program 500 
plus oznaczał niesamowity wzrost po-
ziomu życia. To tu 13. czy 14. emery-
tura odgrywa znacznie większą ro-
lę niż w mieście. Tu „dodatki węglowe” 
też mają większe znaczenie niż w mie-
ście. I wieś oczekuje kolejnych datków, 
pomocy finansowej, bo wierzy PiS-o-
wi – skoro do tej pory wywiązywał się 
z obietnic, to czemu nie miałaby wie-
rzyć, że w trudnych, inflacyjnych cza-
sach znowu o mieszkańców wsi zadba? 

Do tego wielu mieszkańców wsi 
ogląda wyłącznie programy telewi-
zji publicznej i słucha radiowej Jedyn-
ki, a stamtąd leje się nieustający za-
chwyt nad poczynaniami partii wła-
dzy i trwa odsądzanie opozycji od czci 

i wiary. Przekaz jest spójny: jeśli opo-
zycja przejmie władzę, to te PiS-ow-
skie dodatki odbierze. Będzie po pro-
stu gorzej.

Opozycja ma więc bardzo trudną 
sytuację, by przekonać do siebie wiej-
ski elektorat. Co nie znaczy, że jest 
to niemożliwe. Wieś jest zróżnico-
wana, zróżnicowany jest też elekto-
rat rolniczy. Zapewne tych rolników, 
którzy w istocie nie są producenta-
mi żywności, bo niczego na sprze-
daż nie produkują, nie da się prze-
konać – tu liczy się socjalne wspar-
cie, jakie PiS już im dał. I liczą na wię-
cej, bo mają do PiS-u zaufanie. Oni 
tak czy inaczej zagłosują na Prawo 
i Sprawiedliwość.

Jednak na wsi mieszkają też produ-

cenci żywności, rolnicy, właścicie-
le i pracownicy przemysłu rolno-spo-
żywczego. Ta grupa także korzysta 
z dobrodziejstw 500 plus itd., ale czę-
sto jest wobec PiS-u krytyczna. Wca-
le nie musi poprzeć w wyborach par-
tii władzy. Problem w tym, że jest też 
krytyczna wobec partii opozycyjnych. 
I tego ich krytycyzmu żadna partia nie 
próbuje nawet zmienić, a to są głosy 
do zdobycia. 

W tej grupie można usłyszeć wie-
le krytyki pod adresem rządzących, 
ta grupa mogłaby poprzeć listę opo-
zycyjną, ale ze strony opozycji nie do-
staje żadnych informacji, co zamie-
rza ona dla wsi zrobić. I wcale nie cho-
dzi o obietnice kolejnego finansowego 

wsparcia z budżetu, są inne możliwo-
ści przyciągania do siebie mieszkań-
ców wsi. 

Największa partia opozycyjna, czy-

li Platforma, w ogóle się z rolnikami 

nie komunikuje. A np. hodowcy bydła 
chcieliby wiedzieć, co im grozi (lub co 
im nie grozi), jeśli opozycja przejmie 
władzę w kraju. Docierają do nich sy-
gnały, że ma być znowu zakaz uboju 
rytualnego, co ma dla tej branży fun-
damentalne znaczenie. Są zaniepoko-
jeni, tymczasem od szefów partii ni-
czego nie słyszą, za to słyszą wypowie-
dzi poszczególnych posłów, które im 
się bardzo nie podobają.

Hodowcy świń chcieliby wiedzieć, 
jakie opozycja ma plany wobec ich 
branży. Ci, którzy chcą hodować zwie-
rzęta w małych gospodarstwach, 
chcieliby wiedzieć, czy nowa władza 
stworzy im wreszcie warunki do roz-
woju, bo taka hodowla jest o wiele 
kosztowniejsza niż w dużych firmach 
i nie wytrzymuje konkurencji z nimi. 

Ci duzi też chcą znać plany przyszłej 
władzy – kiedyś sprzedawaliśmy 18-20 
mln świń rocznie, teraz poniżej 10 mln 
i jesteśmy skazani na import wieprzo-
winy. Chcą usłyszeć, czy rząd planuje 
np. budowę biogazowni, które rozwią-
załyby problem odpadów. Mamy w kra-
ju ok. stu małych biogazowni wybudo-
wanych przez rolników, a tymczasem 
Niemcy mają ich ponad 10 tys. Rolni-
cy to wiedzą i porównują. O biogazow-
niach nikt z polityków nie mówi, za to 

niektórzy mówią, jakim złem są wielkie 
fermy, bo zatruwają środowisko.

Rolnicy nie słyszą o żadnym pro-
gramie ze strony Platformy, nie słyszą 
nawet ze strony PSL, które w ich opi-
nii nie jest już partią wiejską, tylko ma-
łomiasteczkową, a problemy wsi ma 
w nosie. I jeśli niczego nie usłyszą, to 
spora grupa niepopierających PiS-u 
zostanie w domu albo mimo wszyst-
ko odda głosy na partię władzy. PiS wy-
gra ponownie na wsi, choć prawdopo-
dobnie otrzyma mniejsze poparcie niż 
w poprzednich wyborach. 

Przez chwilę wydawało się, że PiS-
-owi może na wsi zagrozić Agrounia, 
był nawet moment, kiedy w sondażach 
dawano jej 5 proc. poparcia. Ale to mi-
nęło. Agrounia urosła na buncie wsi 
przeciw tzw. piątce dla zwierząt, for-
sowanej osobiście przez Jarosława Ka-
czyńskiego. Ustawa po protestach wsi 
została wycofana i Agrounia nie zdo-
łała pozyskać innego równie mocnego 
paliwa, które by jej dawało szanse na 
wejście do przyszłego parlamentu. 

Jest jeszcze były minister rolnictwa 
w rządzie PiS-u Jan Krzysztof Arda-
nowski. Stracił stanowisko po sprzeci-
wie wobec „piątki dla zwierząt”, prze-
ciw której opowiedział się wbrew wo-
li własnego rządu. Odszedł z gabinetu, 
ale nie z PiS-u. Dla rolników pozosta-
je najlepszym, jak mówią, szefem tego 
resortu, jakiego pamiętają. Tak go oce-
niają, bo Ardanowski, sam rolnik i ho-
dowca trzody, wiedział, jak z nimi roz-
mawiać. Szanowali jego wiedzę, rozu-
mieli proste i jasne komunikaty, to był 
ich człowiek na fotelu ministra. 

Ardanowski ma na wsi tak dobrą opi-

nię, że chodzą słuchy, iż PiS próbu-
je go przekonać, by do resortu wró-
cił. Ale były minister być może ma in-
ne plany. Być może zechce jednak spró-
bować zgarnąć część głosów wsi w naj-
bliższych wyborach – samodzielnie al-
bo z kimś, np. Agrounią, Konfederacją 
czy Solidarną Polską. To byłby dla PiS-
-u dobry wariant, gdyby jednak opozy-
cja się przebudziła i zechciała z miesz-
kańcami wsi poważnie o ich przyszło-
ści i swoich planach porozmawiać. 

To byłoby zabezpieczenie dla rzą-
dów PiS-u – zamiast prawdziwej opozy-
cji część głosów wsi przejąłby były mi-
nister z PiS-u. Taki czarny scenariusz 
opozycja też musi brać pod uwagę. l
Krystyna Naszkowska 

• Protest organizowany przez Agrounię 9 lutego 2022 r. 

FOT. PAWEŁ MAŁECKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

STAROSTA OSTRZESZOWSKI Ostrzeszów, dnia 5 grudnia 2022r.

GN.6821.6.2022

OBWIESZCZENIE O ZAMIARZE WSZCZĘCIA POSTĘPOWANIA

Na podstawie art. 124b w związku z art. 114 ust 3 i 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce 

nieruchomościami (tj. Dz.U.2022.2000 ze zm.) informuję, o zamiarze udostępnienia nieruchomości 

położonej w Torzeńcu, gmina Doruchów, powiat ostrzeszowski, województwo wielkopolskie 

oznaczonej jako działka ewidencyjna numer 126 jako nieruchomości o nieuregulowanym stanie 

prawnym. Postępowanie prowadzone jest na wniosek firmy Energa-Operator S.A..

Z uwagi na powyższe, na podstawie art. 114 ust. 3 i 4 ustawy o gospodarce nieruchomościami, 

Starosta Ostrzeszowski wykonujący zadanie z zakresu administracji rządowej wzywa wszystkie 

osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do nieruchomości do ich ujawnienia i udowodnienia 

w terminie 2 miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia — pod rygorem pominięcia praw tych osób 

w postępowaniu o udostępnienie ww. nieruchomości.

Wszelkie oświadczenia, wnioski oraz dokumenty należy przesłać na adres Starostwa Powiatowego 

w Ostrzeszowie, ul. Zamkowa 31; 63-500 Ostrzeszów.

Lech Janicki

Starosta Ostrzeszowski

OGŁOSZENIE 34221874

Rolnicy i polityka

Opozycja nie interesuje się wsią,  

wieś nie poprze opozycji
Jeśli opozycja się nie przebudzi, wieś ponownie zagłosuje na PiS.  

I obóz władzy znowu wygra wybory parlamentarne

Otwarte Ramiona Fundacja Splotu Ramiennego zwraca się 
z prośbą o pomoc fi nansową dla Neli Troszczyńskiej. 

Narodziny Neli miały być szczęśliwym wydarzeniem dla rodziców, jednak pewnego dnia dziewczynka 

zachorowała i trafi ła do szpitala z podejrzeniem zapalenia opon mózgowych, po wielu badaniach 
lekarze postawili diagnozę: zespół Guillaina Barrego, choroba została wywołana Boreliozą. Objawy 

to: obustronne zapalenie rdzenia kręgowego oraz uszkodzenie nerwów obwodowych nerwu 
nadłopatkowego, jej lewa rączka jest całkowicie niesprawna. Dziewczynka stara sobie radzić dzielnie 
z trudami rehabilitacji, ale jej małe serduszko rozpacza, że nie może wrócić silna i zdrowa na zajęcia 

z końmi, które tak kochała przed chorobą. Rehabilitacja Neli to koszt 9000 zł miesięcznie. Rodzice 
starają się jak mogą, ale mają jeszcze jedno niepełnosprawne dziecko i koszty przywrócenia Neli 

do sprawności znacznie przekracza ich skromny budżet. Dlatego bardzo prosimy o wsparcie 
i każdą złotówkę, która przybliży Nelę do powrotu do zdrowia.

Otwarte Ramiona Fundacja Splotu Ramiennego

97 1050 1025 1000 0022 3887 9981
z dopiskiem: dla Neli Troszczyńskiej  na ochronę zdrowia

OGŁOSZENIE BEZPŁATNE 34210379
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Jacek Szczerba

C
hoć niezbyt obszerna – liczy 
niewiele ponad 200 stron  
– „Silverview” ma wszystkie cechy 
charakterystyczne dla twórczo-
ści Johna le Carré. Przypomina 
starannie zakomponowaną 
mozaikę, choć na pierwszy rzut 
oka wydaje się chaotyczna. 
Chaotyczna, gdyż zdarza się, że 
spotykamy w niej jakąś postać, by 
dopiero grubo później zrozumieć, 
kim ona w istocie jest.

Rzecz dzieje się w nadmor-
skim miasteczku we wschodniej 
Anglii. Nie poznajemy jego na-
zwy. Pisarz czuł takie nadmor-

skie klimaty, gdyż przez ponad 40 lat miesz-
kał w domu tuż przy klifach, w St Buryan 
w Kornwalii.

W tejże mieścinie Julian Lawndsley, 
uciekinier z londyńskich sfer finansowych, 
gdzie nieźle się dorobił, zakłada księgar-
nię. Na ambitnych książkach zna się śred-
nio, więc chętnie przyjmuje pomoc starsze-
go od siebie nieznajomego Edwarda Avona. 
Ten proponuje mu, by w piwnicy księgarni 
stworzył dział zwany Republiką Literatury.

Sporządza dla Lawndsleya listę klasycz-
nych tytułów, które należałoby zamówić 
i tam umieścić. Avon stopniowo podporząd-
kowuje sobie księgarza. Poznaje go ze swą 
umierającą żoną i z córką, samotnie wycho-
wującą małego syna.

POLAK W OCZACH ANGLIKA

Równocześnie śledztwo w sprawie Avo-
na prowadzi pracownik wywiadu Stewart 
Proctor, „szef bezpieczeństwa wewnętrzne-
go”. Bo Avon to dawny pracownik służb, po-
dejrzewany o to, że zdradził. Okazuje się… 
Polakiem. Z rozmów prowadzonych przez 
Proctora dotyczących przeszłości Avona 
wyłania się… No właśnie, co się wyłania? 
Standardowe wyobrażenie o Polakach, jakie 
posiedli inteligentni Anglicy tacy jak le Car-
ré? Przyjrzyjmy się temu wyobrażeniu.

Ojciec Avona to był „odjechany katol” 
i „zagorzały folksdojcz” – „strasznie mu się 
hitlerowcy podobali. Całował ich po dupie, 
jak przyszli, wydawał Żydów, aż się kurzy-
ło, pakował ich do wagonów i w końcu do-
stał ciepłą posadkę za biurkiem, zza które-
go dalej organizował transporty”. A więc 
mamy tu „klasycznego” katolickiego Polaka 
antysemitę.

Po wojnie ojciec Avona ukrył się na wsi 
i udawał wieśniaka, ale go złapano: „proces 
miał szybki i raz-dwa powiesili go na ryn-
ku w mieście”. Tyle że wcześniej zdążył wy-
słać ciężarną żonę do Austrii, gdzie uro-
dziła Edwarda. Siedem lat później była już 
w Paryżu, „trochę popracowała na Pigalle”. 
A więc mamy tu matkę Polkę dziwkę.

Dorosły Avon przeprowadził się 
do Gdańska, gdzie został wykładowcą 
marksizmu-leninizmu. Rodacy szybko prze-
kabacili go jednak na antykomunizm. W an-
tykomunizmie zaszedł tak daleko, że zo-
stał brytyjskim szpiegiem. Mamy tu zatem 
usprawiedliwioną w przypadku Polski kalkę 
o opozycjonistach wywodzących się ze śro-
dowiska komunistycznego.

Jak nas widzą, tak nas piszą?

AGENT MI6

Dlaczego John le Carré (1931-2020) pisał 
przekonujące powieści o szpiegach? Bo 

sam był agentem MI6. Naprawdę nazywał 
się David Cornwell. Studiował w Oksfordzie 
i w Bernie, uczył w Eton, a następnie praco-
wał w ministerstwie spraw zagranicznych, 
będąc sekretarzem ambasady w Bonn i kon-
sulem w Hamburgu.

Wcześniej w Austrii przesłuchiwał nie-
mieckojęzycznych uciekinierów z komuni-
stycznego Wschodu. MI6 nie pozwoliło mu 
wydać pod własnym nazwiskiem jego pisa-
nej w czerwonym notesie debiutanckiej po-
wieści „Budzenie zmarłych” (1961). Wydaw-
ca Victor Gollancz proponował mu anglo-
saksońskie monosylabowe pseudonimy, ty-
pu Chunk Smith. Cornwell zdecydował się 
na francuskobrzmiące le Carré (tak zwie się 
markowy producent biżuterii).

Służbę wywiadowczą rzucił w roku 1964, 
gdy zdemaskował go pracujący dla Rosjan 
brytyjski as wywiadu Kim Philby.

PRZEPIS NA THRILLER 
SZPIEGOWSKI

Swą życiową praktykę le Carré wykorzystał 
w pracy literackiej. Spójrzmy na przykładzie 
wydanej w Wielkiej Brytanii w zeszłym ro-
ku „Silverview”, jakie są tego konsekwencje.

Po pierwsze, praca w służbach przypo-
mina w tej powieści działalność biurową. 
Nie ma nic wspólnego z przygodami Jame-
sa Bonda, wymyślonego przez Iana Flemin-
ga, także agenta wywiadu, którym zresztą le 
Carré gardził. To robota żmudna i stresują-
ca, prowadząca szybko do nerwicy żołądka. 
Jeśli czasem zdarzają się poczynania w po-
lu, to autor kwituje je cynicznie. O rodzi-
nie Proctora pisze: „A na początku zimnej 
wojny pewna czarna owca rodziny zebrała 
w Albanii własny oddział partyzancki. Od-
dział bardzo źle skończył, ale czarna owca 
nawet dostała medal”.

Po drugie, agenci u le Carré nie wygląda-
ją jak elegancki przystojniak 007. Jedna z je-
go bohaterek tak widzi Proctora: „Jego pół-
uśmiech przywodził na myśl starego księ-
dza, u którego musiała się spowiadać z grze-
chów, gdy mieszkała w internacie”. Charak-
ter pracy nieuchronnie wpędza ich w sa-
motność zgodnie z zasadą: „W firmie nie ma 
bliskich przyjaciół, więc nie ma też bliskich 
wrogów”.

Po trzecie, samotność to także pochod-
na ich przenikliwości, która często zmie-
nia się w chorobliwą podejrzliwość. Agenci 
szukają wokół siebie zdrajców, tzw. kretów. 
O zdradę podejrzewają też własne żony, 
zwłaszcza gdy są atrakcyjne. W „Silverview” 
pewna żona szykuje „wyjazd na dawno za-
planowaną wyprawę po Turcji z nieprzy-
zwoicie przystojnym opiekunem nauko-
wym z uniwersytetu w Reading”. Ale bywa 
i na odwrót – to żona, również zatrudniona 
w wywiadzie, donosi na męża.

A tak w ogóle to kobiecość stanowi czę-
sto wykorzystywany wabik. U le Carré czy-
tamy: „Ellen rozpuszcza niezwykłe kaszta-
nowate włosy i pozwala im opaść na nagie 
ramiona – proceder praktykowany przez 
piękne kobiety od początku ludzkości”.

Po czwarte, agenci, wytrawni psycholo-
dzy, żerują na naiwniakach, błyskawicznie 
odkrywając ich słabe strony. Avon podaje 
się za dawnego przyjaciela ojca Lawnd sleya. 
Ów ojciec, już nieżyjący, był kapłanem, któ-
ry publicznie, w kościele, wyrzekł się Bo-
ga. A wcześniej „przespał się z połową po-
bożnych niewiast w swej parafii”. Lawnd-
sley wciąż broni dobrego imienia ojca, 
więc chętnie ulega każdemu, kto go w tym 
wspiera.

Po piąte, w „Silverview” jest sporo pro-
stych, ale fachowych uwag odnośnie do 

John le Carré

Silverview 

 

przeł. Jan Rybicki 
Sonia Draga 
Katowice

John le Carré pośmiertnie

TAK 

SZPIEGUJE 

POLAK
Ostatnia szpiegowska powieść 

mistrza gatunku zawiera silne 

wątki polskie. Nie wszystkim się 

one spodobają.

Le Carré, człowiek 

gruntownie wykształcony, 

lubi bawić się w erudycyjne 

wtręty, na szczęście nie są one 

natrętne 
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Wojna w Ukrainie na ekranie

Głosy w cieniu bomb
„Superheroes” i „Human to 
Human” – pierwsze polskie filmy 
dokumentalne ukazujące wojnę 
w Ukrainie i polsko-ukraińską 
solidarność – są już do obejrzenia 
w kinie i na VOD.

Dawid Dróżdż

Z
łapanie za kamerę było po 
wybuchu wojny naszym 
naturalnym odruchem 
– mówiły podczas spotkania 

z dziennikarzami reżyserki Zuzanna 
Solakiewicz i Krystyna Wałajtys-Ło-
nisk. Wolontariat, organizowanie 
zbiórek żywności, przyjmowanie 
uciekających przed rosyjskimi bom-
bami i opiekowanie się nimi splotło 
się z dokumentowaniem wszystkiego 
wokół.

Efekt? 10-odcinkowy serial „Hu-
man to Human”, który od 24 listopa-
da jest dostępny na platformie stre-
amingowej Viaplay. Producentem 
jest Kristoffer Rus, odcinki wyreżyse-
rowali – poza Solakiewicz i Wałajtys-
-Łonisk – Kacper Lisowski („Sędzio-
wie pod presją”) i debiutujący w roli 
dokumentalisty Paweł Deląg.

W tym samym czasie – 25 listopa-
da – do kin wszedł pełnometrażowy 
dokument „Superheroes” w reżyserii 
Szymona Gonery.

To pierwsze polskie produkcje 
poświęcone temu tematowi. 

SUPERBOHATEROWIE

„Human to Human” skupia się na re-
lacjach pomiędzy Ukraińcami i nio-
sącymi pomoc Polakami. Bohaterem 
odcinka pt. „Festiwal pomocy” jest 
Marcin Piotrowski, który od 13 lat or-
ganizuje Festiwal Kultury Pograni-
cza „Folkowisko” w Gorajcu. Po wy-
buchu wojny wykorzystał swoje do-
świadczenie z organizacji dużej im-
prezy, mobilizując bliskich i współ-
pracowników do pomocy.

W odcinku „Wszystko będzie do-
brze” poznajemy ukraińskie mat-
ki i dzieci, które znalazły schronie-
nie w ośrodku Wiking w Jantarze. 
W odcinku „Przystanek Przemyśl” 
bohaterką jest dziewczyna, która 
cudem uszła z życiem. Jej noga zo-
stała zmiażdżona przez spadające 
odłamki zbombardowanego budyn-
ku. Azyl znalazła w centrum uchodź-
ców w dawnym budynku Tesco 
w Przemyślu.

A kim są tytułowi „Superheroes” 
z filmu Szymona Gonery? Poznaje-
my m.in. Agatę szyjącą apteczki dla 
żołnierzy, Agnieszkę organizują-
cą pomoc na miejscu w Warszawie 

i młodą parę, która wzięła pod swój 
dach kilka ukraińskich rodzin. 

Grzegorz od miesięcy kursuje cię-
żarówką pomiędzy Ukrainą i Polską. 
Przewozi ludzi, zwierzęta, medyka-
menty, konserwy z jedzeniem. 

Bohaterowie obu produkcji mają 
wielkie serca, niosą bezinteresownie 
pomoc, często zaniedbując własne 
obowiązki. Wiele opowieści zapre-
zentowanych w „Superheroes” i „Hu-
man to Human” znamy jednak z wła-
snych doświadczeń, opowieści zna-
jomych lub relacji medialnych. 

Niewiele w obu produkcjach 
– szczególnie w „Superheroes” – jest 
scen ukazujących akcję w czasie 
rzeczywistym. Bohaterowie siedzą 
przed kamerą i relacjonują to, co się 
wydarzyło jakiś czas temu. Najcie-
kawiej robi się, gdy dokumentali-
ści ukazują relacje łączące Polaków 
i Ukraińców. W „Superheroes” Grze-
gorz dociera z transportem do wio-
ski w obwodzie lwowskim. Mężczy-
zna rozdaje dzieciom paczki ze sło-
dyczami, rozmawia z jedną z kobiet, 
która uciekła z Kijowa, zabierając ze 
sobą ponad 60 kotów. Łamiącym się 
głosem opowiada o tym, jak Rosjanie 
zrujnowali jej życie. Łzy same cisną 
się do oczu.

W „Human to Human” mamy 
z kolei długą rozmowę wspomnia-
nego Marcina Piotrowskiego z ukra-
ińskim muzykiem, który jest stałym 
gościem festiwalu Folkowisko. Od-
cinek kończą poruszająca rozmowa 
o przyszłości jego rodziny i występ 
muzyka. Za serce chwyta także hi-

storia chłopca, który – marząc o po-
wrocie do domu – rozmawia przez 
telefon z dziadkami, którzy pozosta-
li w Ukrainie. Takich scen jest jednak 
zdecydowanie za mało.

ODDOLNA POMOC

Dlaczego pierwsze polskie produk-
cje o polsko-ukraińskiej solidarności 
nie do końca spełniły oczekiwania? 
Nasza perspektywa jest mniej inte-
resująca. Dramat rozgrywa się gdzie 
indziej, poza naszymi granicami. To 
Ukraińcy i Ukrainki zasługują na od-
danie im głosu, wysłuchanie ich hi-
storii. Tymczasem w obu produk-
cjach mówią głównie Polacy.

„Superheroes” i „Human to Hu-
man” podnoszą na duchu – poka-
zują nas samych w dobrym świe-
tle. Jest to jednak mało zniuansowa-
ne i bezkrytyczne spojrzenie na sy-
tuację. Dokumentaliści nie wspomi-
nają o tym, że pomoc niesiona przez 
Polskę była oddolna, słabo wspiera-
na przez nieudolny rząd. Do tego po-
czątkowy zryw pomocy osłabł w ko-
lejnych tygodniach.

Nie ma mowy także o narastają-
cych antyukraińskich nastrojach. 
A przecież przykładów nienawiści 
jest coraz więcej: antyukraiński na-
pis na bloku w Krakowie, ksenofo-
biczne reakcje w internecie, anty-
ukraińskie marsze zwoływane przez 
narodowców, nagonka prowadzo-
na przez nacjonalistycznych pato-
streamerów czy w końcu bojkot spo-
tkania z ukraińską pisarką Oksaną 
Zabużko.

Wspomniane produkcje są hoł-
dem dla wielu tysięcy Polaków, któ-
rzy pomogli uciekającym przed woj-
ną. Budują przekonanie, że Ukraińcy 
i Ukrainki mogą się czuć w naszym 
kraju bezpiecznie i komfortowo. Czy 
jednak aby na pewno jest to prawdzi-
wy obraz sytuacji? +

szpiegowskiej roboty. Choćby ta: „Jeżeli 
o pewnych rzeczach trzeba w ogóle poroz-
mawiać, to najlepiej w pustym pomieszcze-
niu bez ścianek działowych i bez żyrandoli”.

Po szóste, i być może najważniejsze, 
u le Carré roi się od osób ideowych i szla-
chetnych, które po latach wysiłków docho-
dzą do wniosku, że tak naprawdę nie mia-
ły one sensu. Emerytowany szpieg powia-
da: „Prawda jest taka, że nam nie za bardzo 
udało się zmienić bieg historii (…), pewnie 
byłoby z nas więcej pożytku, gdybyśmy pro-
wadzili dom kultury”.

Niektórzy z nich się jednak buntują, tak 
jak Avon, wysłany na wojnę w byłej Jugosła-
wii. Tamże, zorientowawszy się, że zdoby-
wane przez niego informacje są marnowa-
ne, nie pomagają w ratowaniu ludzi, na któ-
rych mu zależy, „zrywa się ze smyczy”.

Po siódme, le Carré, człowiek gruntow-
nie wykształcony, lubi bawić się w erudycyj-
ne wtręty, na szczęście nienatrętne. Pewna 
kobieta w „Silverview” nosi na głowie chust-
kę niczym Lara w „Doktorze Żywago”. A la-
bradorka jednego z agentów zwie się Chap-
man, „nie wiadomo, czy na cześć sławnego 
tłumacza Homera, czy niemal jeszcze sław-
niejszego podwójnego agenta”. Ponieważ 
w polskim wydaniu brakuje w tym miejscu 
przypisu, warto samemu sprawdzić,  
że George Chapman w 1616 r. opublikował 
tłumaczenia „Iliady” i „Odysei”, zaś Edward 
„Eddie” Chapman podczas II wojny świato-
wej najpierw pracował dla Niemców, a za-
raz potem dla Brytyjczyków.

Po ósme, le Carré prawie w każdej po-
wieści daje sygnał poświadczający je-
go uwielbienie dla kultury niemieckiej. 
W przypadku „Silverview” jest nim już sam 
tytuł, będący tłumaczeniem niemieckiego 
Silberblick. Tak nazywał się dom w Weima-
rze, w którym trzy ostatnie lata życia spędził 
Friedrich Nietzsche. Avon Willę pod Klona-
mi, w której mieszka z żoną, przemianował 
właśnie na Silverview. Albowiem uważał, 
że Nietzsche został „niesłusznie osądzony 
przez historię” jako ten, który rzekomo za-
inspirował nazistów.

Ale w tym uwielbieniu w istocie rzeczy  
chodzi nie tylko o Niemcy: wszystkie najcie-
kawsze książki le Carré rozgrywają się, pa-
trząc z angielskiej perspektywy, „na kierun-
ku wschodnim”.

CZTERY PASJE I 26 POWIEŚCI

Pod koniec życia le Carré mówił, że odda-
je się czterem życiowym przyjemnościom: 
pisze (siedem dni w tygodniu), spaceru-
je (najchętniej w pobliżu klifów), pływa i pi-
je. Avon, który jest do niego trochę podob-
ny fizycznie, dzieli z nim dwie z tych pasji: 
dużo spaceruje i chętnie zagląda do kielisz-
ka. W tej ostatniej materii le Carré podrzu-
ca czytelnikom podpowiedzi, np. żeby doda-
wali owocowy likier Pimm’s do prosecco.

Autor „Silverview” zmarł w czasach covi-
dowych w szpitalu, zabrany tam z powodu 
zapalenia płuc. Tę książkę przygotował do 
druku najmłodszy z jego czterech synów, je-
dyny z drugiego małżeństwa.

Własne powieści, przeważnie futury-
styczne, wydaje jako Nick Harkaway. O pra-
cy nad ojcowskim „Silverview” powiedział, 
że „bardziej przypominało to retusz obrazu 
niż kończenie powieści”. +
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hołdem dla wielu tysięcy 

Polaków, którzy pomogli 

uciekającym przed wojną 
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W PIĄTEK W „WYBORCZEJ” 

Jak leczyć cukrzycę
• Leki i styl życia

• Groźne powikłania
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Polifenole znajdują się m.in. w mali-
nach, jagodach, wiśniach, winogronach, 
kakao, herbacie czy orzechach włoskich.

Uczestnicy badania, którzy byli na zie-
lonej diecie śródziemnomorskiej, codzien-
nie zjadali 28 g orzechów włoskich (oko-
ło siedmiu orzechów) i wypijali trzy-cztery 
kubki zielonej herbaty. Żeby jeszcze zwięk-
szyć ilość polifenoli, naukowcy poprosili 
te osoby o codzienne zjedzenie 100 g wol-
fi . To rzęsa wodna (Wolffi a globosa) znana 
też jako mankai. Jest stosowana w kuchni 
azjatyckiej, a przez ekspertów od żywienia 
uznana za nowy superfood, czyli produkt, 
który w niewielkiej objętości dostarcza du-
żą ilość składników odżywczych. Uczest-
nicy badania dodawali mrożoną wolfi ę do 
koktajli. Naukowcy dostarczali badanym 
orzechy, herbatę, mankai i przepisy na zie-
lone koktajle.

SPALA TŁUSZCZ TRZEWNY

Trzecia grupa uczestników badania stoso-
wała się do zdrowych zasad odżywiania:
• Mieli jadać regularne posiłki, unikać soli, 
cukru i przetworzonego jedzenia.

• Ograniczyć mięso, a dodać do menu ryby 
i nasiona roślin strączkowych.
• Białe pieczywo zastąpić pełnoziarnistym.
• Pamiętać o pięciu porcjach warzyw 
i owoców dziennie.

W skrócie zalecenia zdrowej diety moż-
na opisać tak: jedz więcej tego, co zdrowe, 
a unikaj tego, co szkodliwe. Poza tym nie 
objadaj się na noc i ruszaj się codziennie. 
Takie zalecenia propaguje w Polsce Naro-
dowe Centrum Edukacji Żywieniowej.

Wszyscy uczestnicy badania przeszli 
szkolenie na temat zdrowego stylu życia. 
Dostali też karty wstępu do fi tness klubu.

WYNIKI BADANIA

Po 18 miesiącach eksperymentu okaza-
ło się, że wszystkie trzy grupy badanych 
straciły podobną liczbę kilogramów – pro-
centowo od swojej wyjściowej wagi (śred-
nio ok. 5 kg). Za to naukowcy znaleźli du-
że różnice w redukcji trzewnej tkanki 
tłuszczowej.

Na początku eksperymentu i na koniec 
zbadali jego uczestników z pomocą re-
zonansu magnetycznego (MRI). Uczest-

Katarzyna Staszak

O
bwód w pasie to jeden z ważniej-
szych wyznaczników zdrowia. 
Przy obwodzie od 80 cm u kobiet 
i od 94 cm u mężczyzn lekarze 
rozpoznają otyłość trzewną. 
Tłuszczowa tkanka trzewna 
to ta, którą mamy wewnątrz 
brzucha. – Jej komórki łatwo 
pęcznieją i szybko stają się dla 
nas niebezpieczne, produkują 
substancje, które sprzyjają m.in. 
cukrzycy, miażdżycy, chorobom 
wątroby – mówi prof. Alina Ku-
ryłowicz, diabetolożka i endokry-
nolożka, która prowadzi badania 
nad tkanką tłuszczową.

Tłuszczowa tkanka trzewna składa się 
z rozciągniętych, przepakowanych ener-
gią komórek. Nie jest łatwo się jej pozbyć. 
Dlatego międzynarodowy zespół naukow-
ców, m.in. z Izraela, USA i Włoch, postano-
wił sprawdzić, jakie zalecenia dietetyczne 
przynoszą najlepsze efekty w walce z tym 
tłuszczem. Wyniki swoich badań opubliko-
wali w czasopiśmie „BMC Medicine”.

ZIELONA DIETA 
ŚRÓDZIEMNOMORSKA, 
CZYLI CO?
W badaniu trwającym 18 miesięcy wzię-
ły udział 294 osoby, głównie mężczyźni 
(88 proc). Średnio mieli ok. 50 lat, otyłość 
pierwszego stopnia i obwód w pasie 110 cm 
(mężczyźni) oraz 103 cm (kobiety).

Naukowcy podzielili uczestników na 
trzy grupy: pierwsza przestrzegała stan-
dardowej diety śródziemnomorskiej, druga 
stosowała zieloną dietę śródziemnomor-
ską, a ostatnia grupa odżywiała się zgodnie 
ze zdrowymi zasadami.

Dieta śródziemnomorska opiera się na 
dużej ilości warzyw, roślin strączkowych, 
produktów zbożowych, świeżych owoców, 
ryb, jest w niej też sporo jogurtu, sera, ma-
ło zaś mięsa, jajek i cukru. Z tłuszczów do-
minuje oliwa. Od lat wygrywa w eksperc-
kich rankingach najzdrowszych i najprost-
szych sposobów odżywiania.

Ostatnio popularność zdobywa jej jesz-
cze zdrowsza wersja – zielona dieta 
śródziemnomorska. Wyklucza jedzenie 
czerwonego mięsa i wędlin. Z menu śród-
ziemnomorskiego wypada więc np. spa-
ghetti bolognese.

Zielona dieta śródziemnomorska do-
starcza też więcej polifenoli. To bioak-
tywne związki roślinne, które nadają ro-
ślinom barwę. – Wszystkie polifeno-
le pełnią w organizmie człowieka bar-
dzo ważną funkcję – są antyoksydanta-
mi, dzięki czemu mają m.in. działanie 
przeciwnowotworowe, przeciwzapalne, 
przeciwmiażdżycowe i hipotensyjne (ob-
niżające ciśnienie tętnicze) – tłumaczą 
eksperci Narodowego Centrum Edukacji 
Żywieniowej.

Sięgaj po � awonole

Twój mózg ci tego nie zapomni

W
ystępują głównie 
w owocach i warzy-
wach, nadają im barwę. 

Obecność fl awonoli w pożywie-
niu to jeden z powodów, dla któ-
rych warto zajadać rośliny.

Flawonole (związki należące 
do fl awonoidów) mają udowod-
nione działanie prozdrowotne.

Wcześniejsze badania wska-
zywały na przykład, że osoby 
spożywające dużo fl awonoidów 
rzadziej doświadczają wcze-
snych oznak pogorszenia funk-
cji poznawczych. Pod koniec li-
stopada w internetowym wy-
daniu „Neurology”, czasopisma 
medycznego Amerykańskiej 
Akademii Neurologii, pojawiło 
się kolejne badanie wspierające 
hipotezę korzystnego wpływu 
fl awonoli na mózg. 

Wzięło w nim udział prawie 
tysiąc osób (średnia wieku 81 lat) 
bez oznak demencji. Uczestni-
ków obserwowano siedem lat. 

Wyniki wykazały, że wyższe 
spożycie fl awonoli wiązało się 
z wolniejszym tempem pogar-
szania się funkcji poznawczych. 

Największy efekt zaobserwo-
wano u tych, którzy spożywali 
średnio 15 mg fl awonoli dziennie, 
czyli tyle, ile zawiera ok. jeden ku-
bek zielonych warzyw liściastych  
takich jak szpinak. Najistotniejsze 
okazały się trzy związki:

kaempfero – zawarty w jar-
mużu, fasoli, herbacie, szpina-
ku i brokułach,

kwercetyna – znajdują-
ca się w pomidorach, jarmużu 
i jabłkach,

mirycetyna – zawarta w her-
bacie, winie, jarmużu, poma-
rańczach i pomidorach.

Mimo że badanie nie do-
wiodło bezpośredniego związ-
ku przyczynowo-skutkowego, 
autorzy pracy uważają, że fl a-
wonole korzystnie oddziału-
ją na mózg poprzez swoje anty-

oksydacyjne i przeciwzapalne 
właściwości. 

– Coś tak prostego jak spo-
żywanie większej ilości owo-
ców i warzyw oraz picie więk-
szej ilości herbaty jest łatwym 
sposobem, aby aktywnie zadbać 
o zdrowie mózgu – powiedział 
jeden z autorów badania Tho-
mas M. Holland z Rush Univer-
sity Medical Center w Chicago.

Flawonole znajdują się rów-
nież w winie, jednak coraz wię-
cej przeprowadzanych badań do-
wodzi, że nadużywanie alkoholu 
zwiększa ryzyko demencji, dla-
tego lepiej sięgać po inne źródła 
tych dobroczynnych związków.

Poza fl awonolami w diecie 
dbającej o mózg nie powinno 
zabraknąć nienasyconych kwa-
sów tłuszczowych omega-3, 
które znajdziemy w tłustych ry-
bach, owocach morza, algach, 
awokado, siemieniu lnianym 
oraz nasionach chia. 

Jednak dieta to nie wszystko. 
Na zdrowie mózgu korzystnie 

zadziała każda dawka ruchu. Dla 
seniora może to być chociażby 
10-minutowy spacer. Podczas ak-
tywności fi zycznej dochodzi bo-
wiem do zwiększonej neuroge-
nezy, czyli procesu tworzenia no-
wych komórek nerwowych, a to 
wiąże się z niższym ryzykiem wy-
stąpienia demencji. 

Badania wskazują również, 
że mózg lubi towarzystwo, 
a posiadanie grupy przyjaciół 
oraz częste kontakty towarzy-
skie chronią przed demencją. 

Dobrym pomysłem może 
być także łączenie kilku zdro-
wych nawyków.

Codzienny spacer w dobrym 
towarzystwie zakończony wy-
piciem fi liżanki ulubionej her-
baty to idealny przykład połą-
czenia przyjemnego z pożytecz-
nym. +
Paulina Mozolewska

Naukowcy porównali diety

TAK 
MOŻNA 
ZGUBIĆ 
BRZUCH

Kiedy najszybciej znika tłuszcz trzewny, czyli ten 

w okolicy pępka? Naukowcy porównali dietę śród-
ziemnomorską, jej nową, tzw. zieloną wersję, i ogólne 
zalecenia zdrowego odżywiania.
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nicy na zielonej diecie śródziemnomor-
skiej zredukowali trzewną tkankę tłusz-
czową średnio o ponad 14 proc. Osoby 
na diecie śródziemnomorskiej straciły 
6 proc. tej tkanki, a grupa na zdrowej die-
cie – 4,2 proc.

SKUTEK UBOCZNY 
NOWEGO STYLU ŻYCIA

Lekarze i dietetycy coraz częściej zamiast 
o diecie mówią o sposobie odżywiania. 
A zamiast o odchudzaniu – o zdrowym sty-
lu życia czy o zdrowych nawykach. Zdro-
wa waga ma być skutkiem długotrwałych, 
życiowych zmian, a nie miesięcznej die-
ty cud. Zalecenia dietetyczne powinny być 
na tyle proste i przyjemne, żeby pacjen-
ci ich nie porzucali. Dlatego tak często wy-
korzystywana jest przez ekspertów dieta 
śródziemnomorska.

Jak podaje NFZ, nadwagę ma już trzech 
na pięciu dorosłych Polaków. Co czwar-
ty choruje na otyłość. A otyłość łączy się 
z wieloma chorobami i skraca życie.

NFZ rozbudowuje więc ofertę bezpłat-
nych usług dla osób, które chcą zadbać 
o zdrowie. Każdy z nas dostał program 
treningowy „8 tygodni do zdrowia”. Wy-
starczy ściągnąć aplikację Moje Interne-
towe Konto Pacjenta. Można też ćwiczyć 
z NFZ bez instalowania aplikacji – wy-
starczy wpisać w internetową wyszuki-
warkę „8 tygodni do zdrowia” i zobaczy-
my filmy.

Od kilku lat NFZ prowadzi portal z die-
tami. Bezpłatnie można wybrać tu jadło-
spis, poszukać przepisów i pobrać goto-
we listy zakupów. Są tu jadłospisy dla osób 
z konkretnymi problemami zdrowotnymi, 
np. nadciśnieniem czy cukrzycą.

Każda osoba z dostępem do internetu 
bez wychodzenia z domu może skorzystać 
z bezpłatnych porad dietetyka, psycho- 
dietetyka lub specjalisty od aktywności fi-
zycznej. Taką telekonsultację można umó-
wić w Centrum Dietetycznym Online. Każ-
dy może skorzystać z tylu konsultacji, 
ilu potrzebuje. Możliwe są także porady 
rodzinne.

O walce z kilogramami opowiedziała 
niedawno Janina Bąk: Jestem uzależniona 
od jedzenia i cukru. +

Obwód w pasie to jeden z ważniejszych 

wyznaczników zdrowia

Odkrycie tureckich archeologów

Grób świętego Mikołaja 

Miejsce pochówku zlokalizo-
wano pod mozaikową posadzką 
kościoła w miejscowości Demre. 
Zgodnie z oczekiwaniami grób 
jest pusty.

Mikołaj Marcysiak

O 
życiu świętego Mikołaja, 
który od średniowiecza 
kojarzy się dzieciom z pre-
zentami i niespodziankami, 

nie wiemy zbyt wiele. Pewne jest to, że 
w IV wieku był biskupem Myry (dziś 
Demre) na południowym wybrzeżu 
Anatolii (Turcja).

Reszta to głównie legendy. 
Szczególnie popularna jest ta 
o trzech zubożałych dziewczynach, 
które miały być sprzedane jako na-
łożnice. Dobry biskup pod osłoną 
nocy wrzucił im przez okno pienią-
dze na posag, żeby mogły wyjść do-
brze za mąż.

Znana jest też makabryczna histo-
ria o wskrzeszeniu trójki dzieci po-
ćwiartowanych i... zamarynowanych 
w beczce.

Opowiadano też o jego niezwy-
kłej hojności. Był bogaty z domu, ale 
odziedziczone bogactwo chętnie roz-
dawał biednym, szczególnie dzie-
ciom. Podobno do kominków ubo-
gich i potrzebujących podrzucał zło-
te monety.

Zwykle działał pod osłoną nocy 
i anonimowo. Na tym modelu po-
stępowania zasadza się jego legen-
da. Do dziś dzieci prezenty dostają 
w nocy od Mikołaja, który nie wia-
domo jak wszedł do ich pokoju, bo 
nikt go nie widział.

WYWIEZIONY DO BARI

Paradoksalnie więcej wiemy, co się 
działo ze świętym biskupem po je-
go śmierci. Gdy zmarł w 343 r., do 
Myry – miasta, w którym został po-
chowany – ciągnęły pielgrzymki 
chrześcijan.

Tak było do XI w. Wtedy Cesar-
stwo Bizantyjskie, które kontrolo-
wało wówczas Anatolię wraz z My-
rą, straciło znaczną część tego tery-
torium na rzecz nowego najeźdźcy: 
Turków Seldżuckich.

Myra stała się niedostępna dla 
chrześcijan. Trzeba było działać. Za-
dania podjęła się grupa włoskich że-
glarzy z Bari, która w 1087 r. wykra-
dła szczątki świętego. Wspomnie-
nie tego wydarzenia zostało odno-
towane w tekstach historycznych 
i kronikach. 

Żeglarze działając w dobrej wie-
rze, ale metodą wandali, wyłamali 
posadzkę kościoła i wynieśli docze-
sne szczątki biskupa.

To, co dla mieszkańców Bari by-
ło misją ratunkową, dla Turków 
i greckich prawosławnych, których 
z rzymskokatolickimi braćmi zaczę-
ła coraz silniej dzielić postępująca 
schizma, było świętokradztwem. 

Święty Mikołaj został niemal 
w całości przewieziony i pochowa-
ny w Bazylice św. Mikołaja w Bari we 
Włoszech. 

„Niemal”, bo fragmenty jego 
szkieletu znalazły się także w We-
necji, dokąd zabrano drobne kości 
pozostawione przez działających 
w pośpiechu marynarzy. 

Może być przedmiotem dysku-
sji to, czy są to szczątki świętego, ale 

pewne jest to, że w obu miastach 
znajdują się kości należące do tej sa-
mej osoby. 

WSKAZÓWKĄ FRESK 
CHRYSTUSA

Tureckim archeologom zależało 
na ustaleniu dokładnego miejsca, 
gdzie pierwotnie znajdował się grób 
św. Mikołaja. W Demre w pozosta-
łościach kościoła z IV w., gdzie naj-
prawdopodobniej święty służył jako 
biskup, pod warstwą mułu naniesio-
nego przez powódź odkryli mozaiko-
wą posadzkę.

– To niezwykle ważne odkrycie. 
Mówimy o podłodze, po której stąpa-
ły stopy św. Mikołaja – mówi Demi-
roren Osman Eravsar, szef prowin-
cjonalnej rady ochrony dziedzictwa 
kulturowego w Anatolii. 

Dokładne ustalenia były trudne, 
ponieważ marynarze z Bari działając 
w pośpiechu, przesunęli sarkofag, 
zacierając miejsca, gdzie pierwotnie 
się znajdował. 

– Na ścianach kościoła odkryli-
śmy fresk przedstawiający scenę, 
w której Jezus trzyma Biblię w le-
wej ręce i czyni znak błogosławień-
stwa prawą ręką. Marmurowa płyt-
ka podłogowa z greckimi słowami 
mogłaby oznaczać jego grób – mó-
wi Eravsar.

Potwierdzeniem tej hipotezy jest 
kształt samego kościoła. Tak jak Ba-
zylika Grobu Pańskiego w Jerozoli-
mie – ma on na szczycie niedokoń-
czoną kopułę. 

To architektoniczne podobień-
stwo i fresk Chrystusa na jednej ze 
ścian pozwoliło archeologom ustalić 
dokładne miejsce, którym biskup Mi-
kołaj został pochowany – wyjaśniają 
badacze na portalu LiveScience.  
Nieinwazyjne badania, jakie przepro-
wadzili eksperci, potwierdziły istnie-
nie pustej przestrzeni znajdującej się 
pod podłogą w wybranym przez nich 
miejscu. +

Więcej na: 
Wyborcza.pl/książki 

Zamów magazyn z darmową dostawą na:
Prenumerata24.pl

Podsumowania roku. Najciekawsze okładki, debiuty, wydarzenia

Czystość języka jest tak samo ważna jak czystość pach i zębów. 
Zygmunt Miłoszewski w rozmowie z Michałem Nogasiem

Najlepsze książki 
pod choinkę
Wybraliśmy najwybitniejsze powieści, 
kryminały, albumy, komiksy oraz książki 
dla dzieci i młodzieży

Już w 
sprzedaży! 
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• Od XI wieku 

wykradzione 

szczątki św. 

Mikołaja znaj-

dują się w ba-

zylice w Bari 
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Czy to ostatni mundial Lewandowskiego?
Dwa gole, asysta i awans do 
1/8 fi nału po stronie zysków. Na 
pewno Robert Lewandowski 
nie będzie jednak wspominany 
jako jedna z gwiazd mundialu 
w Katarze.

„Będę grał tak, jakby to były moje 
ostatnie mistrzostwa świata” – mó-
wił 34-letni napastnik Barcelony po 
przylocie do Kataru. Za cztery lata, 
podczas mundialu w USA, Kana-
dzie i Meksyku, będzie się zbliżał do 
38. urodzin. Jeśli Polska się na nie-
go zakwalifi kuje – to o tyle bardziej 
prawdopodobne, że liczba uczest-
ników zwiększy się o 16 i kilka (nie 
wiadomo jeszcze ile) miejsc przy-
padnie Europie – może w nich za-
gra, może nie. Trudno jednak ocze-
kiwać, by dzisiejszy kapitan repre-
zentacji był wtedy wciąż w szczy-
cie swoich piłkarskich możliwości.

Trwające mistrzostwa świata by-
ły dla Lewandowskiego prawdopo-
dobnie ostatnią okazją, by zapisać 
się w historii mundiali. Kapitan zdo-
był dwie bramki, tę pierwszą z Ara-
bią Saudyjską okrasiły łzy wzrusze-

nia. Spełniło się marzenie z dzieciń-
stwa o golu na najbardziej prestiżo-
wej piłkarskiej imprezie.

To, jak bardzo Lewandowski 
przeżywał swój występ w Katarze, 
pokazywał sposób, w jaki wykony-
wał rzuty karne: skrajnie nerwowy 
i niepewny jak na kogoś, kto kiedyś 
był w tym elemencie właściwie nie-
omylny. Może źródłem niepewno-
ści stała się „jedenastka” przestrze-
lona w ligowym meczu Barcelony 
z Almerią 5 listopada?

W starciu z Meksykiem Lewan-
dowski zmienił styl wykonania kar-
nego. Strzelił bez pauzy, bez śledze-
nia reakcji bramkarza, po prostu 
kopnął piłkę w prawy róg, a Guil-
lermo Ochoa odbił piłkę. Pierwsza 
próba strzału z 11 metrów w starciu 
z Francją była jeszcze gorsza, choć 
kapitan wrócił do starego sposobu 
wykonywania „jedenastki”. „Kopną-
łem źle, wiedziałem, że bramkarz 
to obroni” – przyznał. Na szczęście 
Hugo Lloris ruszył się za szybko z li-
nii bramkowej i karnego trzeba by-
ło powtórzyć. Wtedy Lewandowski 
już go wykorzystał.

Można docenić odporność i upór 
kapitana. Tak naprawdę ten karny 
nie miał już większego znaczenia. 
W 99. minucie Polska przegrywa-
ła mecz 1/8 fi nału 0:3 i awans Fran-
cji do ćwierćfi nału był przesądzony.

Po spotkaniu Lewandowski uści-
snął dziesięć lat młodszego Kyliana 
Mbappe i powiedział mu, że wygra 
ten mundial. W pomeczowym wy-
wiadzie stwierdził, że jego dalsza 
gra dla drużyny narodowej będzie 
zależała od radości z gry w niej, bo 
gdy Polacy grają tak defensywnie, 
radość znika.

Z pewnością w Katarze Lewan-
dowski nie był dla Polski tym, kim Leo 
Messi jest dla Argentyny lub Mbappe 
dla Francji. Po Euro 2020, gdzie dru-
żyna Paulo Sousy przepadła w fazie 
grupowej, światowe media opłakiwa-
ły pożegnanie z kapitanem reprezen-
tacji Polski. To był bardzo dobry tur-
niej w wykonaniu Lewandowskie-
go, strzelił w nim trzy gole, wszyst-
kie z akcji. Łatwo było w nim rozpo-
znać gwiazdę Bayernu Monachium.

W Katarze było zdecydowanie 
gorzej. Drużyna Czesława Mich-

niewicza grała zachowawczo, ale 
z fazy grupowej jednak awansowa-
ła. Plan minimum został wykona-
ny, choć w kiepskim stylu. Do tego 
stylu dostroiła się także najwięk-
sza gwiazda drużyny. Mało wygra-
nych pojedynków, mało dobrych ak-
cji, Lewandowski błysnął na chwi-
lę w spotkaniu z Arabią Saudyj-
ską – oprócz gola trafi ł piłką w słu-
pek, raz przegrał pojedynek sam 
na sam z bramkarzem – ale prze-

ciw Argentynie i Francji nie wyróż-
nił się niczym.

Winą za to można obarczać tre-
nera Czesława Michniewicza i jego 
ultradefensywny styl ustawiania ze-
społu. Wydaje się jednak, że piłkarz 
tej klasy co Lewandowski, jesienią 
najjaśniejsza gwiazda Barcelony 
i całej La Liga, powinien wziąć na 
siebie przynajmniej część odpowie-
dzialności za swoją grę w Katarze. +
Dariusz Wołowski

Nie wezmą tych pieniędzy
– Mam nadzieję, że Mo-

rawiecki chlapnął tylko 

o premii na spotkaniu z pił-

karzami i – jak już wiele razy 

– z obietnicy się po prostu nie 

wywiąże.

ROZMOWA Z 
TOMASZEM FRANKOWSKIM

byłym reprezentantem Polski, 
europosłem KE

DARIUSZ WOŁOWSKI: Portal Wirtual-
na Polska poinformował, że na spotka-
niu z piłkarzami reprezentacji Polski 
przed ich wylotem na mundial do Kata-
ru premier Mateusz Morawiecki obiecał 
im 30 mln zł premii za wyjście z grupy. In-
formacja zbulwersowała Polaków.
TOMASZ FRANKOWSKI (22 MECZE, 10 GO-
LI W REPREZENTACJI POLSKI): Wszyscy 
doskonale rozumiemy, dlaczego ta informa-
cja tak mocno wstrząsnęła Polakami. Rozda-
wanie pieniędzy podatników piłkarzom, któ-
rzy ich nie potrzebują, jest absurdalne i bul-
wersujące. Zwłaszcza w ciężkich czasach, 
gdzie jest tak wiele pilniejszych potrzeb. Nie 
wiem, skąd premier Morawiecki bierze pie-
niądze (śmiech). Mam nadzieję, że tak sobie 
tylko chlapnął na spotkaniu z piłkarzami 
i – jak już wiele razy – z obietnicy się po pro-
stu nie wywiąże.

Rzecznik rządu Piotr Müller tłumaczy, że 
te pieniądze zostaną przekazane do PZPN 
na rozwój piłki i szkolenie młodzieży.
– Rzecznik kręci, by ratować sytuację, gdy obiet-
nica premiera zbulwersowała opinię publicz-
ną. No bo jaka jest w tym logika? Jeśli premier 
chce wspierać piłkarską młodzież, dlaczego 
uzależnia to od tego, czy Robert Lewandow-
ski z kolegami odniosą sukces na mundialu? 
Co to byłby za nonsensowny warunek.

Rzecznik mataczy, żeby jakoś zatuszować 
oburzenie po mleku, które się rozlało. Prze-
cież rządowy fundusz wspierania rozwoju 

piłki już istnieje i nie trzeba go powoływać 
do życia raz jeszcze.

W mediach można znaleźć informacje 
o tym, że w sztabie reprezentacji Polski 
była już kłótnia o podział pieniędzy obie-
canych przez premiera.
– Czytałem o tym. No to już byłby szczyt ab-
surdu. Ja nie mam jednak pretensji do piłka-
rzy, tylko do premiera Morawieckiego za tak 
nonsensowną obietnicę. Przecież zawodni-
cy nie potrzebują brać pieniędzy z budżetu 
państwa. Za mundial dostają premie z PZPN, 
a PZPN otrzyma kilkanaście milionów euro za 
awans Polski do 1/8 fi nału w Katarze. I to są pie-
niądze, które uczciwie należą się naszym ka-
drowiczom. A nie 30 mln zł od państwa, któ-
re mogłyby być wydane na pilniejsze potrzeby.

Czy jako piłkarz reprezentacji otrzymał 
pan kiedyś pieniądze od rządu?
– Nigdy. Nie słyszałem nawet o takich 
propozycjach.

Z tego, co wiem, to żaden inny rząd nie 
obiecywał dotąd piłkarzom kasy państwo-
wej. Piłkarze jej po prostu nie potrzebują.

Państwo płaci premie za medale 
olimpijskie.
– To zupełnie co innego. Piłka nożna jest 
dyscypliną, która sama się finansuje i ob-
raca wystarczająco dużymi pieniędzmi. 
Piłkarze zarabiają w klubach i w repre-
zentacji, choć w kadrze grają raczej dla 
satysfakcji i spełniania marzeń. Za Ka-
tar dostaną premie od PZPN, z budżetu 
nie powinni.

Mówi pan, że piłkarze nie potrzebują pie-
niędzy od premiera Morawieckiego. A je-
śli je jednak wezmą?
– Nie wydaje mi się. Po tym, jakie emocje 
wywołuje ta sprawa, jestem pewien, że zre-
zygnują z premii od rządu. Może nawet 
już podjęli decyzję? Być może przekażą te 
środki na jakieś cele charytatywne? Ale 
nie włożą ich do własnej kieszeni – gorą-
co w to wierzę. Ale, jak już mówiłem, wy-
daje mi się prawdopodobny również taki 
scenariusz, że premier Morawiecki w ogó-
le nie spełni swojej obietnicy. Nie pierw-
szej i nie ostatniej. +
Rozmawiał Dariusz Wołowski
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Katar 2022

Wyniki
1/8 finału

Holandia  3:1 (2:0)  USA

1/8 finału

Argentyna  2:1 (1:0)  Australia

1/8 finału

Francja  3:1 (1:0) Polska

1/8 finału

Anglia  3:0 (2:0)  Senegal

1/8 finału

Japonia  1:1 (0:1)  Chorwacja
 Karne: 1:3

1/8 finału

Brazylia  4:1 (4:0)  Korea Poudniowa

1/8 finału

Maroko  0:0  Hiszpania
 Karne: 3:0

Mecz  Portugalia – Szwajcaria zakończył się po zamknięciu 
tego wydania.

• Nie bojkotujemy mundialu w Katarze. 

Opisujemy go dla was na

Nie mam pretensji 

do piłkarzy, tylko do premiera 

Morawieckiego za tak 

nonsensowną obietnicę

TOMASZ FRANKOWSKI

były reprezentant Polski, 

europoseł KE
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